
m m ? .

NADZIEJE NA POKÓJ W WIETNAMIE

W z n o w ie n ie

P A R Y Ż , N O W Y  JO R K  P AP . Dziś przed po łu d n iem  w  z im »- W  bazie e ksp lo d ow a ły  d w f t  
w io n ę  zosta ły  w  s to lic y  F ra n c i*  ta jn e  ro k o w a n ia  D R W  —  z b io rn ik i z pa liw em .
U S A , na k tó re  p rz y b y li:  sp ec ja ln y  doradca  de le g ac ji DR W , O gółem  s iły  w yzw o leńcze  d o - 
I.e  Duc T h o  i doradca  p rezyden ta  U S A  d s bezpieczeństwa, k o n a ły  ub. doby  77 a taków , s  
H e n ry  K is s in g c r. P rze rw a  w  ro k o w a n ia c h  trw a ła  od l ł  g ru d - tego 60 a rty le ry js k ic h , 
n ia . W  ty m  czasie o ba j n eg oc ja to rzy  p rz e p ro w a d z a li k o n ­
su ltac je .

T R Z E C IA  z s e r ii p ou fnych  
ro zm ó w  p a rysk ich , ja k  p rz y ­
puszczają agencje  prasowe, po ­
t rw a  k ilk a  d n i. P un k tem  w y j ­
ścia ro zm ó w  m a  być p ro je k t 
p o rozu m ie n ia  w  sp ra w ie  za­
p rzes tan ia  d z ia ła ń  w o je n n ych  i 
p rz y w ró c e n ia  p o k o ju  w  W ie t­
nam ie. P ro je k t  ten  zosta ł u - 
zgodn iony  w  p aźd z ie rn iku  ub.

10 osób zabitych — wiele rannych

Krwawa masakra
w nsweorleańskim hotelu

ro ku , a le  S ta n y  Z jednoczone 
je d n o s tro n n ie  p o s ta n o w iły  w p ro  
w a d z ić  zasadnicze zm ia n y  do 
tego u k ład u , a p óźn ie j w z n o w i­
ły  na w iększą  n iż  pop rzedn io  
ska lę  n a lo ty  te rro ry s ty c z n e  na 
DRW .

H e n ry  K is s in g e r po p rz y b y c iu  
w  n iedz ie lę  w ieczo rem  do  Pa­
ryża  z ło ży ł na lo tn is k u  O rły  
ośw iadczenie, w  k tó ry m  s ta ra ł 
się za pe w n ić  d z ie n n ik a rz y , że 
ro z m o w y  będzie  p ro w a d z ił w  
sposób poważny. N a tom ias t 
w yższy  u rz ę d n ik  B ia łeg o  Dom u, 
H e rb e r t K le in  w  n ie d z ie ln y m  
w y w ia d z ie  d la  T V  a m e ry k a ń ­
s k ie j d a ł do z rozum ien ia , że n ie 
m ożna w y k lu c z y ć  m oż liw ośc i 
w zn ow ien ia  c ię żk ich  bom ba rd o ­
w ań  I ia r io i i H a jfo n g u , je ś li 
p a rysk ie  ro zm o w y  n ie  będą to ­
czyć się po m y ś li USA.

Obraduje
Krajowa Narada 
Aktywu Partyjnego 
i Gospodarczego

Ceausescu
przybył

do F a k is la is y
B U K A R E S Z T  P A P . Do P a k i­

s tan u  p rz y b y ł p rze w od n iczą ­
cy  R ady P aństw a  R u m u n ii N i- 
co lae Ceausescu. Jego w iz y ta  
w  P ak is ta n ie  p o trw a  4 d n i. N. 
Ceausescu tow arzyszą : m in is te r 
sp ra w  zagran icznych  Ceorge 
M acovescu  i  g ru pa  ekspertów . 
P o  w iz y c ie  w ' P ak is ta n ie  szef 
p a ń s tw a  ru m u ńsk ieg o  z ło ży  12 
i  13 s tyczn ia  n ie o f ic ja ln ą  w i ­
zytę  w  Ira n ie .

153 tys. dolarów
z a  sa m o c h ó d

H itle ra
W A S Z Y N G T O N  P A P . K u lo o d p o r­

n y  i w y k o n a n y  prze/, f i r m ę  „ M e r ­
cedes” sam ochód, k tó re go  H it le r  
u ż y w a ł do sw ych  o fic ja ln y c h , p rz e ­
ja z d ó w . u zy s k a ł n a  a u k c j i w  m ie j­
scow ości S co ttd a le  (s tan  A rizo n a )  
ce n ę  153 ty s ię c y  d o la ró w . O d zakon  
eze n ia  w o jn y  sa m ochód z n a jd o w a ł 
s ię  n a  te re n ie  S ta n ó w  Z je d n o c zo ­
n y c h  w  rę k a c h  p ry w a tn y c h .

C en a  s ta no w i a b s o lu tn y  re k o rd  
B unty u zy s k a n e j za sam ochód w  
U S A . Jest b o w ie m  o 63 tys iąc e  w y ż  
sza  od  ce n y za sam ochód, k tó ry m  
k ie d y ś  je ź d z iła  G re ta  G a rb o . N a b y w  
c ą  sam ochodu H it le ra  je s t  n ie ja k i 
K a r l C la r k  z  P e n s y lw a n ii, k tó r y  za  
ir f ie rza  w y k o rz y s ta ć  go ja k o  a t r a k ­
c ję  tu ry s ty c z n ą  p a rk u  g ie r  i  zab a w , 
k tó r y  p la n u je  za io żyć . C la r k  p rze ­
lic y to w a ł innego  a m a to ra , k tó ry  
o św ia d c zy ł w  te le w iz j i, że p ra g n ą ł 
k u p ić  sa m ochód „ a b y  w y sa d z ić  w  
p o w ie trz e  p a m ią tk ę  po ty m  ła jd a ­
k u ” .

Zderzenie zbiornikowców
T O K IO  P A P . W  p o b liżu  S u m a try  

Z d e rzy ły  się i  s ta n ę ły  w  p ło m ie ­
n ia ch  d w a  zb io rn ik o w c e : c y p ry js k i  
„A o titm " o nośności 21 935 ton i l i ­
to e ry js  k i „ A tla n t ic  F a i th “ . R o z b it­
k ó w  za zb io rn ik o w c a  c y p ry js k ie g o  
z a b ra ł n a  p o k ła d  je d e n  z ja p o ń ­
s k ic h  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h . U ra to ­
w a n o  29 m a ry n a rz y  spośród 40-oso- 
b o w e j za łog i zb io rn ik o w c a . Z a łogę  
sta tk u  iib e ry js k ie g o  u ra to w a ły  inne  
je d n o s tk i p ły w a ją c e  w  p o b i t a .

TO  B Y Ł  p o łó w / Tego  
p ra io ie  10-k ilo g ra m o w e g o  
kra b a  n ie  z ło w iła  je d n a k  
p re zen tu ją ca  go 21- le tn ia  
Sue S m ith  z K in g  ls ła n d , 
m a łe j w y s e p k i u w yb rzeży  
A u s tra li i .  K ra b  zosta ł je j  
w ypożyczony  do pozow ania  
przez ryb a ka , k tó r y  tw ie r ­
dz i, że ło w i ł  ju ż  w iększe  
okazy.

C A F — P h o to fa x  (te le fo to )

N O W Y  J O R K  P A P . D w óch 
n ie z id e n ty fik o w a n y c h  u z b ro jo ­
n ych  osob n ików  w ta rg n ę ło  w  
n ied z ie lę  w ieczo rem  do h o te lu  
H o w a rd  Johnson, zna jdu jącego  
się w  c e n tru m  N ow ego O rleanu  
i  w z n ie c iło  poża ry  na  k i lk u  p ię ­
tra ch . N astępn ie  z a ba ryka do w a ­
l i  się na 18 p ię trz e  i  zaczęli 
s trze lać do lu d z i. P o lic ja  na ­
ty c h m ia s t o toczy ła  ho te l, a 
s trze lcy  w y b o ro w i u s a d o w ili się 
na dachach sąs iedn ich  dom ów , 
u s iłu ją c  u n ie s z k o d liw ić  sza leń ­
ców. Z am achow cy począ tkow o 
z a trz y m a li 14 z a k ła d n ik ó w , spo­
śród k tó ry c h  p o lic ja  u w o ln iła  
11.

A K C J Ę  z m ie rz a ją c ą  do p rz y w ró ­
ce n ia  p o rzą d k u  u tru d n ia ją  k łę b y  d y  
m u  w y d o b y w a ją c e  się z n iższych  
p ię te r.

P o  10 -go d zin n e j s trze la n in ie  sy tua  
c ja  je s t b ardzo  p o w ażn a . Z g in ę ło  
co n a jm n ie j 10, osób, a 15 zo s ta ­
ło  ra n n y c h . Z a m a c h o w c y  z a s trze lili 
5 p o lic ja n tó w , p ra c o w n ik a  h o te lu , 
k o b ie tę  w y n a jm u ją c ą  p o k ó j n a  je d  
n y m  z w y ższy ch  p ię te r  o ra z  m ę ż ­
c zy zn ę , k tó re g o  z w ło k i p ły w a ją  w  
basenie h o te lo w y m . 4 osoby s tra c iły  
ż y c ie  w  w y n ik u  p o ża ru  b u d y n k u . 
W  a k c j i ,  w  k tó re j b ie rze  u d z ia ł 500 
p o lic ja n tó w  i  k i lk a  s e k c ji s tra ży  
p o ż a rn e j, zosta ło  ra n n y c h  15 s tra ­
ża k ó w  i  p o lic ja n tó w .

K ie d y  u ży to  sp e cja ln e g o  h e l i'/o p -  
te ra , k tó ry  za m ie rz a ł w y lą d o w a ć  na  
dachu  h o te lu , je d e n  z zam ac ho w ­
ców  w y sze d ł n a dach , a b y  tem u  
przes zko d z ić . Z o s ta ł on zas trze lo n y

p rze z  strze lcó w  w y b o ro w y c h . N a  
dachu  ho tó lu  z n a jd u je  się je d n a k  
n a d a l d ru g i zam ac ho w iec  k tó ry  w  
d a ls zy m  ciąg u  o s trz e iiw u je  się. 
A k c ja  w  N o w y m  O rle a n ie  — trw a .

Am erykański
„proces stulecia“
K O R E S P O N D E N T  P A P , Jan  D z ie ­

dz ic  p isze:

John S ir ic a  —  n ac ze lny  sędzia  
d y s tr y k tu  K o lu m b ii (n a  jego te re ­
n ie z n a jd u je  się s to lica  S tanów  
Z je d n o c zo n y ch ) o tw o rz y  dziś w  v /a  
szyng tonie proces, k tó ry  prasa a- 
m e ry k a ń s k a  n a z y w a  „ n a jw ię k s zą  
sensacją s tu le c ia ” .

P rze d  sądem  s ta ją  o sk arże n i, z 
k tó ry c h  5 u ję ty c h  zostało  la te m  
u h .r . n a  g o rą c y m  u c zy n k u  w ła m a ­
n ia  do s ied z ib y  K ra jo w e g o  K o m ite ­
tu  P a r t ii D e m o k ra ty c z n e j i p ró b ie  
za ło żen ia  ta m  podsłuchu  te le fo n ic z ­
nego o raz  k ra d z ie ż y  d o ku m e n tó w  
p a r ty jn y c h .

P roces m a  dać o d pow iedź n a p y ­
ta n ie  k to  i  w  ja k im  ce lu  z lec ił p rze  
p ro w a d ze n ie  o p e ra e ji n azw an e j 
„szp ieg o stw e m  p o lity c z n y m 1’. P a rt ią  
R e p u b lik a ń s k a , n a  k tó rą  z n a tu ry  
rze czy  s k ie ro w a ły  się p o dejrze n ia , 
ja k o , że k i lk u  z o sk arżo n y ch  z w ią ­
za n y c h  b y ło  b ezpośredn io  z' K o m i­
te te m  R e e le k c ji P re zy d e n ta  Nisrona, 
a n a w e t B ia ły m  D o m e m , ka teg o ryc z  
n ie  w y p a r ła  się u d z ia łu  w  sp ra w ie .

Z  H A N O t nadeszła w iadom ość , że 
w  u b . sobotę i n ie dz ie lę , ob ro n a  
p rz e c iw lo tn ic za  D R W  ze s trze liła  w  
p ro w in c ji T lia n  H o a  d w a  sam olo ty  
a m e ry k a ń s k ie  i  ty m  sa m y m  lic zb a  
strąconych  m a szy n  U S A  w zro s ła  do 
4161. Z a k o m u n ik o w a n o  po n ad to , że 
b a te r ie  p rzy b rze żn e  D R W  t r a f i ły  je  
den  z o k rę tó w  a m e ry k a ń s k ic h  o- 
s t r /e l i  w u ją c y c h  p ro w in c je  n a d m o r­
sk ie .

D Z IŚ  o ś w ic ie  s iły  w y z w o ­
leńcze W ie tn a m u  P o łu d n io w e ­
go p rz y  użyc iu  ra k ie t i m oź­
d z ie rzy  z a a ta kow a ły  a m e ry k a ń ­
ską i sa jgońską bazę lo tn iczą  
Da Nang. W ed ług  k o m u n ik a tu  
a m erykańsk iego  rzeczn ika  w o j­
skowego, sześciu ż o łn ie rz y  USA 
zosta ło  ra n nych . U szkodzony 
zosta ł ponad to  jeden  h e liko p te r.

A A L G IE R . W  A k rz e  (G hana ) 
ro zpoczn ie  się dziś 5 -d n io w a  k o n ­
fe re n c ja  pań s tw  a fry k a ń s k ic h  w  
s p ra w ie  w y z w o le n ia  n a ro d ó w  sko ­
lo n izo w a n y c h . W e źm ie  w  n ie j u -  
a z ia ł 17 p ań s tw  na leżą cy ch  do  
O rg a n iz a c ji .Jedności A f r y k i  i 15 
re p re ze n ta n tó w  ru c h ó w  n aro d o w o ­
w y zw o le ńc zyc h .

A I IA N O I.  M im o  za p o w ie d z ia ­
nego n a dziś w z n o w ie n ia  ro k o w a ń  
p a ry s k ic h  S ta n y  Z je dn o c zo ne  n ie  
za p rze s ta ją  n a lo tó w  n a te ry to r iu m  
D R W . K o n c e n tru ją  się one w  p a -

Obraduje
Krajowa Narada 
Aktywu Partyjnego 
i Gospodarczego
D Z lS . 8 s tyczn ia  obradu ­

je  w  W arszaw ie  K ra jo w a  
N arada  A k ty w u  P a rty jn e ­
go i  Gospodarczego.

N arada  o db yw a  się w  
¡8 lo tn y m  m om encie  d la  do­
tychczasow ych  naszych do­
konań  i  d la  da lsze j re a liza ­
c j i  s tra te g ii p a r t i i  w  za­
k res ie  dynam icznego i  h a r­
m o n ijn eg o  ro z w o ju  k ra ju ;  
w  ro k  po V I  Z jeźdeie  
P ZPR , na p rogu  nowego 
1973 r. —  uznanego za ro k  
d ecydu jący  d la  spe łn ien ia  
założeń dzisie jszego p ro ­
g ra m u  przeobrażeń  P olsk i.

O bradom  p rze w od n iczy  I  
sekre ta rz  K C  P ZP R  Ed­
w a rd  G ie rek.

Po zaga jen iu  n arad y  głos 
z a b ra ł p re m ie r P io tr  J a ro ­
szew icz, k tó ry  re fe ru je  
w y n ik i re a liz a c ji p lan u  
społeczno - gospodarczego 
ro z w o ju  k ra ju  w  1972 ro ­
ku  oraz g łów ne  zadania  na 
ro k  1973.

(P A P )

sie m ię d zy  20 a 17 ró w n o le żn k  
k ie m .

A K A IR . P re z y d e n t E g ip tu , S a -  
d a t  u d a je  się dz iś  do L ib ii  n a  ro z­
m o w y  z p rzew o dn iczą cy m  R ady  
R e w o lu c y jn e j, K a d a fim .

A W A S Z Y N G T O N . Ponad  5 tys . 
d o m ów  w  a m e ry k a ń s k im  m ieśc ie  
K ansas C ity  pozosta je  ju ż  4 d n ł 
bez ś w ia tła  i o g rzew an ia , n a  s k u ­
te k  a w a r ii siec i e lek try czn e j, w y ­
w o ła n e j w ie lk ą  b u rzą  śniegową.' 
U su n ię c ie  s k u tk ó w  a w a r i i p o trw a  
jeszcze p arę  dn i.

Wiadomości g  A l l i a i

P O N IE D Z .,

S S T Y C Z N IA  

1973 R O K U

W Ï D  A B

paryskich rozmów
Kissinger -  Le Duc Tho

w numerze: ♦  Anna Maria i jaj następcy ♦  Inspiracja dobrze wykorzystana ♦  Gospodarka pod okiem komputerów ♦
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100 tygodni budowy 
Zamku Kriewskiego
J A K  W  K A Ż D A  N IE D Z IE L Ę  od 100 tygo d n i, te ren y  od b u - C O R A Z  w yraźn ie jsze  k s z ta łty  

d o w y  Z a m k u  K ró le w sk ie g o  w  W a rsza w ie  b y ły  7 bm. m ie jscem  b u d o w li p rz y p o m in a ją  o tym , 
sp o tka n ia  setek w a rs z a w ia k ó w , w ie lu  p rz y je z d n y c h  z k ra ju ,  że Za m e k K ró le w s k i m a  s ta - 
s p o re j g rom ady cudzoziem ców . S y lw e tk a  p ięc iob o ku  z a m ko w e- nąć poci dachem  w  p o ło w ie  
go je s t ju ż  te ra z  p rz e jrz y s ta : p ozw a la  w y o b ra z ić  sobie k s z ta łt i 974 r. W  4 la ta  p óźn ie j p ie rw -  
c a łc j b u d o w li z n an e j m łodszem u p o k o le n iu  z  fo to g ra f ii i  m a - s i goście w e jd ą  w  o d res tauro -
k ie ty  s to jące j na  P lacu  Z a m k o w y m .

l a l s f e c e s s i a i  

w komunikacji 
Sołniczej

VJ C A Ł Y M  K R A J U  dz iś  ra 
no zak łócony b y ł lo tn ic z y  ru ch  
pasażerski. N is k i p u ła p  ch m u r 
ja k i  rozc iąga ł s ię  nad ca łą  P o l­
ską n ie  p o z w o lił na n o rm a lne  
fu n k c jo n o w a n ie  lo tn ic z e j k o ­
m u n ik a c ji.  O dw o ła n e  zosta ły  
p ie rw sze  lo ty  z W arszaw y do  
P oznania  i  W ro c ła w ia . Z  w y ­
ją tk ie m  lo tó w  do G dańska 
K ra k o w a  w szys tk ie  pozostałe  
o d lo ty  b y ły  opóźnione.

(P A P )

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Ś w ie ra d ó w “  z  A n tw e r ­
p ii z  d ro b n icą ,

m /s  „ Z ie m ia  G d a ń s k a “ z B ra  
z y l i i  z  ru d ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ C ie c lio c in e k -Z d ró j“ do  
N o rw e g ii z d ro b n icą ,

m /s  „B o g in k a “  do H e ls in e k  
z  d ro b n icą ,

s/s „S ło w a c k i“ d o  W e n e c ji z 
w ę g lem ,

m /s „ P o d h a le “  v ia  Ś w in o u j­
ście do H a m b u rg a  z w ę g lem ,

s/s „ W ie c zo re k “  do D a n ii z 
w ę g le m ,

s/s „G n ie zn o “  do  D a n ii  ż 
w ę g lem ,

s?s „ K a to w ic e “  do D a n ii z 
w ę g lem .

W  P O R C IE :  •

W  P IE R W S Z Y M  tyg o d n iu  n o ­
w e g o  ro k u  p o rto w c y  p rze ła d o ­
w a l i  302 tj's . ton  to w a ró w ', w  
ty m  174,7 tys . t  w ę g la , 1 OSO t 
ru d y , 73,3 tys . t  su ro w có w  che  
m ic z n y c h , 3,4 tys . t  zboża, 4,5 
tys . t  d re w n a  i  45,1 tys  t  d ró b  
n ic y .

Poszukiwani
świadkowie

G Ł O W N A  K O M IS J A  B ad a nia  
E b ro d n i H it le ro w s k ic h  w  Polsce  
w zy w a  ś w ia d k ó w  o ra z  w s zys tk ie  
osoby, k tó re  p o s ia d a ją  w iadom ośc i 
o zb ro d n iac h  d o k o n a n y c h  p rzez  
W e rn e ra  B ec ke ra , sta rostę  (K re is -  
h a u p tm a n n ) w  B rze ża n a c h  w  la ­
tac h  1941—1944, o  zg łoszen ie  się ono 
bis te , lis to w n e  łu b  te le fo n ic zn e  do 
B iu ra  G łó w n e j K o m is ji B ad a nia  
Z b ro d n i H it le ro w s k ic h , W ars zaw a , 
A l. U ja z d o w s k ie  11, p o k ó j 123, teł. 
B8-44-31 w e w . 585.

W  S Ą S IE D Z T W IE  p ię k n ie  
o dn ow io nych  w  1972 r. k a m ie ­
n iczek  s ta ro m ie js k ic h  cze rw ie ­
n ie ją  m u ry  S k rz y d ła  G o ty c k ie ­
go w id o czne  od s tro n y  W is ły .
Położono tu ta j os ta tn ie  ceg ły , odbudow a ’ u b y tk ó w  m u s i t r w i i  
rozpoczn ie  się n ie b a w e m . t ru d -  d z ie s ią tk i la t.

w a ne  i ko m p le tn ie  u rządzone 
w n ę trza .

B ud o w n iczow ie  p rzysp iesza ją  
tem po  prac. Na p rz y k ła d z ie  
Z a m ku  p ragną  p rze łam ać po­
k u tu ją c e  od la t  p rzekonan ie , że

ną o pe rac ję  m on tażu  k o n s tru k  
c j i  dachu. S ta lo w y m i że bram i 
sp ię to  oca la łą , lecz n iebezpiecz­
n ie  poch y lo ną  ścianę saskiego 
m u ru  z tzw . oknem  S te fana  Że ­
rom skiego. W yp ro s tow an a  —  
s tan ie  się in te g ra ln ą  częścią no­
w y c h  m u ró w .

D otychczasow a w a rto ść  p rac 
w y k o n a n y c h  na  Z a m k u  sięga 90 
m in  z ł. M ieśc i s ię  w  ty m  m. in . 
budow a  dw óch  podziem nych  
k o n d y g n a c ji, z k tó ry c h  jedna  
n ig d y  p rze d te m  n ie  is tn ia ła . 
W zn ies iono  ją  te ra z  ja k o  pię-# 
t ro  techn iczne  m ieszczące in s ta ­
la c je  energetyczne, w e n ty la c y j­
ne itp .

N a  p la c u  b u d o w y  p ra c u je  sta ła , 
280-ósobowa z a ło g a  w m u ro w u ją c a  
ka żdego  d n ia  30 tys . ce g ie ł. W y k o ­
n u je  się  tru d n e  g o ty e k ie  sk le p ien ia , 
ja k ie  w s p ółcześn i fa c h o w c y  z n a ją  
ty lk o  z  ry c in . Jednocześn ie  z  p ra ­
ca m i n a  o tw a r ty m  p o w ie trz u , p ro ­
w a d zo n y m i bez z im o w e j p rz e rw y  
n a t r z y  z m ia n y , rozpoczę to  p rz y g o ­
to w a n ie  d e ta ii n ie zb ę d n y c h  do  szyb  
k ie g o  w y k o ń c z e n ia  k o m n a t z a m k o ­
w y c h . O p ra co w a n o  ta k ż e  szczegóło  
w y  p la n  p ra c  in ż y n ie ry jn y c h .

(P A P )

W  szczecińskich zakładach pracy

start 
w  nowy role

D O B R E  W Y N IK I  p racy  w  u b ie g ły m  ro k u , w ia ra  w e  w łasne  
s i ły  o p ty m is ty c z n ie  n a s tra ja ją  łu d z i p ra c y  naszego w o je w ó d z tw a  
do  rze te lnego  w y s iłk u  w  n ow ym  ro ku . Jak  p rze b ie g a ją  p ie rw ­
sze d n i p ra cy  w  1973 ro k u ?  N a p y ta n ie  re p o rte ró w  „K u r ie ra ”  
o dp o w ia d a ją  p rze ds ta w ic ie le  k i lk u  szczecińskich za k ład ó w  
p ra c y :

K A Z IM IE R Z  S O L S K I 
rząd  P o rtu  Szczecin:

Z a - IN Ż . R Y S Z A R D  R O T K IE ­
W IC Z  —  H u ta  „S zczecin “ :

, —  P o m im o  zw ię k s zo n y c h  zadań
N o w y  ro k  d o k e rz y  naszego p o r-  p la n o w y c h  pod staw o w e w y d z ia ły  

tU;«£r;iyVVlla,ii w y t,;£OU>*  PF*e ą - N a j-  p ro d u k c y jn e  (w ie lk ie  p iece i ce -  
w ię k s z y  ru c h  p a n u je  na n a b rze ża c h  m e n to w n ia )  p ra c u ją  ry tm ic z n ie , 
d ro b m e o w y c h . W  t e j  c h w il, za łoga p rz e k ra c z a ją c  n a w e t o p e ra ty w n e  p a 

p o .to w .s o  „ y  U lie n n e . M i n i o n y

»r.*3His:r.*u  " i  *“ • „ l™  ” “ c ii iest < * • *» -  » « • — «yki.ms a m y m  n o w o ro c zn y m . S p rz y ja ją c a  a u ra  p o - 
ponau  z w o h ła  n a  ro zpoczęcie  d w óch  po- 

A?in t  w a żn y c h  in w e s ty c ji. Je d n a  z n ic h , 
zio tys . t 0 a d a p ta c ja  w y d z ia łu  b v łe j « d n i-  

w ,ę e  w s zys tk o  w s k a z u je  k lo w n i n a  w y d z ia ł p ro d u k c ji  kem - 
styczen  będzie  d la  /.P S  » t r a k c j i  s ta lo w y c h , a d ru g a  — i ' 
w v ia tk o w o  ni>mvs n v m . -

to w a ró w , re a liz u ją c  ty  
m iesięczne za ło że n ia  w 
14 p ro c . W  porcie  p rze b y w  
k ó w  o łą c z n e j nośności 
D W T . T a k  
n a to , że 
m ie s iąc em  w y ją tk o w o  p o m y ś ln y m .

Krakowskie wesele”»

D Z lS , w  T e a trze  im . Ju liu sza  
S łow ack iego  w  K ra k o w ie , w  k tó ­
ry m  • o d b y ła  się p ra p re m ie ra  tea ­
tra ln a  „W ese la “  W ysp iańsk iego  
— odbędzie  się po lska  p ra p re ­
m ie ra  f i lm o w a  tego d z ie ła  w  
reż. A n d rz e ja  W a jd y .

P rzed  pokazem  f i lm u  u lic a m i 
m ias ta  p rze jed z ie  na d ra b in ia  
s tych  w ozach  „k ra k o w s k ie  w e ­
sele“ : now ożeńcy i  goście w e ­
se ln i —  a k to rz y  g ra ją c y  w  f i l ­
m ie , a w ię c  D a n ie l O lb ry c h s k i, 
E w a  Z ię tek , W o jc ie ch  Pszo­
n ia k , M a ja  K om orow ska , M a ­
re k  Perepeczko, F ranc iszek  
P ieczka  i  in n i za jadą  pod dom , 
w  k tó ry m  m ieszka ł W ysp ia ńsk i.

Wojewódzkie eliminacje konkursu ZMS

Mistrzowie zawodu 
stanęli w szranki

& Silnik „na pamięć" @  Gdzie są kelnerzy?
IN IC J A T Y W A  p rz e p ro w a -  F a b ry k a  M e c h a n izm ó w  S a m o ch o - 

d z a n ia  tu rn ie jó w  „ N a jie p s a y  w  d o w y c h  „ P O L M O "  gościła z w y c ię z -  
za w o dzie”  z ro d z iła  się w  n a -  c ó w  e l im in a c ji  za k ła d o w y c h  w  za -  
szysn m ie śc ie  przed  4 ła ty . Z a -  w o d a c h : ślusarz re m o n to w y  i  f r e -  
rzą d  W o je w ó d z k i Z w ią z k u  M lo  zer . M ło d z i fa c h o w c y  z w ie lu  z a -  
d z ie ży  S o c ja lis ty c z n e j z o rg a n i-  k ła d ó w  p ra c y  p rz y s tą p ili do t u r n ie -  
zo w a ł w ów czas p ie rw s ze  e l im i ju  z  zap a łe m , aie 1 c zu jn ą  uw a gą , 
n a c je  w  zak ła d a c h  p ra c y  Szczc b o w ie m  k o m is ja  e g za m in a c y jn a  o -  
c in a . P ó ź n ie j ju ż  co ro k u  w y -  c e n ia ła  n ie  ty lk o  ja kość i szybkość  
b ie ra n o  n a jle p s zy c h  m ło d y c h  w y k o n a n ia  d e ta lu , le cz  ta k ż e  u m ie -  
fa c h o w c ó w , a id e a  k o n k u rs u  ję tn e  p rzy g o to w a n ie  o b ra b ia rk i do  
o b ję ła  c a ły  n ie m a l k r a j .  O b e c- p ra c y  z z a c h o w a n ie m  ostry ch  p rz e -  
n ie  t u r n ie j —  ze  z m ie n io n ą  c ięż  p rze p is ó w  B H P . P o  za lic ze n iu  
n a z w ą : „ M is trz ó w  za w o d u ”  —  e g za m in u  p ra k ty c zn e g o , ucze s tn ic y  
sta ł się częścią p ro g ra m u  „ M ło  tu r n ie ju  o d p o w ia d a li na p y ta n ia  z 
d z ie ż  d la  postępu” , o p ra ro w a -  zak re su  m e c h a n ik i i  o p a n o w a n ia  
nego p rzez Z a rz ą d  G łó w n y  sw ego  w a rs z ta tu  p ra c y . Z w y c ię ży ł:' 
Z M S . ’ -------  --------  ’ --------------- ’

W  T Y M  R O K U  po ra z  p ie rw s zy  
p rz e p ro w a d za n e  są e lim in a c je  w o ­
je w ó d z k ie . O rg a n iza to ro m  chodzi
przeć’
r z y li  się ze  sobą n ie  t y lk o  p ra c o w ­
n ic y  je d ne g o , a le  ró żn y c h  za k ła d ó w , 
za ró w n o  
ja k  i z
k ie  o d b y ły  się w ła ś n ie  w c z o ra j  
k i lk u  p u n k ta c h  Szczec ina.

J e rz y  O rz e le z y k  „ P O L M O "  (w  k a ­
te g o rii ś lu sa rzy ) i B ogdan  D o iezew  
s k i „ P O L M O “ (w  k a te g o rii fre z e ­
ró w ) .

c y jn e g o  do e l im in a c ji s ta n ę ło  10 m ło  
d y c h  m o n te ró w  in s ta la c ji e le k try c z

Æ " £ L Î t :  Î Â d S “ “ ' ?”“leV sie właśni,» wemrai w . .

N IE D A W N O  p o w ię k s z y ło  
s ię  stado p a w ia n ó w  p łasz­
czow ych  w  w a rsza w sk im  
ZOO.

N a z d ję c iu : m a łp ie  n ie ­
m o w lę  w  o b ję c ia ch  m am y  
—  D o ro ty  i  pod  o p ieką  o j­
ca  —  F ilip a .

iC A F -M ie d z a )

Strofy na autentyczne
zamówienie

Wiekowi poeci 
spod Łysicy

W  P O D K 1 E L E C K IE J  w iosce  
K ra jn o , po łożone j u  s tóp  C ó r  
Ś w ię to k rz y s k ic h  ż y je  p ara  lu ­
d ow ych  p oe tów  —  R ozalia  i  
W ojc ie ch  G rzego rczykow ie . Obo  
je  u k ła d a ją  w ie rsze  w  pam ięc i, 
gdyż żadne n ie  w ła d a  p iórem . 
N ie p iś m ie n n i poeci docze ka li się  
w łasnego to m ik u  p o e z ji na  k tó ­
r y  z łoży ło  się k ilk a n a ś c ie  tc ie r-  
szy i  o po w iadań  sp isanych  
przez m łodego n au kow ca  z 
U n iw e rs y te tu  W arszaw skiego  —  
Rocha S u lim ę , a w yd an ych  
przez Lud ow ą  S pó łd z ie ln ię  W y ­
daw n iczą .

Rozalia  G rzego rczykow a , u r. 
w  1896 r. zaczęła u k ła d a ć  w ie r ­
sze jeszcze w  d om u  ro d z in n ym . 
N a je j  w yo b raźn ię  w y w a r ły  s il­
ne p ię tn o  obrzędy lu do w e  i  re ­
lig i jn e  a także  tu łaczka  „za  
Chlebem”  w  M e k le m b u rg ii. 
O becnie  fa scyn u je  ją  nowsze  
z ja w is k o  ja k im  je s t k a r ie ra  t u ­
rys tyczn a  G ó r Ś w ię to k rz y s k ic h .

W o jc ie ch  G rze go rczyk -P o n ie - 
w ie rk a . u r. w  1893 r., u p ra w ia  
w ie rszow aną  p ub lic y s ty k ę . Te ­
m a tó w  dosta rcza ją  m u  lo ka lne  
w yd arzen ia . T e k s ty  te  p o ja w ia ­
ją  s ię  na za m ó w ie n ie  m ie jsco ­
w e j ludnośc i, p rzed  k tó rą  w ie ­
k o w y  W o jc ie ch  w y s tę p u je  p rz y  
ró żn ych  okazjach . L u d o w y  poe­
ta  u k ła d a  też p ie ś n i h is to ryczne  
osnute w o k ó ł w o je n n e j k ie le c ­
k ie j p a r ty z a n tk i.

<PAP)

trza  za w o d u  b y ło  
dość t ru d n e , p o leg a ło  b o w ie m  na  
zd e m o n to w a n iu  ze s ta n o w is k a  s i l­
n ik a  e le k try c z n e g o , ro z e b ra n iu  go, 
w y c zy s zc ze n iu  i  za k o n s e rw o w a n iu  
o ra z  p o n o w n y m  z łożeniu  i -zam on­
to w a n iu  na p o p rze d n im  m ie js cu . O  
z w y c ię s tw ie  d e c y d o w a ł czas i j a ­
kość w y k o n a n e j p ra c y , a ta k że  
p rze s trze g a n ie  w s ze lk ic h  w y m o g ó w  
B H P . P o  k i lk u  go d zin ac h  e m o c jo ­
n u ją c y c h  zm a ga ń  na poszczegól­
n y c h  10 s ta no w isk ac h , zw y c ię ż y ł  
Tad e u sz  N a b o ż n ia k  ze S to c zn i „ P a r  
n ie a ” .

W a lk ę  o ty t u ł  m is trza  k ie r o w n i­
cy  p rz e p ro w a d zo n o  p rz y  pom ocy  
p y ta ń  i  o d p o w ie d z i z zak re su  w ie ­
d zy  te o re ty c zn e j. P roszę podać 
g ra n ic ę  szybkości r iia  poszczegól­
n ych  ro d z a jó w  p o jazd ó w  sam ocho­
d o w y c h  n a d rogach  poza te re n e m  
z a b u d o w a n y m ”  — o to  p ie rw s ze  za ­
d a n ie . N a  p isem ną o d p o w ie d ź  — 3 
m in u ty . I  nas tępne p y ta n ia .. . Z a ­
w o d n ic y  m u s ie li się w y k a z a ć  zn a jo ­
m ośc ią  p rzep isó w  d ro g o w y c h , z a ­
g a d n ie ń  d o ty czą cy ch  b u d o w y  i ek s ­
p lo a ta c ji sam ochodów . M is trze m  zo  
s ta ł W a ld e m a r  F rą te z a k  z ośrodka  
P R  i T V .

W  w o je w ó d z k im  f in a le  zm a ga ń  o 
t y t u ł  n a jlep s zeg o  s p rze d aw cy  z w y ­
c ię ż y ł p ra c o w n ik  sk le p u  „ A rg e d u "  
S ta n is ła w  G ie lb a . „ J a k ie  są po d ­
s ta w o w e  o b o w ią z k i sp rze d aw cy ? ” , 
„ J a k ie  u d o go d n ie n ia  d la  k l ie n ta  ran 
że w p ro w a d z ić  sk lep?”  — n a  te  i 
in n e  p y ta n ia  o d p o w ia d a n o  n ie m a l  
b e zb łę d n ie .

E l im in a c je  n a jle p s zy c h  k e ln e ró w  
m ia ły  się odbyć w  „ K a s k a d z ie ” . N a  
k ilk a n a ś c ie  m in u t  p rze d  g o d z in ą  9 
ze b ra ła  s ię  k o m is ja  ko n k u rs o w a , 
n a  z a w o d n ik ó w  c z e k a ły  ze s ta w y  p y  
ta ń  O raz n a k ry c ia  sto ło w e , m ia n o  
b o w ie m  rów -n ież sp ra w d za ć  p r a k ­
ty c z n e  u m ie ję tn o ś c i z za k re su  p rz y ­
g o to w a n ia  s to łu  do  śn ia d a n ia , o -  
b ia d u  i b a n k ie tu . Z a b ra k ło  ty lk o ... 
u cze s tn ik ó w  k o n k u rs u . S pośród 12 
zg łoszonych  osób z ja w iły  się ty lk o  
d w ie . E l im in a c ji  za te m  n ie  p rze p ro  
w a d zon o . T ru d n o  zg ad n ą ć , z ja k ic h  
p rz y c z y n  m ło d z i k e ln e rz y  n ie  p rz y ­
b y l i  n a  zaw o d y . A  m oże b ra k  
w ś ró d  n ic h  p ra w d z iw y c h  m is trzów ?

W IE C Z O R E M  m is trz o w ie  zaw o du  
s p o tk a li się w  k lu b ie  „ T r y g ła w ” , 
g d zie  n a d a l — ju ż  n a w eso ło  i  p rzy  
m u zy c e  — to c z y li b o je  o p ie rw ­
szeństw o. Podczas w ie c z o ru  w ic e ­
p rze w o d n ic zą c y  Z W  Z M S  A n d rz e j  
P ią te k  w rę c z y ł zd o b yw c o m  p ie rw ­
szych m ie js c  n a g ro d y  p ie n ię żn e  i  
d y p lo m y . Z w y c ię z c y  e lim in a c ji  w o ­
je w ó d z k ic h  k o n k u rs u  „ M is trz ó w  z a ­
w o d u ”  w e zm ą  u d z ia ł w  zaw o da ch  
centralnych.

z w y k le  is to tn a  d la  ś rod o w isk a  n a­
tu ra ln e g o  — b u d ow a d u ż e j i no w o ­
czesne j oczyszc za ln i śc ieków .

M G R  K A Z IM IE R Z  K Ł A P U T  
—  „W is k o rd ” :

—  N a jw a ż n ie js z y m  za d a n ie m  w  ro  
k u  b ie żą c y m  będ z ie  w  n as zym  za ­
k ła d z ie  o b n iże n ie  zu ży c ia  su ro w có w  
i  m a te r ia łó w . W ię k s za , n iż  w  u b ie ­
g ły m  ro k u , oszczędność m a te r ia łó w  
będzie  m ia ła  d e c y d u ją c y  w p ły w  na  
w s zy s tk ie  w s k a ź n ik i ek o n o m iczn e . 
T oczona obecn ie  d ys k u s ja  na ten  
te m a t zm ie rza  do  zn a le z ie n ia  ta k ie ­
go w y jś c ia , a b y  z a p la n o w a n a  o b ­
n iż k a  k o s ztó w  m a te r ia ło w y c h  n ie  
n a ru s zy ła  ja k o ś c i o p u szczających  
z a k ła d  w y ro b ó w .

IN 2 .  W IE S Ł A W  G Ą S IO R  — 
P P D il/R  „ G r y f ” :

•— O d 1 s ty c zn ia  n o tu je m y  »a  ło ­
w is k a c h  a t la n ty c k ic h , zw ła szc za  na  
G eorges B a n k , p ra w d z iw y  „ u ro ­
d z a j” . P e n e tru ją c e  tam te .is /e  a k w e ­
n y  je d n o s tk i ło w c ze , n ie m a l ca la  
f lo ta  t ra w le ró w  B-29, m a ją  n ie  la ­
d a k ło p o t ze  zd an ie m  z ło w io n e j r y ­
b y . W  t ra k c ie  5 d n i bm . ry b a c y  
z ło w il i  / l.gco ton  ry b . g łó w n ie  m a ­
k r e li .  Ż y c zy ć  w ię c  sobie w y p a d a , b y  
ta k a  p o m yś ln a  s y tu a c ja  t rw a ła  ja k  
n a jd łu ż e j. Z a ło g i s ta tk ó w  p ra c u ją  
n ie z w y k le  o fia rn ie .

Dietetyczna
m argaryna

K A T O W IC E  P A P . W  Ś ląs k ic h  Z a *  
k ład a ch  P rze m y s łu  T łu szczow ego  w  
K ato w ic a c h -S zo p ie n ic a c h , u ru c h o m ię  
no  p ro d u k c ję  d w ó ch  n o w yc h , n ie  
w y tw a rz a n y c h  d o tą d  w  k r a ju  g a tu n  
k ó w  m a rg a ry n y .

P ie rw s z y  z n ic h  to  m a rg a ry n a  - 
d es ero w a „ V i ta “ , za w ie ra ją c a  o k . 
70 p ro c . o le ju  s ło ne czn ikow ego  w 
postac i p ły n n e j. M a rg a ry n a  ta  żale  
ca n a  je s t szczególn ie w  ż y w ie n iu  
c h o ry c h  n a  m ia żd życ ę  lu b  zagrożo  
n y e h  tą  c h o ro b ą .

D ru g im  n o w y m  g a tu n k ie m  jest 
n is ko tłu szc zo w a m a rg a ry n a  „ N o v a “  
o w y s o k ic h  w a lo ra c h  s m ak ow yc h . 
M a rg a ry n a  ta , o  cechach w y b itn ie  
d ie te ty c zn y c h , p o s zu k iw a n a  będzie  
n a p ew no  p rze z  osoby o d c h u d za ją ­
ce się.

Pirat drogowy

za kraikami

Jadąc popijanemu 
- s p o w o d o w a ł  

wypadek
M IL IC J A  z Ł o b za  o sa d ziła  wey.o- 

r a j w  areszcie  m ie szk ań c a  p o d ło b e-  
s k ie j w s i R ek o w o , Jerzego  M a tin o w  
skiego. M a lin o w s k i, n ie  p o s iadając  
p ra w a  ja z d y  i będąc w  stan ie  z a ­
m ro c ze n ia  a lk o h o lo w e g o , za b ra ł sa 
m o w o tn ie  c ią g n ik  „ U rs u s “  należą cy  
do P G R  R e k o w o  i  ro zb ił go o d rze  
w o  n a  d ro d ze  D a rg e m y ś l —  O rle . 
P ira t  je z d n i zb ie g i z  m ie js ca  w y ­
p a d k u , zo sta ł je d n a k  u ję ty  w  po ­
ścigu  p rze z  zm o to ry z o w a n y  p a tro l  
M O . <ap)

Kraksa 
autobusu PKS

N A  T R A S IE  B a rn w e k ^ Ł u M a n lf«  
po w . M y ś lib ó rz  w p a d ł w 1-p oś lizg  tia  
ob lo d zo ne j je z d n i i  w y w ró ć lt  się  
do  ro w u  au to b u s P K S  ze S ta rg a r­
d u . S zc zęś liw ym  zb ie g iem  o k o lic z ­
ności, spośród p as aże ró w  au tobusu  
ty lk o  d w ie  osoby d o zn a ły  d ro b n y c h  
o b raże ń  i  pp o p a tru n k u  w  b a rlin e ę  
k im  s z p ita l*  w ró c iły  do do m u . ¡ W f
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Na rynku NRD

Wnioski polskich
eksporterów

(Od stałego korespondenta Agencji Robotniczej z Berlina)
P O L S K I O środek K u l tu r y  i  In fo rm a c ji w  B e r lin ie  s ta je  s ię p ro d u c e n tó w . S tąd  ta  w y s ta w a  1 

s ta ły m  w ys ta w cą  p o ls k ic h  to w a ró w , co znaczn ie  u ła tw ia  k o ti-  “ i ;
ta k ty  pom iędzy  h a n d lo w c a m i P o ls k i i N K S ), j a k  ró w n ie ż  u m o - n y m i w y ro b a m i g o sp odars tw a d o -  
ż iiw ia  zapoznanie  s ię  z  n aszym i w y ro b a m i te j części o b y w a te li m ow ego.
NKI>, k tó ra  n ie  b y ła  jeszcze w  Polsce.

R O Z M O W Y  W l, O S K IE G O  
M IN IS T R A  S P R A W  
Z A G R A N IC Z N Y C H  
W  P E K IN IE

A W  n ie d z ie lę  ra n o  w  P e ­
k in ie  zos ta ły  w zn o w io n e  ro z ­
m o w y  m ię d zy  m in is tra m i  
s ta w  za g ra n ic zn y c h  C hR L. i  
W ło ch  — C z i P e n g -fe je m  i  
G iu s ep p e  M ed ic im . S ze f d y p lo ­
m a c ji w ło s k ie j p rz y b y ł t  o f i­
c ja ln ą  w iz y tą  do  C h in  w  so­
bo tę  i  w  ty m  s a m y m  d n iu  
o d b y ł p ie rw s zą  ro zm o w ę  r. m i­
n is tre m  s p ta w  za g ra n ic zn y c h  
C tłR Ł .

K E / I M  S E U IS K I  
P R Z E P R O W A D Z A  M A N E W R Y  
N A  M O R Z U  P O Ł U D N IO W Y M

A J a k  donosi p ó łn o cn n ko -  
r  fa ń s k a  ag e n c ja  p ras o w a  
K O N A , k o ła  w o js k o w e  K o re i 
P o łu d n io w e j, p o czy n a ją c  od I  
sty czn ia  b r. p rz e p ro w a d z a ją  
m a n e w ry  m a ry n a rk i w o je n n e j  
na M o rzu  P o łu d n io w y m , na 
p o łu d n io w y  w schód od w y s p y  
K oczżedo . Ć w ic ze n ia  n a m o ­
rz u , p rze p ro w a d za n e  co d z ie n ­
n ie  p rzez  k ilk a n a ś c ie  godzin  
będą trw a ć  ca ły  m iesiąc .

A g e n c ja  K C N A  p isze, że  m a ­
n e w ry  te  s ta n o w ią  ja w n e  po ­
g w a łc e n ie  w spólnego  o św iad ­
cze n ia  p ó łn o cy  i p o łu d n ia  o raz  
d o ty ch c zas o w yc h  po stan o w ień  
obu s tron . P rz e p ro w a d z a n ie  
m a n e w ró w  ś w ia d c zy , że s tro ­
na p o łn d n io w o k o re a ń s k a  n ie  
ty lk o  n ie  p ra g n ie  p o k o jo w e g o  
z je d n o c ze n ia  k r a ju ,  a le  d ą ży  
do  k o n fro n ta c ji.

P O C Z Ą W S Z Y  od przyszłego 
W  O S T A T N IM  okres ie  w  P o l-  ro k u  rozpoczną się norm a lne , 

s k im  O śro dku  K u ltu ry  i  in fo r -  z a k o n tra k to w a n e  d os ta w y ko- 
m a c ji w  B e r lin ie  czynna  je s t sm e tyków  „P o lle n a ' na ryn e k  
w ys ta w a  p o ls k ie j e le k tro n ik i N R D . W ówczas nasze kosm e ly - 
dom ow e j Z jednoczonych  P rze d - k i  będą m o g li kupow ać m iesz- 
s ię b io rs tw  P rzem ys łu  E le k tro - k a ń cy  w s z y s tk ic h  w iększych  
n icznego „U n it r a “  W śród  w y -  m ia s t N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
s taw ion ych  ponad 100 różnych  D e m o kra tyczn e j.

’  •* “  IG N A C Y  W IR S K I
(A R -W E Z )

Ogłosił upadłość
K IE R O W N IC T W O  k lu b u  b ry k ie to ­

w e g o  w  b ry ty js k im  m ieśc ie K u n to n  
l la s s e ł og łosiło  upadłość, c a ły  m i­
z e r n y  k a p ita ł w  kw o c ie  30 fu n tó w  
p rze zn a c za ją c  n a ce le d o b ro czy nn e , 
l e n  że ń s k i k lu b  s p o rto w y  n ie  m óg ł 
• ię  ro z w ija ć , p o n iew aż  a n i Jedna z 
c z ło n k iń  a le  u m ia ła  g ra ć  w  k r y -  
k ie ta .

ekspona tów  w ie le  je s t re z u lta ­
tem  p o lsk ich  o ry g in a ln y c h  ro  
zw iązań  techn icznych .

T a  w ys ta w a , podobn ie  ja k  
poprzedn ie , sta ła  się im pu lsem ; 
do  zaw arc ia  n ow ych  k o n tra k ­
tó w  han d low ych . Podpisana zo­
s ta ła  um ow a  na dostaw ę do 
N R D  sprzę tu  ra d io w o -te le w i­
zy jnego  w a rto śc i 18,5 m ilio n a  
z ło tych  dew izow ych . W  z a w a r­
ty m  k o n tra k c ie  m ieści « ię  60 
tys ięcy  sz tuk  g ra m o fo n ó w  z w y k ­
ły c h  i  s te reo fon icznych . 6.0 t y ­
sięcy sz tuk  różnego ro d za ju  ra ­
d io o d b io rn ik ó w  i  w ie le  sprzę tu  
uzupełn ia jącego . K o n tra k t  n ie  
o b e jm u je  m agne to fonów  kase­
tow ych . b ow iem  ju ż  na T a r­
gach L ip s k ic h  sp rze da liśm y  do 
N R D  o ko ło  60 tys ię cy  sztuK 
ty c h  apa ra tów .

O P R Ó C Z  za w a rty c h  ju ż  k o n tra k ­
tó w  t rw a ją  ro z m o w y  d o tyczące d o ­
staw' w  przyszłości w y ro b ó w  m a ją ­
cy ch  d o p iero  w e jść  do p ro d u k c ji 
s e ry jn e j. D o ty c zy  to  n aszych  no ­
w y c h . c a łk o w ic ie  p o lsk ie j k o n s tru k  
c j i  ra d io o d b io rn ik ó w  ste reo fo n icz ­
n yc h  ,,M ed u za 1’, k tó ry c h  p ro d u k c ję  
rozpoczną w  p rz y s z ły m  ro k u  z a k ła ­
d y  „ D io ra " . o raz  będącego w y tw o ­
re m  p o lsk ie j m y ś li tec hn iczn e j v i -  
d eo m a g n etó fo n u , p ro d u k o w a n e g o  w  
za k ła d a c h  K a s p rza k a . V id e o in a g n e -  
to fo n  w zb u d z ił b o d a jże  n a jw ię k s ze  
za in te res o w an ie  tu te js zy c h  fac ho w ­
ców .

W y s ta w a  cieszy się n ie b y w a ły m  
p o w o d zen ie m . C o d z ien n ie  zw ie d za  
ją  ponad tys iąe  osób. D la  w ie lu  
zw ie d za ją c y c h  je s t to  p ie rw s ze  ze ­
tk n ię c ie  się z p o lsk im  sp rzę tem  
e le k tro n ic z n y m . D o  o d k ry c ia  n a ­
szych m o żliw o śc i e k s p o rto w y c h  na  
ry n e k  N R D  p rz y c z y n iło  się n ie w ą t­
p liw ie  o tw a rc ie  g ra n ic y  p o m ię dzy  
n a s zy m i k r a ja m i. O d w ie lu  ju ż  bo 
w ie m  m ie s ięc y  p rz y je ż d ż a ją c y  do  
P o ls k i o b y w a te le  N R D  za o p a try w a li  
się w p o lsk ie  rad io od b io rn ik i i m a ­
g n eto fo n y , co z w ró c iło  u w a gę  tu  te j 
szy ch  h a n d lo w c ó w , ja k  i  po lsk ic h

Po sześciogodzinnych obradach

Vktoistytnowaiue si 
komisfi EWS
I B R U K S E L A  P A P . 6 go- N A  P IE R W S Z Y M  posiedzeniu; 

d ż in  za ję to  w  sobotę w ie - tego podstaw ow ego o rganu  k ie -  
czorem  now o  w y b ra n e j k o - row n iczego  E u ro p e jsk ie j W spó ł«  
m is j i  EW G  d okonan ie  po- n o ty  G ospodarcze j usta lono  w  
d z ia łu  fu n k c j i  pom iędzy je j  końcu, że w ice p rz e w o d n ic z ą c y -
13 cz ło nkó w .

Znów tragiczny rok
na japońskich drogach
T O K IO . W  c iągu  1972 ro ku  

na ja p o ń sk ich  d rogach  zg inę ło  
w  w yp ad ka ch  sam ochodow ych  
15 918 osób. L iczba  ta, choć 
tra g iczn ie  w ysoka  — je s t niższa 
n iż  w  p op rze dn im  1971 ro ku . 
k ie dy  to  o f ia r  ś m ie rte ln y c h  b y ­
ło  o b lis k o  p ó ł tys iąca  w ięce j.

Perspektywy spożycia 
w  B u łg a r ii

U flK I .O O S O B O W Y  zespół b u ł-  rycta o p ty m a ln ą  ko n s u m p cję  n a u -  
* *  S -u sk ic łi s p e c ja lis tó w  o p rą -  k o w c y  o k re ś la ją  n a 13 k g  ro czn ie  

'•o w a l o s ta tn io  c ie k a w ą  ta b e lę  (w  p rze lic ze n iu  n a T m ie szk ań c a), 
p rz e d s ta w ia ją c ą  o p ty m a ln e  n o r co zosta ło  ju ż  o siągn ię te , 
my; spożycia  w a żn ie js zy c h  p ro -  w  C IĄ G U  n a jb liżs zy c h  3 la t  do  
i u k U w  ż y w n o ś c io w y c h  i  a r ły -  o p ty m a ln e g o  p o ,io m u  z b liż y  si.; toui- 
k u łó w  p rze m y s ło w y c h  p o w - g a rs k a  k o n s u m p c ja  ry b  i  p rz c lw o -  
szechnego i trw a łe g o  u ż y tk u , ró w  ry b n y c h  (8 k g  ‘..a  g ło w ę  lu -  
J a b p la  ta  s ju zye  b ęd z ie  ja k o  dnośei w e b e c  p o s tu lo w a n y c h  i»  kg )  
pod staw a  d łu g o fa lo w e g o  p la -  o raz  w a rz y w  (139 kg  w obec 2®# kg  
n a w a n ia  ro z w o ju  ro ln ic tw a  i  w  ta b e li spo ży c ia  o p ty iu a iu e g o ). W  
p rzem ys łó w  k o n s u m p c y jn y c h  w  szeregu je d n a k  p o z y c ji, zw łaszcza  
B u łg a rii n a  okre s  do ro k u  193». o b e jm u ją c y c h  to w a ry  p rze m y s ło w e , 

,  . . . .  .  .  d ro g a  do  o s iąg n ię c ia  op ty m ałn yc ta
Jest rze czą  z n a m ie n n ą , że ju ż  o k e - w ie lk o ś c i k o n s u m p c ji b ęd z ie  jeszcze  

cn ie  p o ziom  spo ży c ia  n ie k tó ry c h  w  B u łg a r ii dość d łu g a . D la  p rz y -  
d o b r poch o d zen ia  ro ln ic zeg o  o ra z  k ła d u  „  p r2y  p o s tu lo w a n y m  spoży- 
a r ty k u łó w  p rze m y s ło w y c h  w  B u ł-  c iu  (n a  i  m ie szk ań c a) 36 m e tró w  
g a n ł  p o k ry w a  się, w zg lę d n ie  n a w e t  tk a n in  ba .w e łn ia n y c h  ro ca n ie , je sz -  
w y ^ rz e d z a  n a u k o w o  u zas ad n io n y , c* e  w  13S© ro k u  »pożycie  U szta łto - 
o p ty m a ln y  m o d e l k o n s u m p c y jn y . w a ć się będzie  na p o z io m ie  o k . 33 
T a k  n p . m odel p rz e w id u je  ro czne m e tró w ;  d la  tk a n in  w e tn ia e y c b  ana  
sposycie c u k ru  n a  I  m ie szk ań c a  w  lo g iczne w ie lk o ś c i (n o rm a  ó p ty tn a l-  
w ysokości i i .  kg . g d y  ty in c zas em  n a i  p rz e w id y w a n a  ko n s u m p c ja  w  
ju ż  przed  d w o m a la ty  o s ią g n ię ty  U M  r-) w y n os zą  T i 6 m e tró w , d ła  
zosta ł poziom  33 k g ; p o d ob n ie  n u  w y ro b ó w  d z ie w ia rs k ic h  z w e łn y  —■ 
się  r« ee * z o le ja m i ro ś lin n y m i, k tó -  5 i  3 k g , d la  o b u w ia  — 4 i 3 p ary .

Kisiła sia miedź i brąz
W S R Ó P  ch u lig a n ó w  an g ie ls k ic h  

» u s ta la  m o d ą  n a  m ie d z ia n e  i  b rą -
w e  m iecze , ta rc ze  i  szab le . M a ­

sow o k ra d n ą  je  z p o m n ik ó w . K o n ­
s e rw a to rz y  m o n tu ją  n a  Ic h  m ie jsce  
lu ip o n d crs b H ia  z tw o rz y w  sztucz­
n y c h , tw ie rd zą « , że n ie  ś l in ą  s!ę 
pnstw ą z ło d z ie i. Jeśli d o k ła d n e  ich  
k o p ie  będzie  m o żn a  k u p ić  za  k l ik a  
g roszy w  s k le p ac h , n ie  n a ra ż a ją c  
aię  o *  k o n f l ik t  % p o lic ją .

1'odoftrtfe p rze d s ta w ia  się s y tu a c ja  
pod w zg lę d em  pożądanego  z je d n e j 
stro n y  i  o e s ek iw a n eg o  w  1S80 r .  z 
d ru g ie j —  po z io m u  w y p os aże n ia  go ­
sp o d a rs tw  d o m o w y c h  w  n ie k tó re  do  
l ir a  trw a łe g o  u ż y tk u :  w  p rz y p a d k u  
o d b io rn ik ó w  ra d io w y c h  o d p ow ied n ie  
re la c je  w y n os zą (w  p rz e lic z a n iu  na 
100 ro d z in ) — ISO I  109 s z tu k , d ia  
te le w iz o ró w  ~  105 i 88 s z to k , d la  
lo d ó w e k  — 16« i W s z tu k , d ła  sa ­
m och o d ó w  o so bow ych  —  48 i 3» 
s z tu k . C a łk o w ite  p o k ry c ie  za p o trz e ­
b o w an ia  w s to su n k u  do  n a u k o w o  
u zas ad n io n y ch  n o rm  p rz e w id u je  się  
t u ta j  d o p ie ra  w  d e k a d z ie  IS89--1»*#.

(Interpress) i

Recepta 
na... paieczkę 
z więzienia

D U Ń S C Y  lekarze  u trz y m u ją , dzająee i n ie z w y k łe  za in te res  l i­
że św ią teczno -now oroczne  ob- w a n ie  cu d o w n y m i k u ra c ja m i, 
ża rs tw o  o bc ią ży ło  o rg an izm  Jedna z na jm od n ie jszych  
przec ię tnego  D u ńczyka  d od a t- ty m  ro k u  m e tod  polega t 
ko w yrn  k ilo g ra m e m  tk a n k i w noszen iu  i znoszeniu  po scho- 
t łuszczow e j. W  p ie rw szych  dach —  p rzy  każde j o k a z ji —  
d n ia c h  nowego ro k u  n o tu je  się c iężaru rów nego  „n a d w yżce “  
w ię c  ru n  na s p e c y fik i odchu- w a g i c ia ła  w  stosunku  do

Kiedy godzina 
kosztuje miliony

3 0 2  n a g łębokośc i 24» m e tró w  
pod p o w ie rzc h n ią  m o rza  p ra c u ją  
b u d o w n ic zo w ie  najd łuższego  na 
św iec ie  pod m o rsk ieg o  tu ne lu  k o le ­
jo w e g o , k tó ry  p o łączy ja p o ń s k ie  w y  
spy H o u s iu  i H o k k a id o . Z a k o ń c ze ­
n ie  p rac  p rze w id z ia n e  jest n a  ro k  
1979. D o  te j p o ry  w y k o n a n o  ju ż  k il 
k a  k ilo m e tró w  tu n e li p o m o c# iezyeh . 
P o nad  2,5 k m  m a tak że  tzw . tu ne l 
ro b o czy b ie gną cy ró w n o le g le  do n ie  
is tn ie ją ce g o  jeszcze tu ne lu  g łó w n e ­
go. O w a d ze  p rzeds ięw zięciu  m oże  
św iad c zyć  fa k t  źc sam  tu ne l ro b o ­
c zy  m a  3—4 m  ś red n ic y  i .30-c e n ty ­
m e tro w y  b e to n o w y p ancerz. T u n e l 
k o le jo w y  będzie  g ig an tyc zn ą  ru rą  o 
śred n ic y  9,7 m , ch ro n io n ą  przed  
n a p a re m  24 0-m e trow cj w a rs tw y  w o ­
d y  i z ie m i p rzez  betonow e ściany
0 grubośc i 80 cm . M im o  23 la t p la ­
n o w a n ia , p rzy g o to w a ń  i p ro w a d zo ­
n y c h  n a szeroką sk a łę  badań  geo­
lo g ic zn yc h , in ż y n ie ro w ie  ja p o ń s c y  
n a p o ty k a ją  w c ią ż  now e trudności, 
choc iaż b u d ow a w łaśc iw ego  tu n e lu  
jeszcze się u io  rozpoczęła.

W y k o n a n ie  p ra w ie  54 -k ifo m etro -  
wego tu n e lu  p o ch ło n ie  209 MO m łn  
je n ó w . S ta w k ą  je s t sk ró ce n ie  czasu  
p o d ró ży  m ię d zy  pó łnocną w y sp ą  
H o k k a id o  i T o k io , a także p o łu d -  
n io w o  ja p o ń s k im i m ia s ta m i N ag a sa k i
1 F u k u o k a . P rzy k ła d o w o  — 1.200-k m
o d c in e k  m ię d z y  T o k io  a S apporo  
supernow oczesne pociąg i ek spreso ­
w e  p o k o n y w a ć  będą zam ias t w 17 
godz. i 2» m in u t  — w S godz. i 5® 
m in u t. (P A T )

P a w t a f  ¥ 1  
o nadziei na pokój 

w Wietnamie
R Z Y M . P a p ie ż  P a w e ł V I  w y ra z ił  

p ra g n ie n ie , b y  p a ry s k ie  ro k o w a n ia  
w  s p ra w ie  W ie tn a m u  d o p ro w a d z iły  
—  m im o  w s ze lk ic h  trudności — do  
p o k o ju  w  ty m  k r a ju . P rze m a w ia ­
ją c  w  n ie d z ie lę  z o k n a  sw ego g a ­
b in e tu  do  w ie rn y c h  zgro m ad zo n y ch  
n a  P lac u  św . P io tra , pap ież p o w ie ­
d z ia ł m . in .;

„ W s zy s tk ie  nasze m y ś l) z a jm u je  
w c ią ż  je szc ze d ra m a t  s p ra w y  po ­
k o ju , zw ła szc za  p o k o ju  w  W ie tn a ­
m ie , k tó ry  w y d a w a ł się ju ż  tak  
b lis k i i  k tó ry  O kaza ł się t a k  z łu d ­
n y . N as z  Id e a ln y  zn ak  ró w n o śc i 
m ię d z y  s p ra w ie d liw o ś c ią  *  p o ko je m  
n ie  s ta ł się  rze czyw is tością , p rzec iw  
n ie , w y p a d ło  -nam  przeży ć  n a jc ię ż ­
sze c h w ile  p o now nego  s tra sz liw eg o  
zao s trzen ia  w o jn y . N a szczęście  
obecne d n i, d n i n o w yc h  ro k o w a ń , 
k tó ry m  c a ły  ś w ia t życ zy  p o w o d ze­
n ia , d a ją  n a m  jeszcze n a d z ie ją , że  

k o ń c u  b ęd z ie  m og ło  do jść do

w zrostu . K u ra c ja  d z ia ła  podob ­
no n ie  ty lk o  fiz y c z n ie  —  a le 
także p sych iczn ie : zmęczenie 
u p rzy ta m n ia  tre nu ją cem u, ja k  
pow ażn ie  obciąża p racę jego  
serca każdy k ilo g ra m  nadw agi.

P ra w d z iw e  je d n a k  re w e la c je  
w  te j d z ied z in ie  m e d ycyny  s to ­
sow ane j p rzyn iosą  zapewne ze­
znan ia  dw óch  p ens jona riuszy  
kopenhaskiego  za k ład u  karnego  
Vestre, k tó ry m  w  w y n ik u  in ­
tensyw nego odchudzania  uda ło  
s ię  w  w ie czó r sy lw e s tro w y  
p rześ liznąć się p rzez k ra ty  w ię ­
ziennego o k ie n ka  i  zbiec.

(In te rp ress)

Piecluir-weferan
-rekordzista

O T T A W A . 62 -le tn l K a n a d y jc z y k ,  
E lea r,a r D u q u e tte , p o b ił ch y b a  
ś w ia to w y  re k o rd  p ie szy ch  w ę d ró ­
w e k . T u ry s ty k ę  p ieszą u p ra w ia  od 
35 la t  i w  ty m  czasie p rz e m ie rz y ł 
p ra w ie  ca ły  k o n ty n e n t a m e ry k a ń s k i 
— łą c zn ie  18,5 ty s ię c y  k m . W  w ę ­
d ró w k a c h  z u ż y ł 125 p a r  b u tó w . O - 
becnie p la n u je  p rze jść  pieszo przez  
A rg e n ty n ę , C iu le , B ra z y lię  i  0  ,ie  
k r a je  A m e r y k i Ł a c iń s k ie j, ab y  w 
1976 ro k u  po w ró c ić  do K a n a d y .

k o m is ji zostaną: W ilhe rm  
H a ffe rk a m p  z NRF. —  odpo­
w ie d z ia ln y  za sp ra w y  gospodar­
cze i fin a n so w e ; C a rlo  S c a ra - 
scia -M ugnozza  z W łoch  — od­
p o w ie d z ia ln y  m. in . za s p ra w y  
stosunków  z p a r lam en tem  
e u ro p e js k im ; C h ris to p h e r Soa- 
mes 7. W . B ry ta n ii —  odpo­
w ie d z ia ln y  za sp raw ę  stosun­
k ó w  ze ś w ia tem  ze w n ę trzn ym ) 
P a r t i ck  I l i l l e r y  z I r la n d ii  — 
o d p o w ie d z ia ln y  za sp ra w y  spo­
łeczne i H e n ry  S im o ne t z B e l­
g ii —  o dp ow ie dz ia ln y  za p o li­
ty k ę  budżetow ą i  energetycz­
ną.

P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  kom lsjH  
w y b ra n o  ju ż  u p rzed n io , zo s ta ł niną, 
— ja k  ju ż  p o d a w a liś m y  — p rzedsta­
w ic ie l F ra n c ji, F ra n ç o is -X a v ie r  O r­
to li. O prócz w y b o ru  w ic ep rze w o d ­
n iczących k o m is ja  do ko n a ła  ta k ż e  
pod zia łu  fu n k c j i  pozosta łych  j e j 1 
cz ło nk ó w . M .in . po w ie rzo n o  p rze d ­
s ta w ic ie lo w i F ra n c ji Je an o w i F rań — 
eo isow i D e m ia u , sp ra w ę  sto su n k ó w  
z k r a ja m i ro z w ija ją c y m i się. w  ty m  

k r a ja m i b ry ty js k ie g o  C o m m un— 
w e a lth u , w y jm u ją c  ją  spod k o m p e ­
te n c ji A n g lik a  — C h ris to p h er«  Soa— 
m esa. U w a ż a  się, że ta  w łaśnie»  
sp ra w a b y ła  g łó w n y m  p rze d m io te m  
sp o ró w  n a in a u g u ra c y jn y m  posie­
d zen iu  ko m is ji.

U P A Ł Y
w Australii

L O N D Y N . W  p o łu d n io w o - 
w sch od n ie j A u s tra li i u trz y m u ją  
s ię  w yso k ie  te m pe ra tu ry . U pa ­
ły  są ta k  doku cz liw e , że k a n -  
gurzyce —  uważane za bardzo  
tro s k liw e  m a tk i —  p o rzuca ją  
sw o je  m łode, k tó re  noszą z w y ­
k le  w  „k iesze n iach “  na b rzu ­
chu. Do _ ZO O  w  M e lb ou rn e  
zgłasza się w ie lu  zm o toryzow a­
nych  pod różnych  z m a ły m i 
k a n g u ra m i, zn a le z io n ym i ną 
d rogach  k ra ju .

Może m ó w ić  
o  szczę śc iu

P A R Y Ż . R o ln ik  m ieszka jącyr 
w  re jo n ie  L il le ,  w  cu do w n y  
sposób u n ik n ą ł śm ie rc i, k ie d y  
jego  t ra k to r  n a je ch a ł na m inę  
p rze c iw p an cerną , pozostałość po 
I I  w o jn ie  św ia to w e j. S iła  w y ­
buchu  b y ła  ta k  duża, że tra k ­
to r  i p rzyczepa roze rw ane  zo­
s ta ły  na k a w a łk i,  k tó re  rozsy­
p a ły  się w  p ro m ie n iu  89 me­
tró w . W  m ie jscu  w yb uch u  po­
w s ta ł k ra te r  o ś re d n icy  2 me­
tró w . R o ln ik  d ozna ł je d y n i»  
le k k ie g o  szoku.

Z A M IA S T  
K O M E N ­

T A R Z A : ten  
w y m o w n y  

rysu n ek za­
m ieszczony 

zosta ł w  p ra  
s ic  zachod­
n ie j podczas 
t rw a n ia  po ­
p rz e d n ie j tu  
r y  ro zm ó w  
L e  D u c T h o  
— K iss in ge r. 
Dz iś  w  Pa­
ryżu  o b a j 

n egocja to ­
rzy  w zn a ­
w ia ją  roz­
m o w y

% k tó r y m i 
św ia to w a  

o p in ia  p u ­
b lic z n a  łą ­
czy w ie lk ie  
n ad z ie je  n a  
p o k ó j w  
W ie tn am ie . i o s l o g s r i  B yć m o t * .  •  p r a y a e ły »  ty g o d n iu »
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.Prawdziwa cnota..

© i l p ® w i a f e j i s i  
n a  R r s r t ^ k ą

D E C Y D U J Ą  W Z G L Ę D Y  
B E Z P IE C Z E Ń S T W A  

N A W IĄ Z U J Ą C  do k r y ty c z n e j  
t a t k i  p t. „ P rz e d  „ J a g ó d k ą ’ 
z m ia n ” , S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  
B u d o w la n y c h  „ S p ó jn ia ”

sp rze d aży  p o rc j i  k u rc z a k a , d y r e k ­
c ja  M ie js k ie g o  H a n d lu  M ię s e m  po  

n o _ z e b ra n iu  w y ja ś n ie ń  od  k ie ro w n ik a  
l ,ez  s k le p u  n r  71 u p rz e jm ie  in fo rm u je ;  

R o b ó t w  sp rze d aży  z n a jd o w a ły  się k u r -
_____ k o m u n ik u -  cz^ ta  ca le  i  p o łó w k i d ro b iu  t a r y f i -

j e  u p rz e jm ie , że p c s ta w ie n ie  p a r -  ko w a n e g o , le c z  p o łó w e k  w  d an y m  
h a n u  w z d łu ż  b u d y n k u , w  k tó ry m  d n iu  d o starczono  ze  S zczec ińsk ich  
m ieśc i się k a w ia rn ia  „J a g ó d k a ” , Z a k ła d ó w  D ro b ia rs k ic h  n ie do s ta -  
a w ią u tn e  je s t z b u d o w ą  I V  p ię tra  tec zną  ilość. Z e  w z g lę d u  n a to , że 
te g o ż  b u d y n k u . . U s ta w ie n ie  p a rk a -  k u rc z ę ta  ta ry f ik o w a n e d o starc zan e

są w  sz tu k a c h  w y w a ż o n y c h  i  z po ­
d a n ą  w a g ą , s p rze d a je  się je  bez 
w a ż e n ia  i  c a ły c h  s z tu k  n ie  ro zc in a  
się.

B io rą c  pod u w a g ę  u m o ż liw ie n ie  
ko n s u m en to m  n a b y w a n ie  części k u r ­
czą t, z o b o w ią z a liś m y  k ie ro w n ic z k ę  
sk le p u  do  z a m ó w ie n ia  ró w n o le g le  

u  u lU łM 1  z  c a ły m i k u rc z ę ta m i ta ry f ik o w a n y -
. je d n a k  w y k o n a n y  m i ró w n ie ż  o d p o w ie d n ie j ilo ś c i e le -  
g ra n ic -c h  w v m o g ó w  m e n tó w  tego a s o rty m e n tu . N a w ią -

d n e  je s t  z  p rze p is a m i p ra  
w a  b u d o w la n e g o , p o n ad to  p o d y k to ­
w a n e  b y ło  k o n ie czn o ś c ią  z a p e w n ie ­
n ia  b ezp ie cze ń stw a  p rzec h o d n io m , 
w  ty m  ró w n ie ż  i  k l ie n to m  „Ja g ó d ­
k i ” .

P o n ie w a ż  o s ta tn ie  ro b o ty  z e w ­
n ę trz n e  zo s ta ły  za k o ń czo n e , p a rk a n  
b ęd z ie  w  n a jb liżs zy c h  d n ia c h  usu­
n ię ty . B y ł  
s ta ra n n ie ,

•o w y m  o b iek tom . pri>zeg p rosząc o u w z g lę d n ie n ie  o d p c w ie d -
Z b ig n ie w  S Z E F E R N A K E R  n ie j  ilo ś c i tego  a s o rty m e n tu  p rzy  

p ro d u k o w a n iu  d ro b iu  ta ry f ik o w a n e -  
C Z E K A N IE  N A  W N IO S K I.. .  8« - Jednocześnie! p ra g n ie m y  P .edak-

c ję  p o w ia d o m ić , ze o b ec n ie  Sitlep  
W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  p t. n r  71 p rz y  a l. W y z w o le n ia  o tr z y -

^ ,D o m y bez n u m e ró w ” , K o le g iu m  m u je  k u rc z ę ta  n a w a g ę  i  k l ie n c i
d /s  W y k ro c ze ń  p rzy  P re z y d iu m  m o g ą  ró w n ie ż  ku p o w a ć  d ró b  p o r-
M H N  u p rz e jm ie  in fo rm u je , że  obo- c jo w a n y .

Z -c a  D y re k to ra  
d ś  h an d lo w y ch  

E d w a rd  U R B A Ń S K I

■w iązu jące p rze p is y  ko d e ks u  w y k i 
« ze ń  p z e w id u ją  w  a r t .  64 odpo­
w ie d z ia ln o ś ć  za s ta n , w  k tó ry m  
d o m y  są bez num erów ', lu b  g d y  n u ­
m e r y  n ie  są o św ie tlo n e . W  szcze­
gó lnośc i w s p o m n ia n y  a r ty k u ł  p rz e ­
w id u je  k a rę  g rz y w n y  w  w yso k oś­
c i  500 z ł d la  w ła ś c ic ie la , a d m in i­
s tra to r» , d o zo rc y  lu b  u ż y tk o w n ik a  
n ie ru ch o m o śc i, k tó rz y  n ie  d o p e łn ia ­
j ą  o b o w ią zk u  um ie szc zen ia  w  od ­
p o w ie d n im  m ie js c u , a lb o  u tr z y m a ­
n ia  w  n a le ż y ty m  s te n ie  ta b lic z k i  
z  n u m e re m  p o rz ą d k o w y  
«hom ości, n a z w ą  u lic y  lu b  p la c u , 
« lb o  m ie jscow ości.

T e j  sa m e j k a rz e  pod lega te n , k to  
n ie  d o p e łn ia  obow iąz.ku  o ś w ie tle n ia  
ta b lic z k i z  n u m e re m  p o rzą d k o w y m  
n ie ru ch o m o śc i. O rz e k a n ie  w  ty c h  
sp ra w a c h  n a s tę p u je  n a pod staw ie  
ko d e ks u  p o stęp o w a n ia  w  sp ra w a ch  
o  w y k ro c z e n ia  p rzez  k o le g ia  d/s  
w y k ro c z e ń  p rz y  p re zy d ia c h  ra d  n a­
ro d o w y c h , a w n io s k i o u k a ra n ie  
m oże sk ładać n a w e t osoba f iz y c z -

M im o  n ag m inn o ś ci tego  ro d zą  ji 
w y k ro c z e ń  w  S zc zec in ie  i  ic h  d u ­
żego  n ie be zp ie cze ńs tw a  społecznego, 
co  słuszn ie  p o d kre ś lo n o  w  a r ty k u ­
le , d o ty ch c zas w n io s k ó w  o u k a ra ­
n ie  za podobne w y k ro c z e n ia  n ie  
m a p ra w ie  w c a le . In fo rm a c ja  nasza 
zam ieszczona w  W aszy m  p iśm ie  
m o że  p rz y c z y n ić  się dc sp ow odo­
w a n ia  w ię k s z e j a k ty w n o ś c i o rg a ­
n ó w  w n io s k o d a w c zy c h , ja k  1 sa­
m y c h  o b y w a te li w  u ja w n ia n iu  tyc h  
w y k ro c z e ń  i  w  e fe k c ie  z ła g od ze n ia  
p ro b le m u .

R adca K o le g iu m  
d/s W y k ro c z e ń  

m g r J e rz y  K R Z E K O T O W S K I
a -ca P rze w o d n ic ząc eg o  K o le g iu m

S Ą  Ś R O D K I O W A D O B Ó J C Z E

W  O D P O W IE D Z I n a n o ta tk ę  pt. 
„ Z g r z y t y ”  d y re k c ja  M H D  A r t y k u ­
ła m i P rz e m y s ło w y m i R ó żn y m i u -  
p rz e jm ie  in fo rm u je , że w  d n iu  
u k a z a n ia  się n o ta tk i t j .  13 g ru d n ia  
1972 r . ,  w  naszych  sk le p ac h  Kosme­
ty c z n y c h  ch e m ic zn y c h , oprócz  
¿ .M uchozó lu”  — w  sprze d aży  z n a j­
d o w a ły  się i in n e  ś ro d k i o w a d o b ó j­
cze. B y ły  to  „ L in d  oset” , „ S a n ita -  
* o l” , „B la to s e t” , „ N a f ta l in a ” , „F o s -  
« h lo r” , „K o rb o s e t”  i „ K o ło p k o l” .

B ra k  w  sprze d aży  ose łek do  
o strze n ia  n o ży  sp o w o d o w a n y  je s t  
b ra k ie m  tegoż a r ty k u łu  w  h u r to w ­
n ia c h , a je d y n y m  g esto rem  w  n a­
szym  w o je w ó d z tw ie  je s t W Z G S . W  
z w ią z k u  z za m k n ię c ie m  m a g a zy n u  
W Z G S  w  S z c ze c in ie -D ą b iu  na o k re s  
2 m ie s ięc y , n ie  m a m y  ż a d n y c h  m o ­
ż liw o ś c i za o p a trze n ia  się w  ten  a r ­
ty k u ł .  P o le ca m y je d n a k  p ra k ty c z ­
n e  « s trz a łk i do n o ży , k tó re  m ożna  
n a b y ć  w  naszych  sk le p ac h  z a r t y ­
k u ła m i gospodars tw a dom ow ego.

Z -c a  D y re k to ra  
d/s h a n d lo w y c h  

T ere sa  J A B Ł O Ń S K A

N A  Ż Y C Z E N IE  K L IE N T Ó W

V /o d n ia c y  
Gd 4 poko len

W Ś R Ó D  lu d z i p ły w a ją c y c h  na  
b a rk a c h , w ie lu  zw ią za n y c h  je s t z 
n im i dos ło w n ie  od u ro d ze n ia . D o  
ta k ic h  n a le ży  ro d z in a  Z y g m u n ta  
S c h m id ta . Od c z te rec h  p o ko le ń  
k u lty w o w a n a  je s t w  n ie j t ra d y c ja  

.w odu  w o d n ia k a . Z y g m u n t  S c h m id t  
s zy p er b y d g o sk ie j b a rk i, ta k  ja k  

jego  żona G e r tru d a  u ro d z ili się 
i  w odzie . O n podczas p o sto ju  w  

G d a ńs ku , o n a  podczas re jsu  na 
B rd z ie . N a  b a rk a c h  ro d z ili się Ich  
o jc o w ie , d z ia d o w ie  i p rad z iad o w ie . 
S zy p e r Z . S c h m id t p ły w a  od 16 ro ­
k u  życ ia . P o  śm ierc i o jc a , ja k o  
o s iem n a sto le tn i m ło d z ie n ie c  o b ją !  
ste r rzą d ó w  k a p ita ń s k ic h  n a  sw ym  
p ły w a ją c y m  d o m u . Bz»ś, m im o  72 
la t  n a d a l d o w odzi m a lu tk im  sta tecz­
k ie m , k tó ry  p rz e p ły w a  ro czn ie  d ro ­
g a m i w o d n y m i ponad 5 tys . k i lo m e ­
tró w .

T ro je  d zie c i p p . S c h m id tów  n ie  
poszło w  s iad y  m a tk i i o jc a . S ta ­
r y  s zy p er w ie rz y  je d n a k , że jego  
w n u k  A r tu r , k tó ry  od szóstego ro ­
k u  ż y c ia  sta le z  n im  p ły w a , pod­
trz y m a  ro d z in n e  tra d y c je .

^  > N A  Z D J Ę C IU :  szyper byd g o sk ie j
O D P O W IA D A J Ą C  na n o ta tk ę  z a - I  b a rk i Z y g m u n t  S c h m id t (z le w e j)  

m ieszczoną w  ru b ry c e  „ T r y b u n a ł  w ra z  z w n u k ie m  A rtu re m  i k a p iła -  
C z y tc ln ik ó w ” , a d o ty czą cą  o d m o w y  | n em  p o rtu  w  B ydgoszczy K a z im ie

S ta n is ła w  B iże k  „Z R Y W ”  —  że liw o .
Foto  —  A l.  W itu szyń sk i

C t s p & d a r k a  
pod okiem komputerów

O B E C N IE  system em  e le k tro n ic z n e j 
k ó n t ro łi  p rze b ie g u  in w e s t y c j i , o b ję ­
ty c h  je s t  w  n aszym  w o je w ó d z tw ie  
osiem  o b ie k tó w , a le  ju ż  za  r<fk b ę­
dz ie  ic h  sto , a w ię c  p ra k ty c z n ie  
w s zy s tk ie  szczec ińskie  in w e s ty c je . 
W  k a ż d e j c h w ili  będzie  m ożna się 
d o w ie d z ie ć , ja k  p rz e b ie g a ją  prace  
b u d o w la n e  i  m o n ta żo w e , czy  są one  
spóźn ione w  s tosunku  do  za ło że ń  i  
n a w e t o i le  d n i. D e c y z ja  m oże być  
p o d ję ta  w  c iąg u  k i lk u  g o d z in  po 
sp ra w d ze n iu  d a n y c h . D o d a tk o w y c h  
In fo rm a c ji  u d z ie lą  p ra c o w n ic y  B iu ­
ra  O cen i A n a liz  S y s tem u  W E K T O R , 
Ic h  za d a n ie m  je s t w te d y , o prócz p o - 

v , , , n T , ń c 7 v e i i  - d a n ia  in fo rm a c ji  o  o p ó źn ie n iu  in -
w  N A J B L I Ż S Z Y C H  ID ie S ią -  w e s ty e ji, s zy b k ie  p rz e d s ta w ie n ie  

cach ZE T O  w zbogaci S ię  o  n a j-  w a r ia n tó w  d e c y z j i ośro d k a d ys p o -  
w ie m  je s t to  s łow o  la k  m łod e , ja k  dz iedz ina , k tó ra  s ię  za n ow szy k o m p u te r ro d z im e j p ro -  * y€yJn f£ °  ( in w e s to r ), z m ie rz a ją -  

“ ¡“ .K n i« -  d u k « ji  „O dra-1305*’, k tó r y  l & t o  2 $ $ ,  f t j f f i K S S Ł
M ó w ią c  n a jo g ó ln ie j in fo rm a ty k a , to  te c h n ik i i  m e tody p rze - po łączony, na zasadach a bo- ni.tory dyspozycyjne zainstalowane

tw a rz a n ia  in fo rm a c ji,  za pe w n ia jące  skuteczne k ie ro w a n ie  gospo- nenck ich , z  ró ż n y m i u ż y tk o w n i-  zostan ą  m . in . w  w k p g  i  u p o -
d a rk ą , reso rtem , branżą, p rze ds ię b io rs tw em . In fo rm a ty k a  to  k a m i, spe łn ia ją c  p rzez to  p o d - szcze6oinych inwestorów, 
przede w s z y s tk im  o b ie k ty w iz m  w  zarządzaniu , to  m a ksym a ln a  s taw ow ą  fu n k c ję  k ra jo w e g o  i  J U Ż  w  p o ło w ie  przysz łego  ro - 
e lim in a e ja  b łędu  w  procesie  zarządzania  i  o rg a n iz a c ji gospodar- reg iona lnego  system u s te ro w a - k u  zostan ie  o tw a r te  w  Szcze­
k i  na rod ow e j. To też bez in fo rm a ty k i tru d n o  sobie w y o b ra z ić  n ia  in w e s ty c ja m i W E K T O R . P o- c in ie  C e n tru m  O b liczen io w e
obraz współczesnego życ ia  gospodarczego, tak  ja k  bez k o m p u - z w o li to  n a  s ta łą  i  bezb łędną  ZE TO . D ocelow o  bedzie  ono za-

k o n tro lę  s tanu  re a liz a c ji in w e - t ru d n ia ło  400 in fo rm a ty k ó w , k tó -

W P R A W D Z IE  p o ję c ia  „ in fo r  m a ty k a ”  n ie m a jeszcze w  żad­
n ym  s ło w n ik u  ję z y k a  po lsk ieg o , a le  to  z rozum ia łe ,

te ró w  —  now oczesnej te c h n ik i.

W  POLSCE s t w o r z o n o  w  o s ta t  <W k t o . B y to  „  « ^ P ? »  . „
ic h  la ta c h  w ła ś c iw e  w a r u n k i  OSłem ia t  te m u . P rze z  p ie rw sze  m ie -  P r o Je ,* l u , n o  c i i w i . i  o s ją g m ę -  d u ż y m i  k o m p u t e r a m i .  W t e d y  t e z
ILU  ic u a c n  w ją s c iw e  w a r u n k i  ,s is te  u rzę d o w a łe m ... w e  w ła s n y m  **ia p la n o w a n e j  z d o ln o ś c i p r o -  p la n u j e  s ię  p r z y s t ą p ie n ie  d o

® f zcz<!! ,n o |ic i y- t e g «  p r a k t y c z n e j  r e a l i z a c j i  z a ło ż e ń
k o m p u te r  „O d rę -ico 3” , a n as tę p n ie  ^y t u I .u  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  b ę -  k r a jo w e g o  s y s te m u  in f o r m a t y e z -
„ M iń s k -2 2 ” i „O drę-1304” . o b e c n ie  u c z o n e  w  m i l io n a c h  z ło t y c h ,  n e g o , a  s z c z e g ó ln ie  s y s t e m u -s te -  
w  Z E T O  p ra c u je  ponad  2«io in f o r -  n ie  m ó w ią c  ju ż  o  a s p e k c ie  m a -  r o w a n ia  t r a n s D o r t e m  i ła c z n o ś -
m a ty  ko  w  i  e fe k ty  Ic h  p ra c y  a ,  o c zy  k r o e k o n o m ic z n y m  i  d o s k o n a le -  c ia  T R A C T  tą c z n o s
w a t o .  Poza s p ra w o w a n ą  narta ,, r o lą  ¡ „  z a r z ą d z a n ia  w  c a łe j  s t e r z e  * *  T R A K T -

„Plastycy Szczecina na 50-lecie Kraju Rad”

TliCh i« ia v ,i vv jozh-i we w a iu i.m  sj „ te  urzędowałem, 
d la  ro z w o ju  in fo rm a ty k i,  k tó re  mieszkaniu. Potem, w  roku i&66 za­
d a ły  p rze s ła n k i w szechstronne- instalowano 
go w y k o rz y s ty w a n ia  e le k tro n i­
cznej te c h n ik i o b licze n io w e j d la  
po trzeb  n ie m a l ca łe j gospodark i.
S tw ie rdze n ie  to  uzasadnia  roz­
w ó j p o lsk iego  p rze m ys łu  p ro du -. . . .  ' ,  . . . .  » w iau c zy  usiug i im o rm a iy c z n e
ku jącego  k o m p u te ry  (znane ju z  całego regionu, przygotowując 
w ro c ła w s k ie  „O d ry ” ), a także  do zwiększonych zadań, których 
o żyw io ne  k o n ta k ty  z czo ło w y m i realizację zagwarantuje instalowa- 
f irm a m i k ra jó w  R W PG  oraz
p a ń s t w a m i  z a c h o d n im i .  ją  k r a je  so c ja lis ty czn e  p ra c u ją c y m

w  w a rs z a w s k im  ¿ E T O  k o m p u te re m  
D O S C  .często  m ożna sp o tka ć się » IB M  360/50” . 

z o p in ią  i  w rę c z  o b a w ą , iż  w  p ro -  S ystem  le n , zw a n y  fac ho w o  t ra n -  
ćesie o rg a n iz a c ji, za rza d za n ia  i  o p ty  sm >sją d a n y c h , za p e w n i w s zy s tk im
— ' - - - ŹFTO fwir/iH lftrirvph co

org an iza cy jn ą , Z E T O  u ;ł-i Ujc  i  .
iadczy usługi informatyczne dla in w e s ty c y jn e j. W ie s ła w  P R Z Y B Y Ł O W IC Z

Inspiracja dobrze wykorzystana
JA K  J U Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y , w  Z a m k u  K s ią żą t P o- ska S toczn ia  R em ontow a, Z a k ła -  

m o rsk ich  trw a  w ys ta w a  s z tu k i szczecińskich p las tykó w , d y  O dzieżowe „D a n a ” , „W is -  
zorgan izo ioana  w  o dp ow ie dz i na  ape l, sk ie ro w a n y  przez 1 se- k o rd  ’, M ie js k ie  P rzeds ięb io rs tw o  
kre ta rza  K W  P ZPR  Janusza B rych a  do ś ro d ow isk  tw ó rczych , O czyszczania, P rezyd ia  W  RN  i 
w  sp ra w ie  uczczenia 50-lec ia  K ra ju  R rad. Ekspozyc ja  o b e j- M R N  a także K o m ite t Wo je ­
m u je  bez m a ła  sto p rac  c z te rd z ie s tu k ilk u  a u to ró w  we w szyst- w ó d z k l PZPR . Ponadto M in is te r  
k ic h  d yscyp lina ch  p las tycznych . O g lądam y tu  p rócz  m a la r-  s iw o  K u ltu ry  i  S z tu k i z a ku p iło  
s iw a , rzeźby i  g ra f ik i także m edale, p la k a ty  i  m e ta lop la s tykę , po je d n y m  obraz ie  d w u  au to rek  

O G Ó L N IE  trzeba  zauw ażać kompozycyjne, Edmunda W itków- J a n in y  K o s iń s k ie j i  B a rb a ry
że nasi n las tucu  w  w iększośc i skie° °  " Pe}zaź z Gruz}i“  °  SU9T  W rzesińs lc ie j-G a la , p łó tn a  te  w yze nasi p la s ty c y  w  u ięK szosci tywnym  niepowtarzalnym klimacie cof ano j u ż ze szczecińsk ie j w y -

-  i n a s tr o ju  Z re s z tą  u t rw a lo n y c h  tu t  c e le m  p r z e s ia n ia  i c h  d o
i-  pracach plastycznych z podroży do ___

w ie  m o n u m e n ta ln y  tem a t h is to - '¿wnuku R n d sier/tiego  wm ien  i  B jitg a ru  na M iędzyna rodow ą  
ro czn i: z n a id u ie  tu leż  m ie isca  obrazów fest ogrom no n o « ,  znaczy W ystaw ą  S ztu k i  Zaangażow ane jTyczny z n a ja u je  ty ie z  m ie jsca , tfi ie  te osobłste kontakty sią liczą. K ra jó w  S oc ja lis tycznych .

. . . .  ~  Szczecińska ekspozycja , k tó ra
w  Z a m k u  K s ią żą t P om orsk ich

za p reze n to w a li in te resu jące  ro z -  j nastroju Zresztą utrwalonych w 
W iązania  p lastyczne. N a  w y s ta - pracach plastycznych z podróży do 

y  ten  '  “
ty le ż  m iejsca,

co i  k a m e r a ln ie j s z e  w  t r e ś c i  i  ^0  n ĉ p o z o s ta ją  bez a r ty s ty c z n e g o  
f o r m i e  a r a n ż a c je  p la s t y c z n e ,  j a k  ech a . W  g ra f ic e  i  r y s u n k a c h  p rz e -  
n p .  p e jz a ż e ,  u t r w a la j ą c e  p i ę k n o  w i ja ją  s ię  ta k ż e  w  k o m p o z y c ja c h  

m a l o w n ic z y c h  z a k ą t k ó w  K r a j u  ^ c j T T m J ł k " .  R a',K 0 w s :,w <>0’ 
R ax*- . . .  M o n u m e n ta ln y  te m a t  h is to r y c z n y

T E J  o s ta tn ie ,  k a te g o r i i  p ra c  i n m r u j e  z„ d w n o  m a la rz y , r t e ib la -  
p o d o b a  r z y  j  g r a f ik ó w .  T u ta j  d o  n a jc ie k a w -

w
m a la r s k ic h  b a rd z o  
p łó tn o  J e rz e g o  B rz o z o w s k ie g o  p t. 
„ IM P R E S J E  Ż  A R M E N II"  ze w z g lę ­
d u  na  s w e  w a lo ry  k o lo ry s ty c z n e

-  rze m  R auszem . (C A F  ■ G il i)

s z y c h  p ra c  z a l ic z y ła b y m  p r y m ity -  
w iz o to a n y  w  fo r m ie  o b ra z  H a l in y  
B te lc z y k  p t .  ,.Z D Ą Ż A J Ą C Y  D O  L E ­
N IN A “ . D a n u ty  Ś t r z e lb ic k ie j-M a z u ś  
„ D E K R E T " ,  M a r i i  W ilc z k ie w ic z  
„ T R Y P T Y K  — 1900—1917—1972", .P A ­
T R O L "  J a n in y  K o s iń s k ie j,  „ E T IU ­
DĘ, W O L N O Ś C I"  i  „ IM P R O W IZ A ­
C JĘ  1917" B a rb a r y  W  a r  ż e ń s k ie  j-Ga<- 
la , n o  i  „ F R A G M E N T Y "  T ad eu sza  
E y s y m o n ta  — c z e rw o n ą  k o m p o z y c ję  
z c y ta ta m i M a ja k o w s k ie g o , k tó ra  
c h o ć  n ie  je s t  sen su  s t r ic te  o b ra z e m  
u: p o ję c iu  t r a d y c y jn y m ,  je d n a k  d z ia ­
ła  m a la rs k ą  p ła s z c z y z n ą . B a rd z o  
p ię k n y m  w y ra z e m  in s p ir a c j i  w ie l ­
k im  te m a te m  r e w o lu c y jn y m  je s t r y -  

.s u n e k  tu sze m  R i is z a rd a  R o lk i p t . 
„ R O K  1917". w  k tó r y m  a u to r  os ią ga  
p e łn ą  a d e k w a tn o ś ć  fo r m y  i  t re ś c i w  
ic h  m o n u m e n ta ln y c h  w y m ia ra c h .  
P o d o b n y m i z a le ta m i c h a r a k te ry z u je  
s ię  le ź  . .P A Ź D Z IE R N IK "  — l in o r y t  
W ie ń c z y s ła w a  M a zu s ia

N a u w a g ę  z a s łu g u ją  ta k ż e  p ra c e  
p o w s ta łe  p o d  w n ly w e m  k o s m ic z ­
n y c h  o s ią g n ię ć  Z S R R  D o  n a jc ie -  
k a w s z y e h  na leżą  — m o im  z d a n ie m  
— o le j  — R o m u a ld a  M . KJ.r-nczew- 
s k ie g o  ..L E O N O W  W  K O S M O S IE ",  
r y s u n e k  tu szem  Ja n u s z a  J a n o w ­
s k ie g o  „ P O Z N A W A N IE  K O S M O S U  
U "  o ra z  p łó tn o  J a n in y  M a ty s ik  
„K O S M O N A U C I"

Z  R Z E 2 B Y  z w ra c a  u w a g ę  ś w ie t­
n y  p r o je k t  p o m n ik a  p t .  „ Z R Y W "  
S ta n is ła w a  B iź k a , n o w o c z e s n y  w  
s y n te ty c z n y m  k s z ta łc ie  s t r z e l is ty c h  
a z a ra z e m  m o c n y c h  fo rm .  S ła w o m ir  
l e w iń s k i  p o k a z a ł g ip s o w y  m o d e l 
z n a n e g o  p o m n ik a  na  c m e n ta rz u  p o l­
s k o - r a d z ie c k im  w  G r y f in ie ,  a t a k ie  
k a m e ra ln ą  p o s ta ć  „ P O T Y K A J Ą C E G O  
S IE  B R A M K A R Z A '* u: b rą z ie , k tó ­
ra  p o s ia d a  z a le ty  a r ty s ty c z n e , ś w ia d ­
czące  o  w y tr a w n y m  w a rs z ta c ie  a u ­
to ra . Z  m e d a li p a m ią tk o io y c h  za­
p re z e n to w a n y c h  na  w y s ta w ie  p rze z  
H e n ry k a  B o ę lke g o . Je rze g o  K o ła cza  
i  T e re sę  W ie c h o w s k ą  c h y b a  ia d n e -  
m.u n ie  n a le ż y  s ię  p ie rw s z e ń s tw o  
s p e c ja ln e . N a to m ia s t d o p ie ro  na te j 
w y s ta w ie  w id z o w ie  m a ją  m o żn o ść  
d o c e n ia n ia  d o b ry c h  r y tm ó w  k o m p o ­
z y c y jn y c h  i  fo rm  k r a t y  o g ro d z e n ia  
c m e n ta rz a  w o je n n e g o  ra d z ie c k o - p o l-  
s k ie g o  w  fo to g r a f ic z n y m  z b l iż e n iu  
p r a c y  S ta n is ła w a  J e z io ra ń s k ie g o .

N A  T E J n iep rze c ię tne j w y s ta ­
w ie  s z tu k i szczecińskich p la s ty ­
k ó w  w ie le  in s ty tu c ji i  za k ład ó w  
p ro cy  dokona ło  ju ż  zakupów . 
N ależa  do n ic h  m. in . Szczeciń-

t rw a ć  będzie do 12 bm. w łą cz­
n ie, zostan ie  następn ie  p rze n ie ­
siona do G o len iow a , gdzie m oż­
na  ją  będzie oglądać w  n ow ym  
sa lon ie  w ys ta w ie nn iczym .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

m a liz a c ji  z ja w is k  gospodarczych , 
p ern ow oczesne m a s zy n y  w y p rą  

1 dzi. S ą to  o b a w y  bezp o d sta w n e , » - .  
gd yż  w  in fo rm a ty c e  n a jw a ż n ie js z y  
je s t c z ło w ie k ; c z ło w ie k , k tó r y  z a -  cznych . 
n im  sk o rzys ta  z  m a s zy n y , m u s i d ia  
n ie j u ło ży ć  p ro g ra m , t j .  po p rostu  
p rzed s ta w ić  je j  lis tę  po leceń  do  w y ­
k o n a n ia . E le k tro n ic z n a  m aszy na  c y ­
f ro w a  po o trz y m a n iu  d o sta tec zn e j 
ilości in fo rm a c ji  i pe łnego  p ro g ra ­
m u , c zy ta  je ,  p o rz ą d k u je , p rzec h o ­
w u je , p rze lic za  d a ją c  pożądane w y ­
n ik i.

N a jb liż s z e  za d a n ia  in fo rm a ty k i,  to  
u sp ra w n ie n ie  k ie ro w a n ia  z ło żo n y m i 
o p e ra c ja m i i  z ja w is k a m i gospodar­
c z y m i o ra z  o p ty m a ln e  w y k o rz y s ta ­
n ie  m o żliw o śc i p ro d u k c y jn y c h , śród  
k ó w  tra n s p o rtu , zasobów  m a te r ia ło ­
w y c h  i  s u ro w c o w y c h , p ro b le m y  z a ­
o p a trz e n ia , z b y tu , z a tru d n ie n ia , za ­
g ad n ie n ia  in w e s ty c y jn e  itp ...

W Ł A Ś N IE  o a k tu a ln y m  stan ie  
p rac  nad w p ro w a dze n iem  tech ­
n ik i o b licze n io w e j w  w o je w ód z ­
tw ie  szczecińskim  oraz o p rz y ­
szłości in fo rm a ty k i w  naszym  
re g ion ie  ro zm a w ia m  z d y re k to ­
rem  Z a k ła d u  E le k tron iczn e j 
T e c h n ik i O b liczen io w e j w’ Szcze­
c in ie  —  m g r inż. Z d z is ła w e m  
B ogdanow iczem .

k l ie n to m  Ż Ę T O  (w śród  k tó ry c h  
czo łow e z a k ła d y  p rze m y s ło w e  re ­
g io n u ) s zy b k ie  k o rzy s ta n ie  z szero - 

e h larza  usług  in fo rm a ty -

— O rg a n iz o w a n ie  Z E T O  p rz y p a ­
d ło  m i w  u d z ia le  — m ó w i d y r .  B og ­
d a n o w ic z  w  w y n ik u  d e c y z ji P e łn o -

Rośliny uprawiane 
n a  w o d z ie

O G R O D N IC Y  co ra z  b a rd z ie j in te ­
re s u ją  się h yd ro p o n ic zną  m etodą  
u p ra w  ro ślin . P ra k ty k a  w y k a z a ła ,  
że u p ra w a  h yd ro p o n ic zną  (zam ia s t  
g rzęd y  — zb io rn ik  w o d n y ) d a je  
w yższe  p lo n y , a ow oee i k w ia ty  m a  
ją  w yżssą ja ko ś ć . H y d ro p o n ik !  
w p ro w a d z iło  ju ż  ponad  60 ośrodków  
s zk la rn io w y c h  w  k r a ju .

P ra c o w n ia  h yd ro p o n ic zną  O grodu  
B otan icznego  w e  W ro c ła w iu  za ję ła  
się u p ra w a m i w o d n y m i od stro n y  
p o d łoża, aia  k tó ry m  o p ie ra ją  się ko  
r /e n ie  roślin  w  zb io rn ik a c h  o raz  
s k ła d u  m in e ra ln e g o  p o ży w k i. M . in . 
zd a ł eg za m in  w  ro łi śc ió łk i to r f:  
d o b rze  n a s ią k a  w odą, nasyca się 
setam i m in e ra ln y m i i u trz y m u je  te 
sole, je s t  źró d łe m  rozpuszczalnych  
w  w o d zie  z w ią zk ó w  pró ch n ic zyc h , 
k tó re  n as y c a ją  p o ży w k ę  itd .

T o r f  d la  h y d ro p o n ik ó w  m iesza się 
z m a te r ia ła m i p o ro w a ty m i (żużel, 
w ę g ie l b ru tn y , k o k s ), p rzy  czy m  n a j 
le p ie j n a d a je  się do tego cełu  „ b ru  
n a tn ia k ” , za w ie ra ją c y  ró w n ie ż  zw ią z  
k i p ró ch n ic ze . T a k ie  p o łączen ie  za 
p e w n ia  b o w ie m  d o p ły w  tlen u  do ko  
rze n i roślin .

P rze z  w y łą c ze n ie  z ie m i z u p ra w y  
ro ś lin  — n a czy m  o p ie ra  się m eto ­
d a h y d ro p o n ic zn ą  — ogro d n icy  o - 
s iąg a ją  p o w ażn e oszczędności w  go 
spodarce w odą, u w a ln ia ją  się od  
ięższy ch  czy nnośc i, n ie  troszczą się 
> o b o rn ik  i  m ogą u n ik n ą ć  chorób  

ro ś lin , p o w sta jąc yc h  s k u te k  p rze ­
noszen ia  w ra z  z z ie m ią  za ra zk ó w  
i szk o d n ik ó w .

Rodzina seksolatków

Okrutny początek życiorysu
I Ï T  C Z E S N Y M  lis top a d o w yn  
Y  y  p o łu d n iem  do szp ita la  dz ie c ię -

lo p ię tro w y c h  b u d y n k ó w  — to  ce n - d ru g im  w y p a d k u  w esz liśm y w y la -  
ceeo  m w  u l W ow ie c h a  «  t rU ?? * ó m m i» tr a e y jn e  o raz  n o w e o - m u ją c  d rz w i. G d y  żona zo bac zyła  

i! ' r „ . i. • . s«6«»!© m ie s zk a n io w e , po d ru g ie j — Joasię , od ra zu  k a za ła  córce zanieść
S zc zec in ie  k a re tk a  p o g o to w ia  z te -  n is k ie  d o m k i o k o lo n e  o g ró d k a m i, m a łą  do  p rzy c h o d n i. T e ra z  ju ż  n ie  
re n u  p rz y w io z ła  bardzo  p o lu rb o w a - W  je d n e j z ta k ic h  c ich y ch  c h a ty -  w o ln o  dać im  d zie ck a. Z a b io rę  je  
n ą t-ty g o d m o w ą  d z ie w c zy n k ę . Ł e -  n e k  z a m ie s zk a li pó l ro k u  te m u  do sieb ie . D o tk n ą ć  n ie p o zw o lę !  
k a rz  d y ż u rn y , s tw ie rd z ił z ła m a n ie  m ło d z i pań s tw o  M . *  *  •
o b y d w u  rą c ze k , o tw a rte  z w ic h n ię c ie  D rz w i o tw o rz y ło  u ś m ie c h n ię te  Ą  sąsiedzi?

po  d z ie w czę  z  d o łcc zka m i w  b u z i. —  M a m y  z n im i w s pólną ścianę,
— C zy m o g ę  ro zm a w ia ć  z p anem  w ię c  tro ch ę  s łychać co ta m  się d z ic -

T ad e u sze m  M .?  je .  Ić h  d z ie ck o  p ła k a ło  ca le  noce.
— T o  m ó j m ą ż . Jest jeszcze w  Szczegó ln ie  p a rę  dn i p rzed  za b ra -

p ra c y . Proszę, w  ja k ie j  sp ra w ie ?  n ie m  do s zp ita la . O n i n a s ta w ia li ra -
D w u p o k o jo w e  m ie s zk a n ie  z k u -  6 io  n a p e łn y  re g u la to r , a te n  ch lo -  

c b n ią  —  szczyt m a rze ń  n ie je d n e j p a k  śp ie w a ł i g ra ł na g ita rze . C za- 
p a ry  m ło d y c h . W  p o k o ju  „g o śc in - sam i dz ie ck o  g w a łto w n ie  c ich ło . K to  
n y m ”  k o m p le t m e b li n a  w y s o k i po - m ó g ł p rzyp u s zcza ć , że o n i tak
ły s k . W  ką c ie  łó że czk o  d z ie c in n e  z s tra szn ie  u rzą d zą  ta k ie  n ie m o w lę ,
b ru d n ą , w y m ię tą  pościelą. N a  k o l-  M a łże ń s tw o , d z ie ck o , to  pow ażn a  
derc e  ktoś ro zsy p a ł w y s łu żo n ą  ta lię  S pra w a . T e szc zen iak i n ie d o ro s ły

m a łeg o  p a lca  no g i, lic zn e  sińce  
t łu cze n ia  n a tw a rz y  i  b rzu s zk u . Ń a  
p o lic zk u  d z ie ck a  w id n ia ła  du ża  szra­
m a — ślad  po o p arze n iu .

H -le tn ia  m a tk a , k tó ra  p rz y je c h a ła  
k a re tk ą , p o w ie d z ia ła , że „d z ie c k o  
spadło z tap cza n u ” .

*  *  •
W  T Y D Z IE Ń  po w y p a d k u  na od ­

d z ia le  c h iru rg ii d z ie c ię ce j le ży  cho - 
n ie m o w lę . R ą c zk i m a  u n ie ru c h o ­

m io n e  g ipsem , porusza zab a n d ażo -
t z ®rw o n *  p la m a  szpeci h a r t  Pocl śc ianą — g ita ra  ogo łocona do tego ... 

ła u n ą  buzię  o ż y w y c h  oczkach . 2e si ru n . U w a ż n ie j p rzy g lą d a m  się A ż  d z iw  b ie rze , ja k  m a ło  w ie d zą
„o  S l,' cc Juz  Pl£łW1.e zes z ły , n iech  n is k ie m u , s ta rem u  tap cza n o w i. o m ło d y ch  M ., ta m  na c ich e j u lic z -
pan  zobaczy. Z ę b y  się w s zys tk o  d o - — C zy stąd  w ła śn ie  spadło  d z ie -  ce m ia s tec zka  nad  je z io re m , gdzie  

P ° lezec 3©s?Ł?e co cko? —  p y ta m  n ie d o w ie rza ją c o . z re g u ły  zna się sąsiadów  na w y lo t.
,2„  ,e " —  T a k , w y s z ła m  n a c h w ilk ę  i M il ic ja  p rze p ro w a d z iła  dochodzenie .

k a r^ . .  w  ZłV*?iy i f  r t?k u  m ie liś m y  spaljio  na podłogę — u śm iech  bez- Szło o p o rn ie  i żm u d n ie . O p in ie  le ­
ni ■ P. ° 5 ° C /,-e ci^ ec k ? sk o p an e  p rzez  tro s k i n ie  z n ik a  z tw a rz y  d z ie w - k a rs k ie  są je d no zn a czn e . B ra k  je d -  
p la n eg o  o jc a . P ra w ie  co ro k u  zd a - C 2yny. n ak  b ezp ośredn ich  św iad k ó w  w y -

—  A  m oże je d n a k  ktoś p o b ił tę p a d k u . N ik t  n ie  w id z ia ł, n ie  s ly -  
m a łą?  T a k ie  o b ra że n ia ... — c iągnę sza l, n ik t  n ik o g o  n ie c h w y c ił za 

rę k ę ...
o czyw iście  o w y p a d k a c h  p o tu rb o - ___  ̂ ___

n ia  d zie c i k i lk u le tn ic h , bo to  je s t  ostrożnie** 
n a  p o rzą d k u , d z ie n n y m . N a jg o rs z y m  — N ie . *P o  p ro s tu  w y p a d e k .

pob ic i m a lc y  D o  m ie s zk a n ia  w c h od z i szc zu p ły  N IE  D O  D Z IE N N IK A R Z A  n ależy
_en ro d z ic ów ... ja sn o w ło s y  c h ło p a k  o tw a rz y  ch e - w y d a w a n ie  w y ro k ó w . O d  tego je s t

I r  t ,  ru b in k a . T o  m ą ż , o jc iec  d z ie c k a , sąd.
U  w e m o s te c zk u * n a T ^ i o r e ^ ^  ™ . "•* ,  „  . S p ra w a  je s t  t ru d n a , od b ieg a jąc a

je d n e j » tro n y  .or°„ ^  ¿ > S 0 Z F  m ' „ T S j T « * E 5 ! r X . '  e S e T »
lik a tn e^  S p a d la  z tap cza n u  — T a -  p o ta ń c ó w k i, n ie  u rz ą d z a ją  m od n yc h

je s t je d n a k  
zn o w u  t r a f ia ją  do i

Co siQ kryje za zasłoną przyszłości?

Anna Maria i jej następcy
/ ^ H O C  p o lsk ie  p rz y s ło w ia  m ó w ią  o w różbach  z le kccw a że-
^ n i e m :  „W s z y s tk ie  w różb y  przysz łośc i, w szys tk ie  p rze po w ie d ­

n ie  są szczere b a ła m u c tw a , są W ieru tne  b re dn ię ”  —  i  „Czego 
lu d z io m  trzeba , lo  sobie w różą “  —  jeszcze h ied a w n o  w ró ż k i 
i  w ró ż b ic i z d o b y w a li u nas s ław ę  i fo rtu n ę , a c i, co c h c ie li uzy­
skać poradę  od m is trza  W a c ła w a  P y fe llo  czy ja sno w id zą ce j E u ­
gen ii P a le j, m u s ie li zgłaszać się na  w ie le  d n i naprzód. N ie jeden  
w y b itn y  .p rzed w o je nn y  le k a rz  m óg ł pozazdrościć pow odzen ia  pa­
n i z k ry s z ta ło w ą  ku lą  na s to l ik u  i  cza rnym  ko tem  na d y w a n ie !

N A J S Ł A W N IE J S Z A  Z  S Ł A W N Y C H

N IE  M N IE J  podatna  na  ra d y  w ró ż b itó w  b y ła  ludność F ra n ­
c ji,  uchodzące j przec ież od w ie k ó w  za k ra j rac jona lis tycznego  
m yś len ia . T a m  też u ro dz iła  się p rzed  d w us tu  la ty  n a js ła w n ie j­
sza w ró ż k a  w s zys tk ich  czasów, A n n a  M a r ia  Len orm a nd .

K a r ie rę  sw o ją  za w d zięc za ła ... r e w o lu c ji. B rz m i to  p a ra d o k s a ln ie , ale  
fa k te m  je s t, że w ła śn ie  w y b u c h  i  zm ie n n e  lo s y  R e w o lu c ji F ra n c u s k ie j, 
a n a s tę p n ie  w o je n  n a p o le o ń sk ich , choć p rzy n io s ły  m ie szk ańc om  n ie ­
b y w a ły  n a  ow e  czasy ro zw ó j c z y te ln ic tw a  (gazet, b ro szu r itp .) o ra z  o r ­
g a n iza c ję  pow sze ch n e j o ś w ia ty  p o d staw o w ej — je d no c ześ n ie  p rz e p a ja ły  
lu d z i n ie p o k o je m , n ie pe w n o śc ią  losu osobistego i  n a jb liżs zy c h . T o  k ie ­
ro w a ło  ich  k r o k i k u  osobom  z a jm u ją c y m  się p rz e p o w ia d a n ie m  przys z ło ­
ści. J e d n ą  z  n ich  b y ła  panna L en o rm a n d .

L E P IE J  W IE D Z IE Ć , N IŻ  Z G A D Y W A Ć

J U Ż  S A M O  je j  m ieszkan ie  w y w o ły w a ło  szok. Je że li b ow iem  
jeszcze w  la tach  trzyd z ie s tych  naszego w ie k u  „z a w o d o w i“  w ró ż ­
b ic i o tacza li się ś re d n io w ie czn ym  decorum , to  p an i A nn a  M a ria  
o s te n ta cy jn ie  u n ik a ła  w szystk iego , co odb iega ło  od  n orm a lnego  
w yposażenia  sa lo n iku -p o cze ka ln i i g ab ine tu  p rzy jęć.

K ie d y  zaś z d u m io n y  k l ie n t  s iada ł n o p rzec iw  w ró ż k i, ta  n ie  c h w y ta ła  
k a r t , szk la n e j k u l i  czy  jego  rę k i,  lecz z a s y p y w a ła  go g ra d e m  p y ta ń . W o ­
bec sw o ich  sta łyc h  k lie n tó w  (a ta k ic h  b y ła  w iększość) p an n a  L e n o rm a n d  
u c ie k a ła  się ró w n ie ż  do zas ię g an ia  w ia d o m o śc i od ic h  s łu żąc yc h, do­
sta w có w  itp . In a c ze j m ó w ią c  — n im  sam a zac zyn a ła  w ie szc zyć  o lo ­
sach za in te res o w an e g o , w ie d z ia ła  ju ż  o n im  i  je g o  sp ra w a ch  ty le , że 
m o g ła  stąpać po z n a n y m  sobie g ru n c ie . T o  zaś, czego n ie  p o tra f iła  się 
d o w ie d z ieć , d o p ow iad a ła  sobie w ła s n ą , in te lig e n c ją  i in tu ic ją , k tó re , ja k  

p rz e k a z a li je j  w spółcześn i, m ia ła  n ie p rze c ię tn e j m ia ry .

W R Ó ŻB Y  W  C IE N IU  G IL O T Y N Y

A N N A  M A R IA  L E N O R M A N D  b y ła  ró w n ie  m ądra , co odw aż­
na. W  ówczesnym  P aryżu  n aw e t n iep o m yś ln a  w różb a  m ogła  
posłać cz ło w ie ka  na  g ilo ty n ę  —  zw łaszcza, że w śród  k lie n tó w  
panny Len o rm a nd  b y li p rzyw ó dcy  re w o lu c ji:  M a ra t, D anton, 
R obesp ie rre  i  S a in t-Ju s t. Z w ie rz a li się je j  ze sw o ich  p rzyk ro śc i, 
n ie p o k o jó w  i  zam ierzeń, s łu c h a li je j  rad... G dy  w ię c  coś im  się 
n ie  p ow iod ło , m o g li ła cno  z rzu c ić  w in ę  na  podszepty w ró ż k i, 
czy n aw e t na  je j n ied ysk re c ję  —  a w ów czas try b u n a ł re w o lu ­
c y jn y  n ie  p a tyczko w a łb y  się z n ią .

A le  in te lig e n c ja  A n n y  M a r ii i  tu  odn ios ła  t r iu m f .  Z  la t  b u ­
rzy  p o lity c z n e j i m ilita rn e j nad  F ra n c ją  panna L en o rm a nd  w y ­
szła z u g run tow a n ą  s ła w ą  i m a ją tk ie m . N ie  ogran icza ła  się do 
p orad  w  dom u, redagow ała  i w y d a w a ła  gazetę w różb ia rską , 
s e tk i re k la m o w ych  d ru k ó w  z w różb am i, a w  1814 ro k u  w y d a ła  
p a m ię tn ik i.  Agenci napoleońskiego  m in is tra  p o lic ji,  Józefa 
Fouché (rów n ież  k lie n ta  w ró ż k i)  szacow a li je j  m iesięczne docho­
d y  na  o lb rz y m ią  w ów czas sum ę 20 tys ięcy fra n k ó w .

PO PRO STU —  W N IO S K I Z  P R Z E S Ł A N E K

A N N A  p rzeży ła  n ie m a l w szys tk ich  sw o ich  p rze s ław nych  po­
w ie rn ik ó w . Z m a rła  w  1843 r. J e j p a m ię tn ik i i  gazeta w ró ż b ia r­
ska oraz w sp om n ien ia  o  n ie j św iadczą, że b y ła  „p ra w d z iw ą  
w ró ż k ą “ , k tó re j liczne  p rze pow iedn ie , dotyczące lo sów  w y b it ­
n ych  jednostek, s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  i  całego k ra ju  p o tw ie r­
d z iła  rzeczyw istość.

A le  n a u k o w i badacze je j  spuśc izny w ca le  n ie  m ó w ią  o  „w ró ż ­
bach”  ty lk o  o d e d u k c ji, po lega jące j, ja k  w iadom o, na w y p ro ­
w adzen iu  logicznego następstw a z p ra w d z iw y c h  p rzesłanek. 
P rze s łan ka m i ty m i b y ły  p o lityczn a , gospodarcza i  w o js k o w a  sy­
tu a c ja  F ra n c ji,  s iłh  i  położenie  je j k la s  społecznych, osobowość 
p rzyw ó dcó w , u k ła d y  p o lity c z n e  w  E u rop ie  itd . Z n a jąc  to  w szys t­
ko , c z ło w ie k  tak  m ą d ry  i  in te lig e n tn y  ja k  panna L en o rm a nd  
m ó g ł rzeczyw iśc ie  tra fn ie  p rzepow iadać p rzyszłość. Cóż innego 
ro b ią  dz iś  w ie loosobow e n au kow e  in s ty tu ty  a n a liz  i p rognoz w  
c a łym  c y w iliz o w a n y m  św iec ie?

Ire n a  K A C P E R

deusz M . p o p ra w ia  d łu g ie , o p a d a ją -  „ k in d e rb a l i” . Z y c ie  ic h  toczy  
ce n a k a r k  w ło s y . w ła śc iw ie  w  czte rech  ścianach d o ­

p y ta m , czy w id z ie li ju ż  d z ie ck o  m u . 
w szp ita lu . P o zo s ta je  je d n a k  sk a to w a n e  d zie -

—  N ie  o d w ie d za m y , bo  n ie  m a m y  e k o  — n a jm o c n ie js zy , n a jb a rd z ie j 
p ie n ię d zy  n a p odróż. Z o n a  d z w o n i p rz e ra ż a ją c y  a rg u m e n t osk arże n ia , 
co p a rę  d n i... o f ia ra  a za raze m  je d y n y  bezpośred-

Są m a ło m ó w n i, lecz beztro sc y , n i,  lecz n irm y  św iad e k  d ra m a ty rz -  
T e n  te m a t w y ra ź n ie  ju ż  ic h  n u ż y . nego in c y d e n tu . O k ru tn y  to  począ- 
T y le  ra z y  „ w a łk o w a n o ”  go n a  p rz e -  te k  życ io ry s u , 
słuchan iach  w  K o m e n d z ie  M J

,  $ t  Janusz Ł A W R Y N O W IC Z

.2 Ł A J E ” 2 2 i  Ł  T tS U S L

« ■ - S A f S p a a e k f S S -  S K  i N S W ° a n ! a !
c k o  w y g lą d a ło  o k ro p n ie . P o lic z k i, k l i r . i . . r »  P o w ia to w e j,f *___-----------  ..  P r o ­

k u ra tu rz e
m ie js c o w e j K o m e n d z ie  M i l ic j i  n ik t

rtz iw n a , bo m .t h a  a “ i “, » “ '’ i!-“ * ,
O lc rw . źe D o b a rz .ła  m a ła  a o r a r .m  ó r ie O io  N ie  ,e » l WJW

w y g lą d a ło  o k ro p n ie : P o liczk i, 
czoło M’ b ąb la ch , k o lo  noska spa­
lo n a  sk ó ra . S p ra w a  w y d a w a ła  się

p ie rw , że p o p a rzy ła  m a łą  g o rąc ym  
m le k ie m , po te m  —  że chcąc ogrzać  
Z m a rzn ię te  n ie m o w lę  p rzy s u n ę ła  Je 
za  b lis k o  p ieca.

— D z ie c k o  poszło  do  szp ita la  na
2 tyg o d n ie .

—  N ie  m in ę ło  w ię c e j n iż  p ó l m ie ­
siąca i d z ie w c zy n a  z ja w ia  się z  
c ó rk ą  p o w tó rn ie . T a k  p o tłuczonego  
n ie m o w lę c ia  jeszcze n ie  w id z ia ła m ... 
D z ie c k ie m  k to ś  c h y b a  rzu c a ł o  
ścianę lu b  pod łogę... / . . ¡k ip ia ło  we 
m n ie  z o b u rzen ia , k ie d y  s m a rk u la  
u s iło w a ła  m i w m ó w ić , żc m a leń s tw o  
spadło  z ta p c z a n u !

— T y m i m ło d y m i o p ie k o w a ła m  
się w  szko le . P rz y d a rz y ło  im  się. 
ja k  n ie je d n y m  zresztą . S k ro b a n k i 
n ie  ch c ie li, stąd też i m a łżeń s tw o . 
B y ło b y  Jednak ch y b a  le p ie j, g d yb y  
to  dz ie ck o  n ie  p rzys z ło  na św ia t...

•  *  •
M A T E U S Z  L . o jc iec  K ry s ty n y  M . 

z a k o ń c zy ł w ła śn ie  zw ó zk ę  siana d la  
sąsiada. IV  d om u się n ie  p rze le w a , 
k a ż d y  grosz p rz y d a  się p rz y  re nc ie . 
T y m  b a rd z ie j, że ro d z in a  lic zn a.

— T r a f i ło  im  się to  d z ie ck o , no  
w ię c  ślub. N o  cóż, z rzą dze n ie  losu! 
Z a p o ży c zy łe m  się, k u p iłe m  m eble , 
je g o  ro d z ic e  o d d a li im  sw o je  m iesz­
k a n ie , bo sam i w y b u d o w a li d om . 
M a łą  ch c ie liś m y zabrać do sieb ie . 
Co tam  ta c y  s m ark ac ze  m o g ą  w ie ­
dzieć o ch o w a n iu  dziec i?  u p a r l i  się 
je d n a k , że będą ch o w a ć  sam i. Po  
p ie rw s zy m  w y p a d k u  w z ię liś m y  m a ­
łą  Joasię do  s ieb ie ja k  ty lk o  w ró ­
c iła  ze szp ita la . N ie  c h c ia łem  im  
oddać, ale ten  c h ło p a k  z a b ra ł ją  
s iłą . O jc ie c  — n ib y  m a  p ra w o . T e ­
ra z  b ie rze  m n ie  szew ska p as ja . Bo  
g d y b y  m a ła  zos ta ła  u nas. b y ła b y  
ca ła  i zd ro w a ... O n i do sieb ie n ie  
ch c ie li w p uszczać n ik o g o . C h c ie li 
być sam i. M ateu s z  L . w b ija  palce  
w  b la t  stołuu —  N as tę p n eg o  d n ia  po

w y k lu c zo n e , że d z ie w czy n ka  z n a j­
d u je  się p o n o w n ie  u s w yc h  ro d z i­
có w , w  d om u gdzie ju ż  d w u k ro tn ie  
w  czasie sw o jego  kró tk ie g o  życ ia  
u le g a ła  „ w y p a d k o w i” ...

Z  U W A G I na fa k t, że s p ra w a  n ie  
t r a f i ła  jeszcze n a w ok andę sądu, w 
tek śc ie  p odano  f ik c y jn e  im io n a  o raz  
In ic ja ły  n a zw is k  w s zys tk ic h  w y s tę ­
p u ją c y c h  osób. J . L .

Nareszcie coś 
do śmiechu!

W Y J Ą T K O W O  spragnien i tw ó rczo  
ści ko m e d io w e j, od k tó re j n iestety  
u p o rc zy w ie  o d zw y c za ja ją  nas nasi 
f ilm o w c y , ze szczególną u w a gą śle­
d z im y  w s ze lk ie  zapow iedzi tego g a­
tu n k u . I  o to je s t:  w S k o czow ie na  
Ś ląs ku  re a liz u je  się k o m e d ię , i to 
w  d o d a tk u  w spółczesną pt. „ P e łn ia  
n ad  g ło w a m i” , z  zapow iedzi rzecz  
w y g lą d a  fra p u ją c o . M a  to b yć  f ilm  
g ro te s k o w o -s a ty ry c zn y , osadzony w  
n as zym  życ iu .

A u to ra m i scenariusza są w y tra w  
n i specja liśc i od śm iechu: A n d rze j 
C ze k a ls k i zn an y  z „E w a  chce spać”  
(k tó ry  ró w n ie ż  f i lm  re żys eru je ) i 
T adeusz C h m ie lew s k i. A k c ja  ro zg ry  
w a  się w  m a ły m  m iasteczku , a t re ­
ścią je s t  sp ó r m ię d zy  b ra ć m i, ks ię ­
dzem  i p rzew o dn iczą cy m  m ie jsco ­
w e j ra d y  n aro d o w e j. F ran c is zek  
F ie c zk a , p rzy zw y c za jo n y  ju ż  do su 
ts n n y  na e k ra n ie , ty m  ra zem  d la  
o d m ia n y  zag ra  ro lę  p rzew odn iczące  
go, w  ro li ks iędza w y s tą p i Z y g ­
m u n t M a la w s k i, obok n ic h  — M . 
O p a n ia , L . B en o it, Z . M a k la k ie w ic z  
i  in n i.  (P A P )

Tyt. oryginału: „FEAR IS THE KEY” 
tłumaczył: Mieczysław DERBIEN
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—  L iczę  do p ięc iu  —  pow ied z ia ł.
—  A  późn ie j?
—  Strzelam ...
—  N ie  z ro b i pan  tego  —  p ow ied z ia łe m . —  To n ie  p ań sk i 

sposób z a ła tw ia n ia  sp raw . D o ta k ic h  ce lów  s łu ży  panu  
Royal. A  poza tym , zapom ina  pan o b a ty s k a fie !

—  Liczę, T a lb o t. Raz... dwa...
Z a da łe m  sobie p y ta n ie , czy nag le  n ie  z w a rio w a ł.
—  Zgoda, u m ie  pan lic z y ć  —  s tw ie rd z iłe m . —  W obec te­

go n iech  pan  p o lic z y  m ilio n y , k tó re  pan  s tra c i ty lk o  d la ­
tego, że n ie  chce m i się podnieść re w o lw e ru .

—  K to ś  in n y  n a p ra w i i u ru c h o m i batyskaf...
—  N ie  na ty m  w yb rzeżu  A tla n ty k u ,  V y la n d . W ie  p an  o 

ty m  bardzo  dobrze. Poza ty m  n ie  m a pan  w ie le  czasu. 
A  skąd p an  w ie , czy Federa lne  B iu ro  Śledcze n ie  w ys ia ło  
ju ż  sw o jego  agenta do M a rb le  S prings, a by  d o w ie d z ia ł się, 
co m ia ł na m y ś li Jab lo n sky  w y s y ła ją c  sw o ją  depeszę?

—  P anie  V y la n d , on m a ra c ję  —  zauw a ży ł Royal. —  
Czas n ag li.

V y la n d  m ilcza ł. W reszcie  w ło ż y ł re w o lw e r do kieszeni 
i  w yszed ł z  pom ieszczenia.

R oyal u ra to w a ł sytuac ję . U śm iech n ą ł się  i  p o w ie d z ia ł 
sp oko jn ie  -

—  Proszę w szys tk ich  do s to łu ! P an  V y la n d  n ie  będzie  
ja d ł z nam i.

O dsunął się od d rz w i i  ru ch em  rę k i w ska za ł p rze jśc ie  
do sąsiedniego p o k o ju . P rze pu śc ił L a rry 'e g o  na  końcu, aby  
w  ten  sposób u n ik n ą ć  ja k ie k o k o lw ie k  starcia .
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N ie  m ia łe m  zb y t w ie le  czasu, żeby zas tanow ić  się nad  

ty m  d z iw n y m  epizodem . B y łe m  poza ty m  bardzo  g łodny .
—  C zy u da ło  się panu  za te le fonow ać?  —  szepnąłem  do  

K en n ed yeg o  w  p rze jśc iu .
—  Tak, a le  n ie  o trz y m a łe m  odpow iedz i.
—  M uszę z panem  p om ów ić .
P rze cho dz iliśm y  p rzez d łu g i k o ry ta rz .
—  D okąd  id z ie m y , proszę pana?  —  s p y ta ł K ennedy  

zw ra c a ją c  się do  Royala.
U w ażam , że każdy  c z ło w ie k  zd o ln y  nazw ać R oya la  „p a ­

nem ” , godny je s t najw yższego odznaczenia.
—  Do ja d a ln i genera ła  —  o d p o w ie d z ia ł Royal. —  P ro ­

szę p rze jść  do p rzodu , a by  w skazać drogę, i  pospieszyć się.
K en n ed y  d os łow n ie  w y k o n a ł polecenie. P ozos taw ił wszy­

s tk ic h  o dobre  trz y  m e try  za sobą. W szys tk ich  p rócz m nie . 
M ia łe m  bardzo  m a ło  czasu. M ó w iłe m  c icho  ze spuszczo­
ną g łow ą.

—  C zy m ożna po łączyć się te le fo n iczn ie  z  z iem ią?
—  N ie  m ożna bez k o n t ro l i !  Jeden z  lu d z i V y la nd a  

sp raw dza  w szys tk ie  ro zm o w y.
—  W id z ia ł pan  szeryfa?
—  N ie , ty lk o  zastępcę. Przekaże.
—  Skąd będziem y w ie d z ie li, czy im  się uda ło?
—  Przez w iadom ość sk ie ro w a ną  do generała  i  m ów iącą  

o tym , że c z ło w ie k  o dp ow ia da ją cy  p ań sk ie m u  ryso p isow i 
zosta ł aresztow any.

Z e b ra ło  m i się na p łacz. B yć  może b y ło  to  najlepsze  
ro zw ią za n ie , ja k ie  m o g li w  d a n e j c h w il i  w y m y ś lić . N ieste ­
ty , m ia ło  w szys tk ie  szanse, aby zakończyć się fiask iem . 
N a tu ra ln ie  ra d io te le g ra fis ta  m ó g ł p rzyn ieść  tę  w iadom ość
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g en e ra łow i, k ie d y  b y łb y m  w  p o b liżu , a le  z d ru g ie j s tro ny  
c z ło w ie k  V y la n d a  będzie w ie d z ia ł, że je s t to  w iadom ość fa ł­
szyw a i  p ra w do p od ob n ie  je j  n ie  przekaże. W szystko  m o­
g ło  się n ie  udać, a w ów czas z g in ę lib y  lu dz ie  ty lk o  d latego, 
że n ie  zo s ta łb ym  na  czas uprzedzony. N a w e t g dyb ym  w ie ­
dzia ł...

—  C zy ra d io te le g ra fis ta  ma stale dyżur?
—  N ie  w ie m  —  o dp ow ia dz ia ł K ennedy.
—  Może pan  przekazać w iadom ość?  —  spyta łem .
Zap rzeczy ł ru ch e m  g łow y.
—  Trzeba  m i pom óc! —  p o w ie d z ia łe m  desperack im  to ­

nem .
—  T a lb o t!  —  ro z le g t się g łos Royala.
G d y b y  m n ie  usłyszał, g dyb y  m n ie  choć pod e jrze w a ł, b y ­

ło b y  po  m n ie . O d w ró c iłe m  się p o w o li z  w y raze m  za py ­
tan ia  na tw a rz y . R oyal b y ł zu pe łn ie  sp oko jn y . W  jego  
oczach n ie  b y ło  a n i c ien ia  wrogości.

—  Proszę tu  zaczekać  —  p o w ie d z ia ł p o  prostu .
Podszedł do nas, o tw o rz y ł ja k ie ś  d rz w i i  wszedł o b rzu ­

ca jąc pom ieszczenie  w z rok ie m .

—  W szystko  w  porządku . Proszę wejść...

W esz liśm y do w ie lk ie g o  p oko ju . N a pod łodze le ża ł g ru ­
by, cze rw o ny  d y w a n  i  s ta ły  fo te le , o b ite  k o lo ro w y m  je d ­
w ab iem . W  g łę b i z n a jd o w a ł się bar, a  z  boku  d łu g i s tó ł 
p rz y k ry ty  śn ieżn o b ia łym  obrusem . Po p rz e c iw n e j s tro n ie  
b aru  m ieśc iła  się a lkow a , oddzie lona  od resz ty  p o k o ju  
ciężką ko ta rą .

(C iąg da lszy nastąp i)
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J u b i le u s z  M K S  „P o g o ń "

PIERWSZY PUCHAR 25-LECIń 
— dla piikarek

r W  H A L I  s p o r to w e j p rz y  u l.  N a ru to w ic z a  za kończy! się w  n ie -  g ra ła b y  p óźn ie j m ecz z in n y m  
d z ie lę  m ięd zyna ro d ow y  tu r n ie j p i łk i  rę czn e j k o b ie t, o rg a n izo - zespołem  o ldboyów , 
w a n y  z o k a z ji X X V - le c ia  M K S  Pogoń. Z w yc ięzcą  zaw odów  zo - O bchody ćw ie rćw iecza  M K S  
s ta ła  „s iód em ka “  P ogoni. D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł E m p or R ostock, Pogoń za inaugu row ane  zosta ły 
a  trzec ie  TSC W ism a r. sukcesem  szczyp io rn is tek . S ta rt

b y ł w ię c  d ob ry . M a m y zatem
D R U Ż Y N A  szczecińska z m ie - ce“  M a r ia  P io tro w s k a , k tó ra  ; nadzie ję , że wszyscy sp o rto w cy

rz y ta  się w c z o ra j w  m eczu de- 12 ra zy  z m u s iła  b ra m k a rk ę  P(łKoni dołożą s ta rań  by ro k  ju -  
c y d u ją c y m  o p ie rw szym  m ie jscu  E m p o ru  do k a p itu la c ji.  P ozo- b j leuszow y u w ie ńczyć  ja k  n a j 
w  tu rn ie ju  —  z zespołem  E m - s ta łe  b ra m k i d la  Pogoni u z y - w ję k s z ą  ilo śc ią  osiągn ięć, (jg ) 
p o ru . S po tkan ie  zakończy ło  się s k a ły : Z a ty rae z  —  3, A b ra s o -
re m ise m  17:17 (8:10). D z ię k i w ic z  i  M ik u łk o  —  po  1. D la  — ■-  ■
te m u  je d n a k  iż  w  sobotę nasze d ru ż y n y  gości n a to m ia s t n a j-
p an ie  w y g ra ły  z W ism a rem  w ię ce j b ra m e k  z d o b y ły : Freese
17:11, a E m p or ty lk o  14:13, im  i  Roggenbuck —  po  4.
p rz y p a d ł w  u d z ia le  p u c h a r d la  W  n ie d z ie ln y m  meczu szcze- 
najlepszego zespołu. c in ia n k i w y p a d ły  s ła b ie j n iż  w

W  n ie d z ie ln y m  sp o tka n iu  P o - sp o tka n iu  z TSC W ism a r. D ru ­
g im  w y s tą p iła  bez k i lk u  s w o - żyn a  g ra ła  w  p o w o ln y m  te m - 
ic h  czo łow ych  zaw odn iczek. N ie  p ie . d e m o n s tru ją c  s k ro m n y  w a - 
gra»y m. in . Jańczak, B ils k a  i  c h la rz  za g ryw ek. Często „ r w a -  
Z a w iś liń s k a . k tó ra  na p ew ien  ły “  sie a kc je  o fensyw ne , nasze 
czas p rz e rw a ła  tre n in g i. P iłk a r -  p i łk a r k i  dużo  p u d ło w a ły . N ic  
k i  te  m u s ia ły  w ię c  zastępować w ię c  dz iw nego , że przez w ię k -  
m lodsze  ko leża n k i. szą cześć m eczu in ic ja ty w a  w

P odobn ie  ja k  w  sp o tka n iu  z g rze n a leża ła  do  za w odn iczek  
W ism a rem , ró w n ie ż  i  w  meczu E rhpo ru . Na f in is z u  Pogoń po- 
»»edzie lnym  p ie rw sze  sk rzyp ce  t r a f i ła  się je d n a k  z m o b ilizo w a ć  
g ra ta  w  szczecińsk ie j „s ió d e m - i  w y w a lc z y ć  rem is.

Izab e la  i W ła d y s ła w  S Z U S Z K IF .W IC Z O W IE .

W  telegraficznym 
S K R Ó C I E

f lf  T R Z Y K R O T N Y  z lo ty  m e d a li­
s ta  o lim p ijs k i z  G re n o b le  — J e a n -  
C la u d e  K i l ly  zn o w u  zw y c ię ża  ja k  
w* d a w n y c h  la t. P o  w s tę p n yc h  nie 
p o w o d zen ia ch  w  zaw o da ch  o rg a n i­
z o w a n y c h  p rze z  za w o do w y „ c y rk "  
n a rc ia rs k i J e a n -C la u d e  K i l ly  od ­
n ió s ł p ie rw s zy  sukces. W  s la lo m ie -  
g tganeie  ro ze g ra n y m  w  m ie js co w o ­
ści M o u n t S n o w  F ra n c u z  w y e lim i­
n o w a ł w  p ó łf in a le  m is trza  ś w ia ta  
A m e r y k a n in a  S p id e ra  S a b ieh a , a w  
f in a le  p o k o n a ł A u s tra lijc z y k a  M a i-  
eo tm a M iln e . Z a w o d o w c y  s ta rtu ją  
•»bok s ieb ie  na d w ó ch  je d n a k o w y c h  
tra s a c h , co u ła tw ia  pub lic zno ś c i po- 
t tó w n a n łe  k la s y  ry w a l i.

I V  N IE S P O D Z IA N K Ą  z a k o ń c zy ł się 
Kinal te n is o w yc h  m is trzos tw  N o w e j 
P o łu d n io w e j W a lii , n a  k o rta c h  w  
S y d n e y . 37 -łe tn i M a i A n d ers on  — 
(A u s tra lia )  p o k o n a ł sw ego re n o m o ­
w a n e g o  ro d a k a  38 -letn iego  K e n a  Ro 
a e rw a lta  8:3, 6:4, 6:4. W  f in a le  g ry  
p o je d y n c ze j k o b ie t  3 -k ro tn a  m i­
s trz y n i W im b le d o n u  A u s tra lijk a  
M a rg a re t  C o u rt  w y g ra ła  po m a ra ­
to ń s k im  p o je d y n k u , ze  sw ą  ro d a ­
c z k ą  ró w n ie ż  e k s m is trz y n ią  W im ­
b le d o n u , E v o n n e  G oo lagong  4 :6, 8 :3. 
M S

■  N A  m ię d zy n a ro d o w y c h  zaw o ­
d a c h  n arc ia rs k ic h  w  K łin g e n th a l  
s z ta fe tę  ko b ie t  4X 5  k m  w y g ra ły  
p re z e n ta n tk i Z S R R  —  1:10.32 p rzed  
S z w e d k a m i — 1:11.35, P o lk a m i (M a -  
Herear.yk, C iu r la , P a w lu s ia k , D u r a j)  
—• 1:11.4« i N B D  — 1:11.59.

a  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  zaw o dy  
M r c t a r s k ie  w  d w u b o ju  n a rc ia rs k im  
ro ze g ra n e  w  m ie jscow ości Jo h a n n -  
G e o rg e n s ta d t za k o ń c zy ły  się z w y ­
c ięs tw em  re p re ze n ta n ta  N R D  U lr i ­
ch a  W e h lin g a  437,25 p k t . D ru g ie  
m ie js c e  z a ją ł H an s  H e rt le b  (N R D )  
417,50, a  trze c ie  — F o ia k  J a n  L e -  

441,1«.

Krzysztofiak
konkurs skoków

w Zakopanem

W  ty m  ro k u  n a jw ię k s z y  k lu b  
sp o r to w y  P om orza  Zachodniego  

M K S  Pogoń obchodzi X X V -  
lec ie  swego is tn ien ia . O bchody 
ju b ile u s z u  z a in a u g u ro w a ł m ię ­
d zyna ro do w y  tu r n ie j szczyp ior- 
n is tek . .lak  nas p o in fo rm o w a ł 
w iceprezes zarządu Pogoni 
K om an  W ilczek , s re b rne  gody 
k lu b u  p ra c o w n ik ó w  m orza  
uczczone zostaną przede  w szy 
tk im  lic z n y m i im p re z a m i 

s p o r to w y m i. P la n u je  się w ięc 
zo rg an izo w an ie  zaw odów  * 
d z ia łem  p iłk a rz y , sz c z y p io rn i- 
s le k  i  SKczyp iorn istów , koszyy 
ka rzy , p ięśc ia rzy , żeg la rzy i 
szachistów . K lu b  za m ie rza  ró w  
n ieź  p rz e p ro w a d /ić  w ś ród  k ib i­
ców p le b iscy t na „z ło tą  je d e ­
nastkę X X V - le c ia ‘ \  k tó ra  roze-

wygrał

M A  M A .ł,Ą  K ro k ie w  w  Z a k o p a ­
n e m  n a w ie z io n o  k ilk a n a ś c ie  sam o­
chodów  śn iegu  z w y żs zy c h  p a rtii 
g ó r i  K ra k o w s k o -T a trz a ń s k i O kre- 
g o w y  Z w ią z e k  N a rc ia rs k i zo rg a n i­
z o w a ł k la s y f ik a c y jn y  k o n k u rs  sko ­
k ó w .

P o d  nieobecność n a jlep s zyc h  sko ­
c zk ó w , k tó rz y  jeszcze n ie  w ró c ili 
*  A u s tr ii, t r iu m fo w a ł A d a m  K r z y ­
s z to fia k  z S N P T T  p rz e d  S ta n is ła ­
w e m  M u rz y n ia k ie m  z  W K S  L eg ia  
Z ak o p a n e .

A  o to  w y n ik i :

l .  A dam  K rz y s z to fia k  N S P T T  50,5 
m , 52,8 m , no ta  231.8.

3. S ta n is ła w  M u rz y n ia k , W K S  Le­
g ia  Z a k o p a n e  50.3 m , 51,0 m  — 221,5.

3. Tad e u sz  M a je rc z y k , L K S  P o ro -  
■ lec  — 48.0, 48,5 — 208,5.

4. J e rz y  W a c ła w  W is ła  G w a rd ia ,  
*7,9 m . 47.8 m  — 201,4.

5. T ad e u sz  Ż ó łte k  A K S  — 46,5 m , 
•8,0 m —  300.8.

3. M a ria n  K u k u ć  S N P T T  —  44,3 
4U, 48,S u l — M A  (£*A P )

Spotkanie z laureatami „złote] dziesiątki”

Po Olimpiadzie — 
mistrzostwa świata

K a ja k a rs tw o  Jes*

d z ies ią tkę “  1972 r .  w y b ra li także n a jb a rd z ie j sp orto w e  m a lże ń- N a s z y m  ' o lim p ijc z y k o m  ż y c z y m y  
s tw o  ub ieg łego sezonu. P an i Izab e la  S zuszk iew icz w  u b ie g ło - a b y  ro k  1973 b y t d la  n ich  ró w n ie *  
ro czn ym  p leb iscyc ie  b y ła  — a W ła d y s ła w  S zuszk iew icz  . ^ £c*^mi p o m y ś ln y m ' s ta r łe m  
zd ob y ł m ian o  najlepszego sp o rto w ca  w o j. szczecińskiego w y m  et a p ie życ ia , 
w  1972 r. P ozyc ja  sportow ego  due tu  bardzo  w ysoka , k o n k u re n - R o zm a w ia !: Tadeusz R E K
c j i  n ie  by ło . P ie rw sze  m ie jsce  je s t w ię c  bezapelacyjne.

— S ta n o w ic ie  p aństw o  m a łżeń s tw o  
k a ja k a rz y . O zy p ły w a liś c ie  w s p ó l­
n ie  n a  k a ja k u ?

—  K ie d y ś  b y liś m y  n a  w ycieczce  
k a ja k o w e j — m ó w i Iz a b e la  Szusz­
k ie w ic z  — p ły n ę liś m y  n a k a ja k u

ró żn ie n ie  C z y te ln ik ó w  nas ze j g a - re g a to w y m  z p rz y s ta n i W is k o rd u  
p rzy  g a zo w n i do D ą b ia  i  z p o w ro ­
tem . W io s ło w a ło  się d o b rze. K ilk a ­
k ro tn ie  tre n o w a łe m  ra zem  z m o im  
m ę żem  — p ró b o w a ła m  d o trzy m a ć  
te m p a  p ły n ą c  n a f a l i  w y tw a rz a n e j

T U Ż  po N o w y m  R oku  w  na­
szej re d a k c ji g o śc iliśm y Izabelę  
i  W ład ys ła w a  S zuszk iew iczów .

— J a k  poómrwo p rz y ję liś c ie  w y -

—  B y liś m y  n a p ra w d ę  m ile  zas ko ­
czen i — txl p o w ia d a  n a  nasze p y ta ­
n ie  W ła d y s ła w  S zu s zk ie w ic z . — R y-le W ła d y s ła w  hzuszK iew icz. — n y -  I  - k a ja k  Sa sp o ra d ve z-  

a liz a c ja  b y ła  silna . M n ie  la tm e j
je s t oceniać p rze c iw n ik ó w  na to rze  * " = . '  
re g a to w y m  n iż  w  ro zw a ża n ia c h  po wswww. 
zaw o da ch . P ro s im y  u p rz e jm ie  o 
p rze k a za n ie  C zy te ln ik o m  — lic zn ym  
s y m p a ty k o m  sp o rtu  —  serdecznych  
p o d z ię k o w a ń , za w y b ra n ie  nas dó  
10 n a jlep s zyc h  sportow ców ' w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego w  u b ie g ły m  
ro k u .

—  w  d om u ro zm a w ia c ie  p aństw o  
•  sporc ie  I k a ja k a rs tw ie ?

Jaroszewska najlepszą snajperką

Udany start
drużyny spartakiadowej
P R ZE Z  trz y  d n i na p a rk ie c ie  W D S ro zg ryw a n y  b y ł to w a rz y ­

s k i tu r n ie j ko szyk  a re k , w  k tó ry m  uczes tn iczy ły  4 szczecińskie  
d ru ż y n y : C za rn i, A ZS , O gn iw o  i  rep reze n ta c ja  s p a rta k ia do w a , 
w ys tę pu ją ca  pod f irm ą  Szczecin —  56, T u rn ie j w y g ra ł I I - l ig o w y  
zespół C za rnych, w yp rze dza ją c  Szczecin —  56, O gn iw o  i  AZS.

W  N IE D Z IE L Ę  w  o s ta tn im  d n iu  n a j le p ie j w y p a d ła  Ja ro sze w s ka , k tó -  
zaw o dó w . k o s z y k a rk i C za rn y c h  p o - ra  zosta ła  n a jlep s zą  s n a jp e rk ą  z a -  
k o n a ły  89:57 (40:35) d ru ż y n ę  s p a ć -  w o d ó w . U zy s k a ła  ona d la  sw ego  
ta k ia d o w ą . N a jw ię c e j p u n k tó w  z  d o - zespo łu  54 pkt.
b y ły :  d la  C za rn y c h  K u b e rs k a  — 22 W  sp o tka n iu  o trze c ie  m ie jsce  
i  R o g a liń s ka  —  12, a d la  p o k o n a - O g n iw o  p okonało  53:41 (24:20) d ru -  
n ych  Ja ro sze w s ka  — 21 i C zo p e k  ż y n ę  A Z S . N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  
— 15i O g n iw a  u z y s k a ła : S o b o le w sk a  —  23.

ł l - I ig o w e  z a w o d n ic z k i C za rn y c h  a d la  a k a d e m ic ze k  — W ło d a rc z y k  
m u s ia ły  się  sporo  n a p ra c o w a ć  b y  —  13. (jg ) 
p o ko n ać  zespół S zczec ina — 56, zło ­
żo n y  z m ło d y ch  k o s z y k a re k  O gn i
w a  i C za rn y c h . P rze w a g a  t r iu m fa ­
to re k  tu rn ie ju  u w id o c zn iła  się  bo­
w ie m  d o p iero  w  I I  części s p o tk a ­
n ia . W cześ n ie j n a to m ia s t d z ie w czę ta  
p rzy g o to w u ją c e  się  do s p a rta k ia d y  
n a w ią z y w a ły  ró w n o rzę d n a  w a lk ę  ze 
sw o im i s ta rszy m i k o le ż a n k a m i. M o ­
m e n ta m i b y ty  n a w e t od  n ich  le p ­
sze. M ło d e  k o s z y k a rk i do b rze  ra ­
d z iły  sobie w  o b ro n ie , w y g ry w a ły  
w ię ks zo ść  p o jed y n kó w ' pod ta b li­
c a m i, p ro w a d z iły  g rę  b a rd z ie j u ro z­
m a ico n ą  i  szybsza. D e m o n s tro w a ły  
je d n a k  s k ro m n e  u m ie ję tn o ś c i s trze­
le c k ie , n ie  w y k o rz y s tu ją c  w ie lu  do ­
god ny ch  o k a z ji do  zd o b y c ia  p u n k ­
tó w . W  d u ż e j m ie rz e  w ię c  s łabe j 
d y s p o zy c ji s trz e le c k ie j ry w a le k  d ru  
ży n a  C za rn y c h  m oże zaw d zięc zać  
sw ó j sukces, ir - iig o w e  k o s z y k a rk i  
w  su m ie  p o k a z a ły  b o w ie m  koszy­
k ó w k ę  w  s ła b y m  w y d a n iu . P o tra f i­
ły  je d n a k  w  U  części s p o tk a n ia  u- 
m ie ję tn ie  w y k o rz y s ta ć  s w o ją  w ię k ­
szą ru ty n ę  i p rz e ją ć  in ic ja ty w ę  w  
grze .

D ru ż y n a  s p a rta k ia d o w a  z ro b iła  
t rz y d n io w y m  tu rn ie ju  w  h a ll W D S  
d o bre w ra ż e n ie . Jeśli zespó l te n  
d a l b ęd z ie  s o lid n ie  p ra c o w a ł, t o  n a  
p ew no  b ęd z ie m y  m ie li  r  n ie g o  po­
ciechę. W d ru ż y n ie  S zczec ina

„Niewypał” zawodowego 
cyrku łyżwiarskiego

N A  M O G Ą C Y M  p om ieśc ić  26 tyś . 
w id zó w  S tad ion ie  L o d o w y m  w  H a ­
dze ro zpoczę ły  się p ie rw s ze  za w o d y  
w  ły ż w ia rs tw ie  s zy b k im  o  „P u c h a r  
ś w ia ta  1973“ z u d z ia łe m  p ro fes jo ­
n a lis tó w . O rg a n iza to rzy  s p o d z ie w a li 
się obecności o k . 20 tys . w id zó w , 
je d n a k  n a s tad ion  „ D e  U ith o f“ p rzy  
b y ło  Ic h  za led w ie  6 tys . P o n ie w a ż  
łą c zn a  sum a nagród  p rzezn a czo n y ch  
d la  zw y c ię zcó w  w y n os i o k . 50 tys . 
d o la ró w  im p re za  p rzy n io s ła  o rg a n i­
z a c y jn ą  p la jtę . U zys ka n o  je d n a k  
szereg zn a k o m ity c h  re zu lta tó w . N a  
500 m  S zw ed H assę B o erje s  m ia ł 
39,73, F in  Leo  L in k o v e s i — 39.41, a  
E rh a rd  K e lle r  (N R F )  — -40.0. N a  
ł 000 m  lv a r  E rk s e n  m ia ł 1.23.25, 
S zw ed  O v é K o en ig  — 1.23.39 i  L in -  
ko vea i — 1.28,77. P o  p ie rw szy m , d n iu  
w  w ie lo b o ju  p ro w a d z i L in k o v e s i —• 
81.825 przed K e lle re m  — 81,905 p k t .  
i  K o e n ig ie m  — 8i*925.

— o s ta tn io  — m ó w i W ła d y s ła w  
S zu s zk ie w ic z  —  n ie w ie le  czasu m a ­
m y  d la  sieb ie . Jesteśm y p o ch ło n ię ­
ci za ję c ia m i. M in ą ł czas s ta rtó w  o- 
ł im p i js k ic h , in te n s y w n ie  w ię c  t re ­
n u je m y  a b y  p rzy g o to w a ć  się do no ­
wego sezonu. D u żo  czasu p rzeznacza  
m y na n a u k ę . Ż o n a  je s t s tu d en tką  
V  ro k u  A W F . W ty m  ro k u  koń c zy  
stud ia . P rz y g o to w u je  się w ię c  do 
eg za m in ó w . Ja uczęszczam  do T ech  
n ik u m  Sam ochodow ego . P o  o lim ­
p ia dz ie  m ie liś m y  sp oro  zaleg łości, 
m u s ie liś m y  je  od ro b ić .

—  C zy po u k o ń c zen iu  s tu d ió w  b ę ­
d z ie  p a n i nad a l u p ra w ia ła  sport?  —
/.w ra c a m  się  do I .  S zu s zk ie w ic z .

—  T y lk o  d la  z d ro w ia . P o s ta n o w i­
ła m  b o w ie m , że w  ty m  ro k u  z a ­
koń c zę  k a r ie rę  sp o rtow ą .

—  B ędzie  p an i tre n e rk ą ?

—  W  tra k c ie  s tu d ió w  o d b y w a ła m  
p ra k ty k ę  m . in . w  szko le . P ra ca  
p ed a gog iczna b a rd zo  m n ie  in te re ­
su je . S ądzę w ięc, że ra c ze j je j  się  
pośw ięcę. N ie  w y k lu c z a m  m o ż liw o ­
ści p ra c y  w  k lu b ie , o czy w iś c ie  r. 
m ło d z ie żą  u p ra w ia ją c ą  k a ja k a rs tw o .

—  C zy  p rzy g o to w u ją c  się do no ­
w e g o  sezonu m y ś lic ie  p ań s tw o  tak  
że «  w ie lk ic h  w y n ik a c h  s p o rto ­
wych?

— N a  X X I  O lim p ia d ę  ju ż  n ie  po­
ja d ę  — m ó w i W . S zu s zk ie w ic z . —  
M e d a l z M o n a c h iu m  b ęd z ie  w ię c  
m o im  n a jc e n n ie js zy m  tro fe u m . Z a ­
m ie rza m  je d n a k  p rz y g o to w y w a ć  się 
do  s ta rtu  w  m is trzo s tw ac h  ś w ia ta , 
k tó re  w  ty m  ro k u  odbędą się  w  
F in la n d ii. Z  m o im  p a rtn e re m  z M o ­
n a c h iu m , R a fa łe m  P iszczem  o p ra ­
c o w a liś m y  już. w s tę p n y  p la n  p rz y ­
g o to w a ń . P o n ie w a ż  uczęszczam  do 
s zk o ły  u s ta liliś m y , że  on  b ęd z ie  do­
je ż d ż a ł n a  w s p ó ln e  tre n in g i do 
Szczec ina. P o n a d to  k a ż d y  z  nas b ę­
d z ie  t re n o w a ł sam , 1 to  b a rd zo  in ­
te n s y w n ie .

—  .Ta też  m y ś lę  o s ta rc ie  w  m i­
s trzo s tw a ch  św ia ta . B ęd ę  u b ieg a ła  
się o to  a b y  s ta rto w a ć  w  je d y n ­
k a c h  —  p o w ie d z ia ła  T. S zu s zk ie ­
w ic z.

Collombin gromi
czołówkę zjazdowców
W G A R M IS C H -P A R T E N K IR C H E W  

o d b y ł się w  n ie d z ie lę  k o le jn y  b ieg  
z ja zd o w y  za lic z a n y  do n a rc ia rs k ie ­
go p u c h a ru  św ia ta . B y ł to  ju ż  d ru ­
g i k o n k u rs  z ja zd o w c ó w  w  G A -P A ,  
a c z w a r ty  w  n o w y m  w y d a n iu  p u ­
c h a ru  św ia ta . „C o llo m b in  je s t te ra ć  
n a jle p s zy m  z ja zd ow ce m  na św iecie« 
k las ą  d la  s ieb ie“  —- ta  o p in ia  m i­
s trza  o lim p ijs k ie g o  i m is trza  ś w ia ­
ta  S zw a jc a ra  —  B e rn h a rd a  Rusat 
w yg ło szo n a  po d ru g im  z je ź d z i«  w  
G a -P a , o  21 -le tn im  ro d a k u , w ic e ­
m is trzu  o lim p ijs k im  w y s ta rc za  r,a  
w s ze lk ie  k o m e n ta rze . Podczas le k ­
k ie j m g ły  C o llo m b in  p o k o n a ł w  
n ie dz ie lę  c ię żk ą  tras ę  d ługośc i 31 4 *  
m o  ró żn ic y  w zn ie s ień  826 m  w  
czasie 1.46.30. Jest to  n o w y  re k o rd  
szybkości te j tra s y . .S zw ajcar osiąg­
n ą ł p rzec ię tn a  106 k m  g o d z .! D ru ­
g ie  m ie js ce  w y w a lc z y ł W ło c h  M a r ­
ce llo  V a ra llo  1.46.53 a trze c ie  —  
S z w a jc a r  B a rh n a rd  R ussi 1.47.13.

Po s ied m iu  k o n k u re n c ja c h  pucha­
ru  ś w ia ta  (z ja zd  i  s la lo m y ) p ro ­
w a d zen ie  w  łą czn e j k la s y f ik a c ji  
o b ją ł R o lan d  C o llo m b in  — 8« p k t . ,  
p rze d  D a v id e m  Z w illin g te m  — 7« 
p k t. i  M a rc e llo  V a ra lio  — 56 p k t.

P o  cz te rec h  z ja zd a c h  w  k la s y f i­
k a c ji te j  k o n k u re n c ji lid e re m  pu ­
c h a ru  ś w ia ta  je s t ró w n ie ż  C o Horn,- 
b ln  —  88 p k t ., p rzed  V a ra ! to  8*  
p k t ., Z w il lin g ie m  - -  51 p k t ., C o r -  
d in e m  —  39 p k t. i  R uss im  —  38 
p k t. ■

—  P ro s im y  p o w ie d z ieć  czego n a ­
le ży  życ zyć  s R c M fiń s tim  k a ja k a ­
rzom  w n o w y m  1973 r . ł

— D a ls zy c h  sukcesów  _ .. .
i  n o w yc h  p rz y s ta n i a  ta k ż e  to ru  
regatow ego .

W  S zc zec in ie  są w s p a n ia le  w a ru n ­
k i  do  u p ra w ia n ia  k a ja k a rs tw a  —  u- 
z u p e łn ia  w y p o w ie d ź  m ę ża  I .  Szu­
s z k ie w ic z  — c h y b a  n a jlep s ze  w  P o l­
sce. N ie s te ty , b ra k  p rzy s ta n i n ie  
p o zw a ła  w  p e łn i ro z w in ą ć  d z ia ła !-. 
nożcL  M vS łe , że g d y b y  b y ły  w a ­
r u n k i  m io d z ie *  c h ę tn ie  s p ę d za ła b y

W C Z O R A J  w zn o w io n o  ro z g ry w k i  
o  m is trzo s tw o  I  l ig i h o k e ja  n a ło ­
dzie . A  o to  k o m p le t w y n ik ó w :  
B a ild o n  K a to w ie e  — O K S  T y c h y  4:«  
(1:3. 1:8, 2 :3 ). P o m o rza n in  T o ru ń  —  
N a p rz ó d  J a n ó w  2:7 (0:1, 131. 1 :1 ), 
P o lo n ia  B ydgoszcz — L e g ia  W a r  sza 
w a  5:6 (2:1, 1:4, 2 :1 ), P o d h a le  N o -

3:1, 4 :2 ), K T H  — L K S  
0:3 ).

T A B E L A

0:5 (0:1, 0JS.

i . N a p rz ó d  J a n ó w 27:11 97—««
2. L K S 25:13 91—44
3. P o d h a le  N , T a rg 2S:1S 107—7*
4. B a ild o n  K a to w ic e 23:15 69—64
5. P o m o rza n in  T o ru ń 21:17 82—79
6. P o lo n ia  B ydgoszcz 2 ł .17 68—87
7. G K S  K a to w ic e 20:1* 85—68
8. O K S  T y c h y 18:22 57—70
9. L e g ia  W a rs za w a 10:28 64—63

Tu TOTO
P .P . T O T A L IZ A T O R  S p o rto w y  z a ­

w ia d a m ia , że  w  d n iu  7 s ty czn ia  
1973 r .  o d b y ły  się d w a  lo s ow an ia  
T o to -L o tk a .

W  I  lo s o w a n iu  w y lo s o w a n o  n a ­
s tę p u ją « «  n u m e ry :

5—38— 27— 23—39—  43 dod . —  83 
W  I I  lo s o w a n iu  w y lo so w a n o  n a ­

s tę pu jąc e  n u m e ry :
5— 13—20—34—27— 38 —  dyse. d o d a ł 43 

P o n a dto  w y lo s o w a n o  k o ń c ó w k ę  
b a n d e ro li »15* do  ro z lo s ow an i»  w  
d n iu  21. L  73 sam o ch o d ó w  osobo­
wych,
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P O N IE D Z IA Ł E K8 S T Y C Z N IA
/  ~

D Z IŚ : S ew eryna , 
M śc is law a  

J U T R O : M a rc e lin a , 
M a rc ja n n y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re sam i m żaw ka . Tem p. 
do 2 st. W ia try  u m ia rk o ­
wane, zachodnie .

DSAB  zachód  słońca — goda. 
16.05. J U T R O  w schód s łońca — 
goda. 8.15.

M U Z Y C Z N Y  — „ H e lio  D o lly ” g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ K o z i R óg”  g, 
10.30, 13, 15.30, 18, ¿0 — bu łg . od la t  
18 —  p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i w ió ­
re k ) ;  K O S M O S  (te l. 355-02) „ H e llo  
D o iły ” g. 8.30, 11,30, 14.30, 17.30, 20.30 
U S A  od la t  14 — p an o ra m , (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k )  C O L O S S E U M  ( te l  
458-18) „ H e łm  A le k s a n d ra  M a c e d o ń ­
sk ie g o ” g. 9.30, 11.43 — ra dź . od la t  
11; „ A n a to m ia  m iło ś c i”  g. 14, 16.15,
18 30, 20.45 — po ł. od Jat 16 (p o n ie ­
d z ia łe k  i w to re k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ W ie lk a  w łó c zęg a”  g. 10, 12.30 
15, 17.30, 20 — f r .  od ia t  11 — p a n o ­
ra m . (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  P O ­
L O N IA  (te l. 216-34) „ W a łk a  o R zy m ”  
£• 14 —  ru m . od la t  11 — p a n o ra m . 
* * •  I I ;  „ W a k a c je  w e  c z w o ro ” g. 16, 
18, 20.15 —  w ł. od  ła t  18; w to re k :  g. 
10, 12, 14, 1«, 18, 20 15; P IO N IE R
(te l. 475-02) „N o w a  m is ja  ko rs a rza ”  
g. 15; „ B a r w y  w a lk i”  g. 18, 20. poi. 
od la t  14 —  p a n o ra m .; „S k ra d z io n e  
p o c a łu n k i”  g. 22 — f r .  od  la t  18; 
w to re k ;  „ W a k a c je  z  d u c h a m i”  g.
10, 17; „ N o w a  m is ja  k o rs a rza ”  g.
11, 13, 15; „ P u ła p k a ” g. 18, 20;
„ S k ra d z io n e  p o c a łu n k i”  g. 22 — fr. 
od  la t  18; M A R S  — „ S m a k  zem sty”  
g. 16, 18, 20 — hiszp. od la t  16 — 
p a n o ra m .; P R O M IE Ń  — „ M a łż o n k o ­
w ie  ro k u  I I ”  g. 16, 18, 20 — ru m . 
o d  la t  14; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  
„ S ło ń  z in d y js k ie j d ż u n g li”  g. 16 —- 
ra d ź . od la t  11; „ W ie lk a  n a d z ie ja  
b ia ły c h ”  g. 18, 20 —  U S A  — od la t  
18; P R Z Y J A Z Ñ  (D ą b ie )  „ L a la ” g. 17,
19 —  w ł. od la t  16; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ T a je m n ic a  d z ik ie g o  szy b u ” g. 17 — 
p o i. od la t  7; „ H o n o r  s a m u ra ja ”  g. 
19 — ja p . od la t  18 — p a n o ra m .;  
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  „B a lla d a  
o  C a b le ’ u H o g ue ’u ”  g. 19 —  U S A  — 
od  la t  16; S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
„ Q u e in ia d a ”  g. 17, 19.20 — w ł. od 
la t  16; D A R  (S ta rg a rd )  „ C z y ż  n ie  
d o b ija  się  k o n i” g. 18, 20.15 — U S A  
— od la t  16; IN A  (S ta rg a rd ) „ M a ł­
żeń s tw o ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — fr. 
od la t  16; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ M i ­
c h a ł S tro g o w  — k u r ie r  c a rs k i” g. 
J8, 20.15; G R Y F  (G ry f in o )  . .T o ra !  
T o r a !  T o r a ! ”  g. 16, 18.30 — U S A  —  
©d la t  14.
R E P E R T U A R  K IN  — n a pod staw ie  
in fo r m a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 

„ W y s p y  K a n a ry js k ie ” g. 11—20.

P IW N IC A  A l.  N ie p o d le g ło ś c i 19 
— re c ita l H a lin y  M i l le r  g. 18 (w  pro  
g ra m ie  p io s e n k i ro s y js k ie  i  ra d z ie c ­
k ie ) .

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j;  W E W N . — A r k o ń -  
»ka; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ;  
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — a l. 
W o js k a  P o ls k ieg o  72 —  g. 19—7; 
O G Ó L N A  — a l .  Je d n . N a ro d o w e j n r  
12 — ca łą  d o b ę; S T O M A T O L O G IC Z -  
M S  — a l. P ia s tó w  1 — g. 20—7; N r  2 
—  N a d  O d rą  W — g. 1—15; S K O R N O  
W E N E R O L O G IC Z N E  — H . P o b o żn e­
go  14 — g. 9— 17; — M . B u c zk a  8 —  
g. 8—16.30; N a d  O d rą  14 — g. 8—19; 
K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o j. P o l. 
301 — g. 8—17.
A P T E K I
N j l  1 (dod. o d tr u tk i i  t len ) J a g ie l­
lo ń s k a  16 a — te l. 371-55; N R . 3 —  
A l .  P ia s tó w  60 — te l. 485-17; N R  73 
y -  M a rc in a  1 —  te l. 221-09

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
11 —  D ą b ie ;  N R  12 —  P od ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  —  460-23 
i  460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916, P o c ią g i o d je żd ża ją c e  —  917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  —  
a l. Jednośc i N a ro d o w e j 50 — te l. 
428-32 — czy n n a  od g. 8 - 20, w  n ie ­
d z ie lę  od  g. 10—14.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 P o lite c h n ik a  T V . 16.30 D z ie n ­
n ik  T V .  16,40 D la  d z ie c i „ Z w ie r z y ­
n ie c " . 17.25 E cho  sta d io nu . J7.50 „ N ie  
m a rn u jm y  sukcesu  „P o lo n e za ” . 18.18 
S ta d io n . 18.45 M a g a zy n  pop. n a u k o ­
w y . 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m  „ M iś  
z o k ie n k a ”  (k o lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20.05 T e a tr  T V  „D ia b e ls k i za ­
w ó d ” . 21.20 R e p o rta ż  f ilm o w y  „D o m  
p rz y ja ź n i” . 21.55 D z ie n n ik  T V .  22.15 
Ś p ie w a  B a rb a ra  N ie m a n . 22.40 P o li­
te c h n ik a  T V .

W T O R E K

9 —  F ilm  T V P  „ C h ło p i” . 16.15
D z ie n n ik  T V . 16.25 T e le w iz ja  M ło ­
d y c h . 17.55 R e p o rta ż  z P o lite c h n i­
k i  W a rs z a w s k ie j „ T rz y d z ie s to la tk i” .
18.25 K ro n ik a  P o m o rza  Z achodn iego . 
18.45 S tu d iu m  W ie d z y  P o lity c z n e j.
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m  „S n ip  i 
K n ap ” . 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 F ilm  
czesk i „ H o g o  Fógo H o m o łk a ” .
21.25 K o n ta k ty . 21.55 B u łg a rs k i p ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 22.15 D z ie n n ik  
T V , sp ort.

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 R u m . k o m e d ia , f ilm o w a  „M iło ś ć  
p rz y  0. s to p n i” . 17.15 F ilm  pop. n a u ­
k o w y . 17.30 W iad o m o śc i. 17.35 G im ­
n a s ty k a . 17.45 W id o w is k o  d la  d z ie ­
ci. 18.15 S p o rt. 18.45 T e le re k la m a .  
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 
19 P ro g ra m  d la  ro d z ic ów . 19.25 P ro ­
g n o za  p o g od y , k r o n ik a . 20 F ilm  
„ E h r ic o  C aru s o ” . 21.20 „ C z a rn y  k a ­
n a ł” . 21.50 P ro g ra m  d la  n a u c z y c ie li. 
22.15 K ro n ik a .

W T O R E K

7.55 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 9.20 G im ­
n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 F ilm  
„ E n ric o  C aru s o ” . 11.25 „ C z a rn y  k a ­
n a ł” , 11.50 W iad o m o śc i. 15.25 L e k c ja  
j .  ro sy js k ie g o . 15.55 L e k c ja  j .  a n g ie l 
sk ie g o. 16.20 „S ta d io n ” . 17.05 „ P rz e r ­
w a  w  p o d ró ży ” . 17.30 W iad o m o śc i. 
17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W id o w is k o

d la  d z ie c i. 18.15 T e le re k la m a . 18,50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 „S pot 
k a n ie  w  p rzes trzen i *. 19.25 P ro g n o za  
pog od y , k r o n ik a . 20 F ilm  ra dź. „N ie  
m a cudzego  c ie rp ie n ia ” . 21.85 P o le ­
c a m y . 21.10 O rk ie s tra  dę ta . 21.36 
„ C h ile  — n a d z ie ja  je d ne g o  k o n ty ­
n e n tu ” . 21.55 K ro n ik a . 22.05 S p o tk a ­
n ie  w  k in ie .

RADIO
P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I:  15, 1«, 18.50 , 23, 24.
15.05 „G o d z in a  d la  d z ie w c z ą t i  ch łop  
c ó w ” . 16.05 A lf a  i  O m ega. 16.36 P o ­
p o łu d n ie  z m łodośc ią . 19.15 K u p ić  
n ie  k u p ić . 19.36 R e c ita l k la w e s y n o ­
w y . 26,30 M in ia t u r y  ro z ry w k o w e .  
21 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 21.25 P ięć  
m in u t  o w y c h o w a n iu . 21.30 P o e ty c k i;  
k o n c e r t  życzeń . 22 M is trz o w ie  w ie ­
d e ń s k ie j o p e re tk i. 22.4« L e k k ie  u d e­
rze n ie . 23.20 K o re s p o n d e n c ja  z z a ­
g ra n ic y . 23.15 M a łe  m o n o g ra fie  ja z ­
zo w e . 23.40 R enesans w  m u zy c e  h isz­
p a ń s k ie j. 0.05—3.00 P ro g ra m  nocny.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  1«, 19 , 22, 33.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 0.01 
15 C h ó ra ln e  p ie ś n i a r ty s ty c z n e . 15.20 
Z e s p o ły  ro z ry w k o w e . 15.35 P o ls k ie  
a r ie  o p ero w e . 16.05—17.25 Szczecin  
ste reo . 16.05 R a d io re k la m a . 16.15 R o ­
b o tn ic y  p rzed  m ik ro fo n e m . 16.25 — 
K o n c e r t  życzeń . 17 P rze g lą d  a k tu a l­
nośc i W y b rze ża . 17.15 Ś p ie w a ją  S k a l­
d o w ie . 17.25 S zc zec iń sk ie  p o p ołu dn ie .
18.20 S o n d a . 19.15 L e k c ja  j .  ro s y j­
sk iego. 19.31 T e a tr  T V  „ D z ię k u ję , 
n ie  p a lę ” . 20,11 K o n c e r t  s y m fo n i­
czn y . 20.52 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 21.02 
D .c . ko n c e rtu . 22.33 M u zyczn e  Love  
S to rie s . 22.50 N o w in y  i  n o w in k i m u ­
zyc zn e . 23.05 P rz e b o je  taneczne  
trze c h  p o ko le ń .

P R O G R A M  H I

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j.  
15.30 N ow oczesność i te c h n ik a . 15.45 
S o m b re ro  p e łn e  m u z y k i. 16.30 U tw o ­
r y  J. S. B acha. 16.45 N asz ro k  73.
17.05 „ C a łe  zd a n ie  n ie bo s zczy ka” .
17.15 M ó j m a g n e to fo n . 18 K o n so n an ­
se i  dysonanse . 18.30 P o li ty k a  dla  
w s zy s tk ic h . 18.45 S łoneczne p iosenki 
zespo łu  B e m ib e k . 19.05 P i ln a  p rz e ­
s y łk a  do  L o n d y n u . 19.35 M u zyczn a  
p o czta  U K F . 20 „ T ru d n y  ś w ia t” .
20.15 B udapeszteńskie . m u zy  k a lia . 
20.40 G ra  i śp ie w a  zespół T h e  N ice. 
21 N ie  c zy ta liśc ie  —  to  p o s łuchajc ie .
21.20 G d z ie  je s t p rze b ó j. 21.45 O pera  
ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.02 G w ia z  
da s ied m iu  w ie c zo ró w . 22.15 T rz y  
kw a d ra n s e  ja z z u . 23 C h w ila  poezji.
23.05 C o lle g iu m  m usicum .

N A U K A

K R O J U  dam s k ieg o , m o ­
d e lo w a n ia  w y u c za m , 
p rzy g o to w u ję  do egza­
m in u  m is trzow sk ieg o , 
d o ks zta łc am  zaw odow o. 
W ysp iań sk ie g o  80.

16J78-G
M A T E M A T Y K  posiada­
ją c y  40 -le ln ie  d o św iad ­
czen ie  p rzy g o to w u je  do  
lic eó w , te c h n ik ó w  (m a ­
tu r , s tu d ió w  zao c zn yc h ). 
K o  re pe ty  cj e : fra n c u s k i, 
p ie m ie c k i. ła c in a , a n ­
g ie lsk i. T e l . *  399-65

I6ź34-G

M A G IS T E R  u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji:  m a te m a ty k a ,  
f iz y k a . T e l . 270-41 28-G

IN Ż Y N IE R  u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji a m a te m a ty ­
k i ,  f iz y k i,  c h e m ii i  
p rze d m io tó w  zaw o d o ­
w y c h  b u d o w la n y c h . M a i 
czew ekiego  36/3« od 
godz. 1«

M a c a

Z A O P IE K U J Ę  się dziec­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u  (z a ra z ), u l. L im a ­
n o w sk iego  4/8, o b o k  
S ądu  16202-G

P R Z Y J M Ę  dochodzącą  
o p ie k u n k ę  do  7-m ie ­
sięcznego d z ie dk a  w

godz. od 7—11. W ia d o ­
m ość: u l. F e łcza ka  8a / i 4 
po godz. 17 16269-G

P O T R Z E B N A  p om oc do ­
m o w a . u l. P o c zto w a 13/7

Z A O P IE K U J Ę  Się dziec­
k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
nno. K o łłą ta j a  27/5

J6196-G

P O T R Z E B N A  pa.nl do
s p rz ą ta n ia  m ie szk an ia . 
T e ł . 728-70 * -G

D O C H O D Z Ą C A  o p iek u n  
k a  do 5-miesięeztnego  
d zie ck a  p o trzeb n a . T e l. 
741-79 19-G

P O T R Z E B N A  p o m o c do ­
m o w a  do d w o jg a  d z ie ­
ci. S t. K o s tk i 12c 28-G

N  IE R U C H O M O S  C l

K U P IĘ  c u k ie rn ię  w zg le d  
n ie  p rz y s tą p ię  do spó ł­
k i, n a jc h ę tn ie j w  S zcze­
c in ie  lu b  m ie jscow ości 
n a d m o rs k ie j. O fe rty  
B iu ro  O głoszeń Szcze 
cin  16287

P IL N IE  od stąp ię  z  po­
w o d u  ch o ro b y  zak ła d  
f ry z je rs k i d a m s k o -m ę -  
sk i w  S zczec in ie . W ia ­
dom ość: te l. 459-61 od 
godz. 17 do 20 4-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y , la t 51,
sp o k o jń y  pozna pan ią  
w  eetu  m a try m o n ia l­
n y m . D z iec ko  chętn ie  
w id z ia n e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 16281

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , E d w a rd  D ydo , te!. 
367-18 15758-G

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , te l. 43-826, M ocho ł 

15928-G

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , te l. 459-59, L azo ro -  
n o k  16213-G

O D N A .T M Ę  n le ogrzew a- 
ny g ara ż , te l. 222-83

25-G

G A  R A  2  do  w y n a ję c ia . 
R e d u ty  O rd o n a  69-2

M -G

O D N A J M Ę  gara ż  p rz y  
u l. R e y m o n ta , te ł. 731-83 

n - G

„ S Y R E N Ę "  104 lu b  105
n a g w a ra n c ji kup ię . T e l.  
27-783 10-G

K E R Z E » A Z

P R A L K Ę  a u to m aty czn ą  
p ro d . cze chos łow ack ie j 
7. w ir ó w k ą  i g rz a łk ą  
tan io  sp rze d am . 5 L ip ­
ca  l ld / 2  17-G

K IN E S K O P Y  do „ K le j -  
n o ta ” , „ O r io n a ” , „ W # -  
w e la ”  —  ro czna g w a ­
ra n c ja , 1.000 z l s z tu ka  
sprzedam . K rzy w o u s te ­
go 74/12 16248-G

S A M O C H Ó D  „ F ia t” 125 
P, prod . 1970 ap rze d am . 
O fe r ty  B iu r©  Ogłoazeń  
Szczecin 16260

F U T R O  n u tr ie  b rązow e, 
ro z m ia r  śred n i s p rze ­
dam . T e ł . 72-546 16261-G

K U C H E N K Ę  g azo w ą i 
w a n n ę  ła z ie n k o w ą  aprze  
d a m . W iad o m o ść : te ł.  
280-54 16964-G

„ F O R D  T A U N U 8 ” M -17, 
po w y p a d k u , n a części 
sp rze d am . Szczeci n -
Z d ro je , A r m ii  L u d ow ej 
17 16S84-G

S IL N IK  ze s k rz y n ią  b ie ­
g ów  a o  „O c ta v ii S u p e r"  
sp rze d am . T e l. 453-37

16308-G

K A N A P O T A P C Z A N  (w y
s o k i p o ły s k ), p ra lk ę ,  
łó żk o  ja sn e , p ie rzyn ę , 
p o d us zki i u ży w a n e  p ie ­
rze  s p rze d am . T e ł. 475-75

7-G

N O W E  n a r ty  m e ta l. 
„ L o tu s ” , m odne w ią z a ­
n ia , b u ty  ju g o s ło w ia ń ­
s k ie  —  sp rze d am . T e l. 
47-209. 14-G

S Z C Z E N IA K I w ilc z u ry  
po ro d z ic ac h  ro d o w o d o ­
w y c h  — sp rze d am . Szcze 
<an, »1. A ricońska 51—10.

16-G

O W C Z A R K I a lza c k ie . 7- 
ty g o d n io w e tan io  sprze  
d a m . P o lice , u l. R ew . 
P a ź d z ie rn ik o w e j 23— 1.

J3-G

S A M O C H Ó D  >m-hi „ W a r t  
b u rg "  — s p rze d am . C e ­
n a 35 tys . z ł. A rm ii C zer  
w on e j 2—3, 34-G

L O K A L E

D W A  p o k o je  z u ż y w a l­
ność" k u c h n i i ła z ie n k i 
o d n a jm ę  m a łżeń s tw u . 
S zc zec in -D ą b ie , u l. W a r  
m iń s k a  18. 16265-G

2 P O K O J E  z w y g o d a m i, 
c. o . n a  P o g o d n ie  z a ­
m ie n ię  n a  d w a  m ie szk a  
n ia  1-p o k o jo w e . ró w n o ­
rzędne . T e l. 716-62. po 
godz. 16. 16267-G

K U P IĘ  m ie szk an ie  1- 
lu b  2-p o ko jo w e. O fe r ­
ty ;  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  16270.

B Y T O M  —  2 po ko je ,
k u c h n ia , ła z ie n k a , b a l­
ko n . p rzed p o k ó j żarnie  
n ię  n a m ie s zk a n ie  obo­
ję tn e  w  Szczec in ie . O - 
fe r t y :  B iu ro  O głoszeń  
Szczecfcn 16272.

M A R Y N A R Z  p o szu k u je  
u m eb low an e go  p o k o ju  w  
śród m ieś ciu . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
16274.

M IE S Z K A N IE  w o js k o w e  
— 2 p o k o je  z  w y g o d a m i, 
p iece w  n o w y m  b u dów  
n io tw ie  w  G o le n io w ie  
za m ie n ię  n a podobne  
łu b  m n ie js ze  w  S zcze­
c in ie . O fe r ty :  B iu ro  O- 
gloszeń Szczecin 16277.

O D N A J M Ę  i  lu b  2 po ­
k o je , n o w e b u d o w n i­
ctw o . ś ródm ieście  na 1 
ro k . O fe r ty :  B iu ro  O gło  
szeń S zczecin  16278.

3-P O K O J O W E  ko m  forto  
w e  m ie szk an ie , b a lk o n , 
I  p „  fro n t, śródm ieście , 
po g e n e ra ln y m  re m o n ­
cie. s ta re  b u d ow n ic tw o  
zam ie n ę  n a k a w a le rk ę  
i  m a łe  m ie s zk a n ie  spól 
dztelcze. K a w a le rk a  mb 
że  b y ć  w  G d a ńs ku . W a  
r tm k l do  o m ó w ie n ia . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  16285,

S P O K O J N E  m a łżeń s tw o  
p o s zu k u je  m ie s zk a n ia , 
c h ę tn ie  p rz y  starszej 
p an i. O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in  16288.

P R Z Y J M Ę  do p o k o ju  
d w ie  osoby. G u m ie ń ee , 
u ł. O ls z ty ń s k a  42.

16293-G

*  P O K O J E  z k u c h n ią , 
o g ró d e k  w  P o łc zyn  ie -  
Z d ro ju  z a m ie n ię  n a  po ­
d o b ne  w  Szczec in ie . W a  
ru n k l do u zg o dn ien ia . 
W  ia d om oś ć: Szczecin ,
te ł. 718-44. 16296-G

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  od 
n a jm ę  d w o m  p an o m . 

W iad o m o ść : Ś ląs ka  39—
5. 16300-G

W  d n iu  5. 1 .1973 r. z m a r ł d ług  o W-ut i 
i  ce n io n y  p ra c o w n ik  „M e ta łz b y tu ”  

odznaczony „G ry fe m  P o m o rsk im ”

Władysław
Jankowski

la t  46

W y ra z y  g łębokiego  w z p ó k u td a  
R O D Z IN IE  Z m arłego

s k ł a d a j ą

D y re k c ja , P O P  i  Rada Z a k ła d o w a  
„M e ta lz b y t”

W szy s tk im , k tó rz y  o ka za li nam  po­
rno«: i  w spó łczuc ie  w  c iężk ich  d la  
nas c h w ila c h  o ra z  w z ię li u d z ia ł W 

pogrzebie  
ś. p .

J A N A  G O L O N K I 

serdeczne p od z ię kow an ia

s k ł a d a

Z O N A  Z  D Z IE Ć M I I  R O D Z IN Ą .

D y re k c ji,  Kadzie  Z a k ła d o w e j Szcze­
c iń sk ich  Z a k ła d ó w  C e lu lozo w o -P a ­
p ie rn ic z y c h  o raz zespo łow i ko legów  

zaprzy jaźn io nych  z m o im  O jcem  
S T A N IS Ł A W E M  Ł O B O D Z IŃ S K IM  

s k ł a d a m

serdeczne p od z ię kow an ie  za pom oc 
i  serce okazane w  os ta tn ich  c h w ila c h  

jego  życ ia

W A N D A  Ł O B O D Z IŃ S K A

W szys tk im , k tó rz y  o ka za li nam  po­
rno«1 i  w spó łczuc ie  w  c iężk ich  d la  nas 
c h w ila c h  o raz w z ię li u d z ia ł w  o s ta t­
n ie j drodze  życ ia  naszego n a ju k o ­

chańszego S Y N A  
G R Z E S IA  K U M O R A  

serdeczne p od z iękow an ia

s k ł a d a j ą

R O D ZIC E  I  S IO S TR A

P O K O J i  g a ra ż  do  w y ­
n a ję c ia . T e l . 204-46. do 
13. 16306-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  z o d d z ie l­
n ym  w e jśc ie m . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin  16307.

M IE S Z K A N IE  — 72 m
k w . w  a tra k c y jn e j m ie j 
scowości podgórskie j 
Z ło to ry ja , w o j. W ro ­
c ła w  za m ie n ię  na po ­
dobne lu b  m n ie jsze  w  
Szczec in ie  w zg lę d n ie  w  
o k o lic y . Z g łoszen ia  l i ­
s to w n e : Z ło to r y ja , u l. 
K ośc iuszk i 5—3.

16310-G

M IE S Z K A N IE  p o .ió j z  
k u c h n ią , ła z ie n k ą , c. o ., 
te le fo n , now e b u d ow ­
n ic tw o  zam ien ię  n a rów  
n  ¿ rzęd n e w  G d a ńs ku . 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  13.

M IE S Z K A N IE  3-poko jO -
w e  w  S ta rg a rd z ie  z a ­
m ie n ię  n a  M -2  lu b  M - l  
w  Szczec in ie . T e l. 881-44 
w  godz. 14—18.

21-G

P O K Ó J u m e b lo w a n y , c. 
o. o d n a jm ę  p rac u ją ce j 
p an i. S w ierc zew o , C ze­
reśn iow a 20. 26-G

S A M O T N A  osoba poszu  
t u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
skiego. T e l. 395-46.

30- G

M -4 spółdzie lcze, c e n ­
tru m  z a m ie n ię  n a d w a  
m n ie js ze  m ie szk an ia . 
T e l. 452-14, godz. 8 -15.

31- G

Z G U B Y

2 S T Y C Z N IA  1973 r. W
pociągu re la c ji O ls z tyn  
— Szczecin zostaw iono  
to re b k ę  d am s ką , cza r­
ną z d o k u m e n ta m i na  
nazw isk o  R eg ina P e pbń  
ska. Z n a la zc ę  proszę «  
z w ro t pod adresem : H« 
g in ą  P e p liń s ka , P o lice , 
u l. K o sy n ieró w  G d y ń ­
sk ich  18. 372-G

P IE S  ja m n ik  brązow y«  
d łu g o w ło s y  z g in ą ł w  
d n iu  3 styczn ia  1973 r.' 
ZnS lazcę prosi się o  
s k o n ta k to w a n ie  pod n *  
te ł. 2t2-51. do godz. 16 
lu b  282-39 od godz. 16. 
O strzega się p rzed  k u p ­
nem  łu b  p rzyw łas zcze ­
n ie m . 171-G

W IE S Ł A W  B O G D A Ń S K I
Zgubił p rzep u s tk ę  porto  
w ą  n r  5621. łM -C ł

S T E F A N  Z E L E Z N IC K J
zg u b ił le g ity m a c ję  p ra ­
cow n iczą  G A M .

1 5 6 «

Z G U B IO N O  p rzepustką
stoczn iow ą n r  04549 na 
n a zw is k o  D a n u ta  B rzo ­
zo w s ka . 155 «5

S T A N IS Ł A W  W IE L G U S  
Zgubił p rzep u s tk ę  stocz  
n ió w ą . 146-Q

Z G IN Ą Ł  pies fu k s ie r -  
r ie r  szors tkow łosy, z n a k  
s zc zeg ó ln y : z ła m a n y
ząb. O d p ro w a d z ić  za w y  
n a g ro d ze n ie m : ul. O e tra  
w ie k a  6, le i. 702-86.

M F «

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  

T E L E F O N  4 2 8 - 6 2

W Y D A W C A : R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h " , S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S zczecin ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A ­
G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ), R . G o m e rs k i (z -c a  re d . naczelnego) T .  R e k , M . S z y m c z y k  (s e k re ta rz  r e d a k c ji) ,  J . T im e n , E . W itu s zy ń s k i. 
T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n ac zelne go  .457-41 ; za s tę p c a  re d a k to ra  n ac zelnego  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łą c zn o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s ze ń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o cztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h ” . D r u k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . E - l

*
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N A  Z D J Ę C IU : S am olo t „ Ju m b o  J e t”  w y lą d o w a ł w  A m e ryce  P o łu d n io w e j, F a rm e rka  M a ­
r y  śp iew a p iosenką  ko w bo jską , po k tó re j k a p ita n  s ta tk u  za p ro s ił w szys tk ie  d z iec i do  w sp ó l­
n e j zabaw y. F o to : A l.  W itu s z y ń s k i

¡„M ały podarek — dużo radości"

llp m in e k
Domu Kultury Budowlanych

Nowe szpitale, przychodnie, domy opieki

Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia

pomoże nadrobić zaniedbania
SPO ŁE C ZE Ń S TW O  Szczecina, a szczególnie środowisko 

lekarskie naszego m iasta i  w ojew ództwa z dużym uznaniem  
p rzy ję ły  wiadomość o utworzeniu Narodowego Funduszu  
Ochrony Zdrow ia. In form ow aliśm y już o jego form ach orga­
nizacyjnych, o sposobach gromadzenia w płat. Dziś parę słów  
o tym , ja k  nasze wojew ództwo zam ierza wykorzystać po­
siadane środki inwestycyjne służby zdrow ia. In fo rm acji na  
ten tem at udzie lił z -ca k ierow nika  W ydz. Zdrow ia  i O pieki 
Społecznej Prezydium  W R N  Edm und Paiocki.

Intensywne prace
w Parku Żeromskiego
O B E C N A  a u ra  s p rz y ja  p ra ­

com  zw ią z a n y m  z g en era lnym  
p o rząd kow an ie m  P a rk u  Ż e ro m ­
skiego. W iosną  i  la te m  p ra co ­
w n ic y  Za rządu  Z ie le n i M ie j­
s k ie j u p o rzą d ko w a li tę  część 
p a rk u , k tó ra  p rzy le ga  do u lic :  
M a te jk i,  M a lczew sk iego  i  P arko  
w e j. Teraz ro b o ty  trw a ją  w  oko 
lica ch  u lic.: K a p ita ń s k ie j,  S to r- 
ra d y  i  W a w e ls k ie j. N iebaw em  
w ię c  p a rk  p o w ita  w iosnę z ie le ­
n ią  św ieżo  posadzonych d rze w  
i k rze w ó w .

W  W O J. S Z C Z E C IŃ S K IM  
m am y w y ją tk o w o  szczupłą ba­
zę le czn ic tw a . N a  10 tys. m ie ­
szkańców  p rzyp ad a ją  54 łó żka  
szp ita lne , t j .  m n ie j n iż  w  in ­
nych  w o je w ód z tw a ch , a  także..: 
m n ie j n iż  np. w  r .  1065, k ie d y  
to  d yspo no w a liśm y 56 łóżkam i.' 
Do tego d o d a jm y  ciasnotę  p a ­
n u jącą  w  szp ita lach  i  in n y c h  
p lacó w ka ch  s łużby  z d ro w ia . W  
dom ach o p ie k i spo łecznej dys­
p on u jem y  w  w o je w ó d z tw ie  750 
m ie jsca m i, podczas gdy p o trze ­
b y  w  ty m  w zg lędz ie  są p rz y n a j 
m n ie j t rz y k ro tn ie  w iększe. Z n a ­
na je s t . k ry ty c z n a  sy tua c ja  z 
b ra k ie m  m ie jsc  w  ż łobkach . 
D z ię k i N a ro do w e m u  Funduszo­
w i O chron y  Z d ro w ia  będzie 
m ożna szybc ie j n ad ro b ić  w ie le  
z ty c h  zaniedbań.

- zabawy dla 700 dzieci
W N Ę T R Z E  samolotu „JU M B O  JE T”. Z  lew e j strony sta­

nowisko dowódcy statku powietrznego, zaopatrzone w  m iga­
jące światła. W łaśnie zapalają się dw a z nich i napisy: 
U w aga! S tart! Kapitan samolotu w ita  podróżnych zapow ia­
dając podróż dookoła świata. P ierwsze lądowanie. N a  pow i­
tan ie  pasażerów wychodzi p ionierka w  b ia łe j bluzeczce 
i  czerwonym kraw acie. Śpiewa popularną piosenkę pt. „Po­
marańczowe niebo” i to po rosyjsku, w iadom o więc że je ­
steśmy w Zw iązku  Radzieckim .

T E R A Z  na leży się k ilk a  s łó w  c y n ii s ło dk ie  u p o m in k i.  O d sześ- 
jW yjaśn ien ia . S am olo t —  to  sce- c iu  la t  D om  K u l tu r y  B u d o w la ­
n a  w  p ię k n ie  u d e ko row an e j sa li n ych  w ie rn ie  tow arzyszy  naszej 
D om u K u l tu r y  B u d o w la n y c h , a k c ji „M a ły  p od a rek  —  dużo 
K a p ita n e m  s ta tk u  p o w ie trzn e go  radośc i” , d z ię k i czem u ro k ro c z - 
je s t p. W a c ła w  Czech, a pasa- n ie  700 „n a szych ”  d z iec i spędza 
że ra m i są dz iec i, d la  k tó ry c h  w  radosne c h w ile  na p ię k n y c h  im -  
g ru d n iu  1972 r. C z y te ln ic y  „ K u -  p rezach w  w y k o n a n iu  zespołów  

T ie ra ”  p rz e k a z y w a li now oroczne  a rtys tyczn ych  bud ow la nych , 
p o d a rk i. I  w ła śn ie  ta k im  p od a r- • „  ' .
k i e m  je s t  n o w o r o c z n a  im n r c z a  W  czasie o s ta tn ie j a k c ji „ M a ły  
K łe v \ ^ eS , Z n a  i m p r e z a ,  p o d a re k -’ o trz y m a liś m y  ró w n ie ż  i
n a  k tó rą  Dom  K u l tu r y  B u d o w la  od in n y c h  in s ty tu c ji zap ro s zen ia  d la  
nych za p ro s ił 700 d z iec i —  pod - dzieci » * n o w o ro czn e  im p re z y . M a li  
» p ie c a c h  P olsk iego  K o m ite tu  K S f i S T
P om ocy Społecznej. D o m  K u ltu r y  K o le ja rz a  i  W SS

Im p re za  o dbv ła  sio  w  uh n i a -  » s P ° łe m '% * W  n a jb liżs zy c h  d n iac h  im p re z a  oaoyta  się w  u d . p ią -  b ędą gośćm i M ię d zy za k ła d o w e g o  
te k , a je j zakończenie  s ta n o w iło . K lu b u  P ra c o w n ik ó w  Łącznośc i 
t ra d y c y jn e  p rz y b y c ie  M ik o ła ja  z  „P o e z ty iio n ” , szczec ińskich  rze -  
w ie lk im i koszam i w y f t e l n i r m ^ m i  m ie s ln ik ó w  oraz Z a rz ą d u  O k rę g o -  w ie iiu m i K o s z a m i w y p e m lo r . /m i w # g o  Z w ia z U l,  z a w o d o w e g o  P r a -
p o  brzegi p aczka m i z a w ie ra ją -  co w n ik ó w  H a n d lu  i sp ó łd z ie lc zo śc i.

O trz y m a liś m y  ogó łem  1090 za 
proszeń, za k tó re  w  im ie n iu  
d z iec i serdeczn ie  d z ięku je m y .

(hs)

Nas je d n a k  n a jb a rd z ie j cieszy 
fa k t, że w  P a rku  Żerom skiego  
z a u w a ży liśm y  betonow e pod ­
s ta w k i do  ła w e k . T a k ie go  po­
s tum en tu  n ik t  n ie  ruszy z m ie j­
sca, skończy się w ię c  p ro b le m  
„z n ik a ją c y c h ^  lu b  „w ę d ru ją ­
cych ”  ła w e k . (m w ).
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A u to b u s y  M P K
nie wyjechały na trasy

D Z IŚ  od w c zes n yc h  g o d z in  S.3S au to b u sy  l in i i  S I n ie  k u rs o w a ły  
w  re d a k c ji p o ra n n e j „ K u r ie r a ”  w  ogóle, p o dobn ie  n a U n it 71. R ó w  
te le fo n y  d o s ło w n ie  „ u r y w a ły  n leż szc zec in ia n ie  je żd żą c y  z a z w y -  
się” , • cza j a u to b u sa m i l in i i  5« i  6# d are m

— S to im y  n a p rz y s ta n k a c h  n ie  c ze k a li do godz. 6 n a ja k ik o l-  
po 20 —  3* m in u t ,  m a rz n ie m y , w ie k  p o jazd . D o p ie ro  p ó źn ie j „ J e l-  
N ie  p rzy je żd ża  żaden  a u to b u s ! cze " i  „ S a n y ” ro zp o czę ły  i  to n ie -  
S p ó źn ia m y  się do  p ra c y  — m ó - re g u la rn ie  sw o je  k u rs y , 
w i l i  nasi C z y te ln ic y . —  Co je s t
z k o m u n ik a c ją , n ie  m a  p rz e - P rz y c z y n ą  b y ła .. . g o ło łedź na u li-  
cież śniegu?! each  p e ry fe ry jn y c h  d z ie ln ic  S zczeci­

n a , n i. in .  n a  Szosie P o ls k ie j i  u l.
R Z E C Z Y W IŚ C IE , d ia  M P K  ty d z ie ń  N e h rin g a . N ie  u w ie rz y łb y  

ro zp o czą ł się pechow o . D o  g o d z in y  p rz e c ię tn y  szc zec in ia n in

II program TVP bez tajemnic

w y c h o ­
d ząc y  poza ś ródm ieście . N ie  bardzo  
też  w ie rz y li  d y ż u rn i p ra c o w n ic y  
M P O , m im o , że o n ie ty p o w e j sy ­
tu a c j i in fo rm o w a n o  ic h  ju ż  o godź. 
5. M ie li p rzec ież sw ój tzw . zw ia d . 
„ A k c ję  z im o w ą ”  rozpoczę to  d o p ie ­
ro , g d y  d w a  au to b u sy  zo s ta ły  ro z ­
b ite  w w y n ik u  poślizgu.

Czytelnicy pytajq -
„Kurier“ odpowiada

N A D A L  dzwonią do nas Czy­
te ln icy  Interesujący się spraw a­
m i odbioru audycji I I  program u  
T e le w iz ji Polskiej. Pytań jest 
coraz w ięcej, choć w iele  z nich 
jest podobnych.

W ydaje  nam  się, że w arto  po­
w tórzyć odpowiedzi, których u - 
d ziela l k ier. działu techniki i 
technologii usług Z U R iT  —  inż. 
A ntoni J. Dybow ski w  trakcie  
dyżuru. N a pewno zainteresują  
one każdego i  przydadzą się 
przy  sprawdzaniu te lew izora i  
m ontowaniu anteny. ,

C Z Y  an ten a  d la  p o trzeb  I I  p ro ­
g ra m u  m u s i m ie ć  d w a  re fle k to ry ?  
Chcę ją  za in s ta lo w ać  n a b a lko n ie  
i je d e n  z ty c h  e lem e n tó w  p rze s zk a ­
dza — p y ta ł je d e n  z C z y te ln ik ó w .

M o g ą  b y ć  in n e  ty p y  an ten . T en , 
o k tó ry m  m ó w im y  został p rzez  nas 
sp ra w d zo n y  i  je s t  n a jo d p o w ie d ­
n ie jszy . J e d n a k  z m ia n a  w y m ia ró w  
a n te n y , choćby p rzez  u su n ię cie  je d ­
nego re fle k to ra  pogorszy ja k o ś ć  od ­
b ie ra n e g o  o b razu . N ie  m o żn a  do ­
w o ln ie  e k s p e ry m e n to w a ć  z an te ­
n a m i. W s zy s tk ie  e le m e n ty  są ze

sobą bard zo  p re c y z y jn ie  zespolone.
W  ja k i  sposób p o łą c zy ć  d w ie  

a n te n y  ta k , b y  do  te le w izo ra  do ­
chodzi! ty lk o  je d e n  p rzew ód?  — to
p y ta n ie  zad a w a ło  w ie le  osób.

T ę  s p ra w ę  zn a k o m ic ie  ro zw ią zu je  
z w ro tn ic a  a n ten o w a , k tó rą  m ożna  
k u p ić  w  szczec ińskich  sk lepach  
Z U R iT  za 130 z ł. W  te j c h w ili są 
w sprze d aży  zw ro tn ic e  przys toso ­
w a n e  do k a b li sy m e try c zn y c h . N a ­
to m ia s t te u rzą d ze n ia  d la  k a b li k o n ­
ce n tryc zny ch  p o ja w ią  się w  d ru g im  
p ó łro czu , ic h  m o n ta ż  je s t  je d n a k  
b a rd z ie j s k o m p lik o w a n y .

M ie s zk a ń c y  n o w yc h  b lo k ó w  od ­
b ie ra ją c y  p ro g ra m  I  p rz y  p o m o ­
cy  a n te n y  z b io ro w e j p y ta l i co 
z ro b ić , b y  ta k  sam o og lądać I I  p ro ­
gram ?

W  te j s p ra w ie  n a leży  • zw ró c ić  się 
d c sp ó łd z ie ln i m ie s zk a n io w e j i p rz y ­
p o m nieć , b y  z le c iła  ona w y k o n a ­
n ie  zb io rczego  u rzą d ze n ia  b ry g a ­
dz ie  a n te n o w e j Z U R iT .

N ie k tó re  osoby n ie p o k o ił fa k t  
is tn ie n ia  p rzy c is k u  z n ap isem  I IH F  
(m a ją  je  now e ty p y  o d b io rn ik ó w  
te le w iz y jn y c h ). C zy  je s t to  p rz y ­
d a tn e  d la  I I  p ro g ram u ?

N ie . Jeszcze p rzez  d łu g i czas p rze ­
łą c z n ik  ten  n ie  b ęd z ie  p rz y d a tn y . 
N ie  z n a m y  b o w ie m  te rm in u  b u d o w y  
w  P olsce n a d a jn ik ó w  e m itu ją c y c h  
p ro g ra m y  n a  fa la c h  d e c y m e tro ­
w y c h .

M ies zka n iec  G ry fin a  zam on to w a ł 
an tenę I I  p r . n a  d ac h u . O lr /.y u ia l 
n ie z ły  ob raz  i bard zo  d o b ry  d źw ię k . 
D o  id e a łu  po trzeb a  ty lk o , b y  z 
e k ra n u  te le w izo ra  z n ik n ą ł tzw . 
śnieg.

S y g n a ł d o c ie ra ją c y  do G ry fin a  
je s t  s łab y . In s ta la c ja  a n te n o w a  m u ­
si b y ć  b ardzo  d o k ła d n ie  w y k o n a n a . 
B y ć  m oże zastosow anie w zm a c n ia ­
cza an tenow ego  p o p ra w i ja ko ś ć  
o b ra zu . Poza ty m  n ie  w szyscy  
m ie szk ań c y  G ry fin a  m ogą og lądać  
a u d y c je  na k a n a le  7. U za le żn io n e  
je s t  to od u k s z ta łto w a n ia  te re n u .

C zy  is tn ie je  m o żliw o ść  dobrego  
od b io ru  w  Policach?

T ru d n o  w  te j c h w ili n a  to  odpo­
w ie d z ie ć . P a ń stw o w a In s p e k c ja  R a ­
d io w a  rozpoczęła o d p ow ied n ie  po­
m ia ry . P o  ich  zako ń cze n iu  będzie  
w ia d o m o  k tó re  z o d leg łyc h  re jo n ów  
m ia s ta  m a ją  p o p ra w n y  o d b ió r.

D Z IŚ  możemy zapowiedzieć 
kole jny  dyżur przy redakcyjnym  
telefonie. W  najbliższy w torek, 
m iędzy godziną 17 a 19 będzie­
m y czekali na pytania w  spra­
w ie  I I  program u T V P . Nasz te­
lefon: 462-35.

U»s)

, C Z A S  n a jw y ż s z y , b y  d w a  b ra tn ie  
p rzed s ię b io rs tw a  g o sp o d ark i k o m u ­
n a ln e j n a w ią z a ły  b a rd z ie j robocze  
k o n ta k ty . S łuszną, n as zym  zd an ie m , 
je s t  u w a ga p ra c o w n ik ó w  c e n tra li  
ru ch u  M P K  b y  M P O  ju ż  w  n o cy  
p rz y g o to w y w a ło  tras y  d la  au to b u ­
sów k o m u n ik a c ji m ie js k ie j, n ie  cze 
k a ją c  n a o d p ow ied n ie  m e ld u n k i. 
„S zc zec iń sk a  z im a ” to  n ie  ty lk o  
śnieg. N a w e t  m ż a w k a  i te m p e ra tu ­
ra  w  g ra n ic a c h  z e ra  p o w o d u ją  ko m  
p łik a c je . (jas)

Kronika wypadków
D O  A M B U L A T O R IU M  pogotow ia

p rz y w ie z io n o  w c zo ra j U -le tn ie g o  
Z b ig n ie w a  P ., m ie szk ań c a  podszcze- 
c iń s k ie j w s i R zęd z in y . C h ło p iec  zo­
s ta ł d o tk liw ie  p o ką sa n y  p rzez  psa, 
odnosząc p o w ażn e  o b ra że n ia . P ie rw  
szej p o m o cy u d z ie lił d z ie c k u  d y ż u r  
n y  c h iru rg .

W  N O C Y  z sobo ty  n a  n ie dz ie lę  
k ró tk o  p rzed  pó łnocą , n a  D w o rcu  
G łó w n y m  z m a r ła  nag ie , w  w a gon ie  
pociągu  pospiesznego k tó ry  m ia ł za  
c h w ilę  od jeżd ża ć  do W ars zaw y , 
68 -le tn ia  M a r ia n n a  M ., m ie szk an k a  
sto lic y . P rz y c z y n ą  zgonu  b y ł n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j u d a r m ózgu .

W  S Z P IT A L U  d z ie c ię cy m  p rz y  u l. 
W o jc ie c h a  p rz e b y w a  n a k u ra c j i  
17-m ies ięczny K rz y s z to f  N ., m iesz­
k a n ie c  u l. Ś w ia to w id a . C h ło p iec w y  
la ł n a  s ieb ie  g orącą k a w ę  i  d o tk li­
w ie  się p o p a rzy ł.

G R O Ź N Y  p o ża r w y b u c h ł d z is ie j­
szej nocy w  P rz y b ie rn o w ie  pow . 
G ry fic e , gdzie  pas tw ą  og n ia  p a d ły  
z a b u d o w a n ia  d w u  g o spodarzy . S tra ­
ty  w y n os zą  o k . ISO tys . z ł .  (ap)

P R E Z Y D IU M  W R N  n a k re ś liło  p ro ­
g ra m  ro zw o ju  b azy  s łu żby z d ro w i«  
na la ta  1971—75. P rz e w id u je  on w y ­
d ru k o w a n ie  na in w e s ty c je  GVt m m  
z ł, Ucząc sanąe ty lk o  ro b o ty  b u ­
d o w la n o -m o n ta żo w e . bez ko sztów  
w y p os aże n ia  n o w y c h  p la có w e k . 
P rzy b ę d z ie  w  ty m  czasie »4» łó ż e k  
w szp ita lac h  (co n ie s te ty  w o b ec  
w z ra s ta ją c e j lic zb y  ludności n ie  po­
p ra w i jeszcze n ie ko rzy s tn eg o  w s k a ź ­
n ik a ), 3 le k a rs k ie  p rz y c h o d n ie  
o b w odow e i 5 p rzyc h o d n i zak ła d o ­
w y c h , 24 w ie js k ie  o śro d k i zd row ia*  
200 m ie js c  w  dom ach  o p ie k i.

R O ZP O C ZĘ TA  ju ż  zosta ła  
budow a  nowego szp ita la  p o w ia ­
tow ego w  G ry fic a c h , t rw a ją  
p rzyg o to w a n ia  do  b u d o w y  szp i­
ta la  w  Ś w in o u jś c iu  i s z p ita la  
neu ropsych ia trycznego  w  Szcze­
c in ie . W  bieżące j p ięc io ­
la tce  rozpoczn ie  się budo­
w ę jeszcze k i lk u  n astępnych  
s z p ita li i  p rz y c h o d n i le k a rs k ic h ; 
e fe k ty  tych  in w e s ty c ji będą ję c i 
n ak  odczu w a ln e  d op ie ro  po 
ro k u  1975.

N a ro d o w y  Fundusz O chrony, 
Z d ro w ia  s tw a rza  szansę posze­
rze n ia  tego p ro g ra m u  i  p rz y ­
sp ieszenia m o m e ntu  lepszego za 
sp oko je n ia  p o trze b  społeczeń­
stw a  w  dz ied z in ie  o chrony  zdno 
w ia . D a je  on b ow iem  m o ż li­
wość szybszego o drob ie n ia  iy io r  
lo le tn ic h  zan iedbań, (tawo)

Nie wyrzucajmy 
choinek na ulicę
T R A D Y C J A  nakazu je , by w  

ka żdym  dom u w  okres ie  św ią t, 
i N ow ego R oku  s ta ła  p iękna , ja ­
rząca się k o lo ro w y m i ś w ia t ła ­
m i cho inka . R ó w n ież  tra d y c ja , 
a le ju ż  ta  z ła , pow o d u je , że gdy 
d rze w ko  p rze s ta je  nam  s łużyć 
w y rzu ca m y je  przez okno. W a ­
la ją  się w ię c  sm u tne  szk ie le ty  
cho inek  po p od w ó rka ch  i u l i ­
cach. G orze j, bo nasi m ilu s iń s c y  
z b ie ra ją  je  i  u rządza ją  o lb rz y ­
m ie  ogn iska. I  ta k  je s t każdego 
roku ... (jaą j

W teatrze „Krypta“

PREMIERA -
„Dzieci i wnuki”
D Z IŚ  8 b m . w  T e a trz e  „ K r y p ­

ta ”  W ojew ó d zk ieg o  D o m u  K u l­
tu ry  odbędzie się p re m ie ra  sp e k­
ta k lu  „ D z ie c i i w n u k i“ , p rz y ­
go tow anego  re żys ers ko  p rzez  
Ew ę K o to g ó rs ką, w e d łu g  tek s tu  s łu ­
cho w isk a  Z o fi i C lio d zy ń s k ie j pod  
ty m  s a m y m  ty tu łe m . W  p rzedsta­
w ie n iu  b io rą  u d z ia ł znane a k to r k i  
te a tró w  szczecińskich  — M a r ia  B a k -  
k a  i M a r ia  N o ch o w ic z  o raz  p rz y b y ­
ła  do S zczecina p o p u la rn a  a k to r k a  
f ilm o w a  i te a tra ln a  K ry s ty n a  F e ld ­
m a n . P o c zą te k  c  godz. 19. (U p .)


